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Czytaj 
na str. 5

Zmienny urok Zmienny urok 
studniówekstudniówek  

Współczesne różnią się bardzo od tych sprzed kilkunastu lat i wcześniejszych. Coraz mniej Współczesne różnią się bardzo od tych sprzed kilkunastu lat i wcześniejszych. Coraz mniej 
mają wspólnego z balem, a coraz więcej z zabawą sylwestrową czy dyskoteką, angażując mają wspólnego z balem, a coraz więcej z zabawą sylwestrową czy dyskoteką, angażując 
nie tylko uczniów i ich rodziców. Ale ich cel pozostał ten sam. Organizowane na 100 dni nie tylko uczniów i ich rodziców. Ale ich cel pozostał ten sam. Organizowane na 100 dni 
przed terminem egzaminów maturalnych mają zintegrować uczniów ostatnich klas szkół przed terminem egzaminów maturalnych mają zintegrować uczniów ostatnich klas szkół 
ponadgimnazjalnych i ich nauczycieli, być ostatnią zabawą w szkolnym gronie. Zabawą, ponadgimnazjalnych i ich nauczycieli, być ostatnią zabawą w szkolnym gronie. Zabawą, 
która dla każdego rocznika, niezależnie od jej scenerii i scenariusza, ma urok i pozostaje 
w pamięci na lata.w pamięci na lata. IKIK

Policja ustala przyczyny

Zwłoki kobiety 
w stawie w Kroczewie

W niedzie-
lę 31 grudnia 
około godziny 
8,00 mężczy-
zna spaceru-
jący z psem 
znalazł ciało 
młodej kobie-
ty, dryfujące w stawie w parku Czarnow-
skich w Kroczewie. Od razu zawiadomił 
służby. Na miejsce zdarzenia przyjechała 
straż pożarna, pogotowie oraz policja. 
O zdarzeniu jako pierwsza poinformo-
wała Ochotnicza Straż Pożarna Trębki 
Nowe. Ale dopiero dzisiaj wychodzą 
na jaw szczegóły tego tragicznego zda-
rzenia.                                                     BP

Czytaj na str. 14

Sonda �Tygodnika�

Czy podobają mi się 
nowe media publiczne?

Co bardziej doświadczeni telewi-
dzowie pamiętają 13 grudnia 1981, 
początek stanu wojennego i słynny 
�poranek bez Teleranka�. Proces obecnej 
zmiany władz na szczęście nie jest tak 
dramatyczny jak tamte wydarzenia, ale 
popkultura i tak lubi przywoływać pew-
ne porównania. Współczesnym odpo-
wiednikiem �poranka bez Teleranka� 
stał się zatem �dzień wyłączenia TVP 
Info�. Stacja powróciła po kilkunastu 
dniach, lecz już w bardzo odmienionej 
formule. Trudno dzisiaj znaleźć osobę, 
która zupełnie beznamiętnie przeszła 
obok faktu, że 21 grudnia 2023 tę markę 
zastąpił całkowicie nowy twór: �19:30�.
Czy podoba się to naszym czytelnikom?

PW

Czytaj na str. 4

Pożar w Wieczfni 
Kościelnej

W środę 3 stycznia wybuchł poważ-
ny pożaru surowca do produkcji pel-
letu w jednym z zakładów w Wieczfni 
Kościelnej. Płonęły trzy betonowe silosy 
z trocinami umieszczone u stropu hali 
produkcyjnej.                                       PW

Czytaj na str. 2

60-latek zainwestował 
�w gazociąg�...

60-letni mieszkaniec powiatu cie-
chanowskiego stracił niemal 13 tys. 
zł za sprawą fałszywych analityków 
finansowych obiecujących szybki zysk 
z inwestycji w gazociąg.

- Odebrał telefon od mężczyzny, 
podającego się za przedstawiciela fir-
my inwestycyjnej. Zachęcony obietnicą 
dużych zysków 60-latek postanowił zain-
westować � poinformowała asp. Magda 
Zarembska.                                           RK

Czytaj na str 2

Kierownictwo KZN odwołane

Co dalej z SIM 
Północne Mazowsze    
i innymi spółkami?

Zarząd Krajowego Zasobu Nierucho-
mości (KZN): prezes Arkadiusz Urban 
oraz jego zastępcy Jakub Pyżanowski 
i Piotr Ziubroniewicz, został odwołany. 
Taką decyzję podjęła Katarzyna Pełczyń-
ska-Nałęcz, minister funduszy i polityki 
regionalnej. O powołaniu tymczasowego 
kierownictwa instytucji poinformowała 
3 stycznia.                                               IK 

Czytaj na str. 9

Przy ulicy Mławskiej 
czyli Płockiej (czyli 3 Maja)

Historia 
ciechanowskiego 
syndykatu

Dziś już prawie nikt nie używa słowa 
syndykat na określenie jednego z najbar-
dziej okazałych zabytkowych gmachów 
w Ciechanowie. Częściej usłyszymy 
określenie � budynek banku, bank na 3 
maja... Obiekt, o którym mowa, poło-
żony przy ulicy 3 Maja 3 i 3a posiada 
swoją ciekawą historię.                         BB

Czytaj na str. 10-11

Orszak Trzech Króli
Ciechanowski 

Orszak Trzech 
Króli, zorgani-
zowany przez 
Urząd Miasta 
i proboszczów 
ciechanowskich 
p a r a f i i  p o d 
hasłem �W Jaseł-
kach leży�, wyru-
szył z placu Jana 
Pawła II wraz z wybiciem na ratuszowym 
zegarze godziny 15.00.                        eska

Czytaj na str. 4

Chorzele

Bezpłatnie                 
dla mieszkańców

1 stycznia uruchomiony został bez-
płatny publiczny transport na terenie 
miasta i gminy Chorzele. Jest to jedyny 
taki projekt w regionie. Władze gminy 
podjęły taką decyzję w związku z ist-
niejącym wyso-
kim stopniem 
wykluczenia 
komunikacyj-
nego mieszkań-
ców oraz zgła-
szanymi przez 
nich potrzebami.

- Z powodu braku skutecznej komu-
nikacji autobusowej - powiedziała bur-
mistrz Chorzel Beata Szczepankow-
ska, - zdecydowałam o pilotażowym 
wprowadzeniu naszego, własnego, 
bezpłatnego transportu publicznego 
dla mieszkańców. Nasza społeczność, 
młodzież, dorośli, a zwłaszcza osoby 
starsze będą mieli możliwość dojazdu 
do szkoły, lekarza, na targowisko, zakupy 
czy na stację PKS i PKP, a następnie 
powrotu do domu.                         ESKA

Czytaj na str. 16
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Podczas sylwestrowo-
noworocznego weekendu 
na terenie powiatu 
ciechanowskiego doszło do 
15 kolizji drogowych oraz 
zatrzymano jednego kierującego 
w stanie nietrzeźwości i jednego 
w stanie po użyciu alkoholu.

W okresie od 30 grudnia do 1 stycznia 
na terenie powiatu nie doszło do żadne-
go wypadku drogowego. Odnotowano 
15 kolizji drogowych, w których nikt nie 
odniósł poważniejszych obrażeń. Poli-
cjanci sprawdzili także stan trzeźwości 
ponad 800 kierujących.

30 grudnia funkcjonariusze po pości-
gu zatrzymali kierującego fiatem, który 
wsiadł za kierownicę w stanie po użyciu 
alkoholu. Okazało się, że mężczyzna ma 
aż 9 sądowych zakazów prowadzenia 
pojazdów, w tym 4 dożywotnie.

- Kilka minut po godz. 3 policjanci 
z Ogniwa Patrolowo-Interwencyjne-
go zauważyli na ul. Armii Krajowej 
kierującego fiatem, który jechał �pod 
prąd�. Mundurowi natychmiast posta-
nowili przerwać tę niebezpieczną jazdę. 
Włączyli sygnały świetlne i dźwiękowe, 
dając kierującemu fiatem jasny znak do 
zatrzymania się. Mężczyzna siedzący 
za kierownicą fiata jednak zlekceważył 
wydawane przez policjantów polecenia 
i nagle przyśpieszył, nie zatrzymując się 
do kontroli. Policjanci ruszyli za nim 
w pościg. Mundurowi nie dali szans 
uciekającemu kierowcy, zajechali mu 
drogę i już po chwili zmusili do zatrzy-
mania auta na ul. Pułtuskiej. Okazało 
się, że 45-letni mieszkaniec powia-
tu przasnyskiego nigdy nie powinien 
wsiąść za kierownicę. Mężczyzna ma 
aż 9 aktywnych sądowych zakazów 
prowadzenia pojazdów. Cztery z nich 
zostały wydane dożywotnio za wielo-
krotne kierowanie pojazdem w stanie 
nietrzeźwości i wbrew sądowym zaka-
zom. To jednak nie wszystko, co miał 
na sumieniu 45-latek. Badanie stanu 
trzeźwości wykazało 0,5 promila alko-
holu w jego organizmie. W policyjnych 
systemach informatycznych policjanci 
ustalili, że pojazd nie ma aktualnego 
badania technicznego. Mundurowi 
zatrzymali dowód rejestracyjny fiata, 
a na pasażerkę pojazdu, która była jego 
właścicielką, nałożyli mandat karny 
za brak przeglądu technicznego. Fiat 
został odholowany na parking strzeżony. 

Ciechanowscy policjanci 
pomogli zagubionej 92-latce, 
która późnym wieczorem, 
podczas niekorzystnych 
warunków pogodowych wyszła 
z mieszkania i nie wiedziała, jak 
ma do niego wrócić.

Sytuacja miała miejsce w sylwestro-
wy wieczór, kilka minut przed godziną 
23.00.

- Policjanci z Ogniwa Patrolowo-
-Interwencyjnego patrolujący teren mia-
sta zauważyli na jednej z ulic zdezorien-
towaną i przestraszoną kobietę. 92-letnia 

Ciechanowscy policjanci 
zatrzymali 60-latka 
z dożywotnim zakazem 
prowadzenia pojazdów. 
Grozi mu do 5 lat więzienia. 

Miało to miejsce we wtorek 2 stycznia.
- Policjanci z Wydziału Ruchu Drogo-

wego w Opinogórze Górnej na ul. Kon-
werskiego zatrzymali do kontroli pojazd 
daewoo. Mundurowi sprawdzili stan 
trzeźwości kierującego � mężczyzna był 
trzeźwy. Po sprawdzeniu w policyjnych 

60-letni mieszkaniec powiatu 
ciechanowskiego stracił niemal 
13 tys. zł za sprawą fałszywych 
analityków finansowych 
obiecujących szybki zysk 
z inwestycji w gazociąg.

- W miniony wtorek (2.01) do 
Komendy Powiatowej Policji w Ciecha-
nowie zgłosił się mieszkaniec powiatu 
ciechanowskiego, który poinformował, 
że w wyniku internetowego oszustwa 
stracił prawie 13 tys. złotych. 60-latek 
znalazł w Internecie ogłoszenie o moż-
liwości inwestowania w gazociąg. Chęć 
szybkiego zarobienia pieniędzy skłoniła 
go do zainteresowania się ofertą. Po 
podaniu swoich danych 60-latek odebrał 
telefon od mężczyzny, podającego się 
za przedstawiciela firmy inwestycyjnej. 
Rozmówca wyjaśnił, na czym polega 
ich działalność i jak w szybki sposób 
można się wzbogacić. Zachęcony obiet-
nicą dużych zysków 60-latek postanowił 
zainwestować 920 zł � poinformowała 
asp. Magda Zarembska.

Inny �doradca finansowy�, który 
skontaktował się z pokrzywdzonym, 
zachęcał do kolejnych inwestycji, jed-
nak 60-latek poprosił o zwrot wpłaconej 
kwoty. 

W środę 3 stycznia wybuchł 
poważny pożaru surowca do 
produkcji pelletu w jednym 
z zakładów w Wieczfni Kościelnej. 
Płonęły trzy betonowe silosy 
z trocinami umieszczone 
u stropu hali produkcyjnej. 

Spowodowało to znaczne wyzwanie 
dla sił ratowniczych w liczbie 7 zastępów 
(23 strażaków), którzy musieli posił-
kować się zdemontowaniem dachu - 
Sytuacji nie ułatwiało też bardzo duże 
zadymienie. Na miejscu zdarzenia zaan-
gażowane były trzy zastępy straży pożar-
nej z Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
w Mławie oraz zastępy Ochotniczych 
Straży Pożarnych z Wieczfni Kościel-
nej, Grzybowa, Turzy Małej i Szydło-
wa � relacjonuje Robert Kaźmierczyk, 
dyżurny sekcji zgłoszeń mławskiej JRG. 

45-letni mieszkaniec powiatu przasny-
skiego został zatrzymany i noc spędził 
w policyjnym areszcie. Po wytrzeźwieniu 
usłyszał zarzuty kierowania pojazdem 
wbrew aktywnym sądowym zakazom 
i niezatrzymania się do policyjnej kon-
troli. W związku z tym, że mężczyzna 
działał w warunkach tzw. recydywy, za 
popełnione przestępstwa grozi mu do 
7,5 roku więzienia. Mężczyzna odpowie 
również za popełnione wykroczenia � 
przekazała asp. Magda Zarembska.

W Nowy Rok policjanci z Wydzia-
łu Ruchu Drogowego zatrzymali do 
kontroli kierującego volkswagenem. 
Badanie stanu trzeźwości 25-letniego 
ciechanowianina wykazało prawie 2,5 
promila alkoholu w jego organizmie. 
Mężczyzna stracił prawo jazdy, a za 
popełnione przestępstwo odpowie przed 
sądem. Grozi mu do 3 lat więzienia.

Ciechanowscy funkcjonariusze pod-
czas minionego weekendu przepro-
wadzili łączenie ponad 140 różnego 
rodzaju interwencji. Nie odnotowano 
żadnych zdarzeń z użyciem petard 
lub fajerwerków.

Tymczasem w analogicznym okresie 
na drogach mazowieckiego garnizonu 
policji doszło do 11 wypadków, w któ-
rych zginęło 2 osoby, a 13 osób zostało 
rannych. Zatrzymano łącznie 51 nie-
trzeźwych kierowców.

Tragiczny w skutkach wypadek miał 
miejsce w sobotę 30 grudnia w miej-
scowości Kolonia-Kuźnia (pow. szy-
dłowiecki).

- Około godziny 19 na drodze ekspre-
sowej S7 doszło do śmiertelnego potrą-
cenia 50-letniego pracownika służby 
drogowej, który wykonywał czynności 
na drodze w związku z innym wcze-
śniej zaistniałym zdarzeniem drogowym, 
przez 24-letniego kierującego merce-
desem. Pomimo podjętej reanimacji 
50-latek poniósł śmierć na miejscu. 
24-letni kierowca, mieszkaniec pow. 
skarżyskiego był trzeźwy � przekazuje 
zespół prasowy KWP w Radomiu.

W niedzielę w Płońsku doszło do 
śmiertelnego zdarzenia na przejeździe 
kolejowo-drogowym, o czym informo-
waliśmy na naszym portalu ciechpress.pl.

- W trakcie ostatniego zeszłorocznego 
weekendu i w pierwszy dzień 2024 roku 
mazowieccy policjanci zatrzymali aż 
51 kierujących, którzy zdecydowali się 
wsiąść za kierownicę �na podwójnym 
gazie� - dodaje policja.

RK

ciechanowianka twierdziła, że wybrała 
się do kościoła, lecz był on zamknięty. 
W drodze powrotnej straciła orientację, 
nie wiedziała, gdzie się znajduje i jak 
ma wrócić do domu � przekazała asp. 
Magda Zarembska.

Kobieta była zmarznięta. Funkcjo-
nariusze zabrali ją do radiowozu, gdzie 
mogła się ogrzać, a następnie odwieźli 
do miejsca zamieszkania. Na szczęście 
pomoc przyszła w porę i kobiecie nic 
się nie stało, nie potrzebowała pomo-
cy medycznej.

- Służba w policji to przede wszyst-
kim niesienie pomocy potrzebującym. 
Policyjne interwencje dotyczą różnych 

bazach danych okazało się, że 60-letni 
mieszkaniec powiatu ciechanowskiego 
posiada dożywotni zakaz prowadzenia 
pojazdów wydany przez Sąd Rejonowy 
w Ciechanowie za wielokrotne kierowanie 
pojazdem w stanie nietrzeźwości. Teraz 
60-latek ponownie stanie przed sądem 
� przekazała asp. Magda Zarembska.

Policja przypomina, że zakaz prowa-
dzenia pojazdów jest środkiem karnym 
orzekanym przez sąd wobec sprawców 
przestępstw lub wykroczeń drogowych 
i stosowany jest najczęściej w przypad-

- Wtedy zadzwoniła kobieta, która 
miała pomóc 60-latowi w odzyskaniu 
wpłaconych pieniędzy. Rozmówczy-
ni przekonała mężczyznę, że w tym 
celu konieczne będzie zainstalowanie 
w telefonie aplikacji do zdalnej obsługi 
pulpitu. Mężczyzna postępował zgodnie 
z instrukcjami. W rezultacie okazało się, 
że oszuści dzięki zainstalowanej aplikacji 
uzyskali dostęp do rachunku bankowego 
pokrzywdzonego i wypłacili z jego konta 
12 tys. złotych � dodaje rzecznik praso-
wa ciechanowskiej policji.

Funkcjonariusze apelują o zdrowy 
rozsądek i czujność podczas wszelkich 
operacji finansowych. 

- Zalecamy szczególną ostrożność 
przy inwestowaniu środków finanso-
wych za pośrednictwem giełd interne-
towych, na rynkach kryptowalut czy 
podczas zakupu akcji różnych firm za 
pośrednictwem niesprawdzonych serwi-
sów internetowych. Przestrzegamy przed 
instalowaniem programów, za pomocą 
których oszuści przejmują kontrolę nad 
naszymi mobilnymi urządzeniami. Nie 
należy też nikomu udostępniać danych 
logowania do bankowości elektronicznej 
i mobilnej czy przekazywać poufnych 
informacji dotyczących kart płatniczych 
� ostrzegają.

RK

Po kilku godzinach udało się opanować 
i ugasić pożar. Kilka osób zostało lekko 
poszkodowanych. 

sytuacji. Część z nich związana jest 
z dramatycznymi chwilami, w których 
zagrożone jest ludzkie życie, a część 
dotyczy drobnych spraw, jednak nie 
mniej ważnych. Do każdej interwencji 
funkcjonariusze podchodzą profesjo-
nalnie i z przyświecającą ideą - pomóc 
drugiemu człowiekowi � dodaje policja.

Funkcjonariusze apelują o zwrócenie 
szczególnej uwagi na starsze, często 
nieporadne, chore osoby, które potrze-
bują opieki.

- Szczególnie pory nocne są dla nich 
niebezpieczne. Apelujemy do miesz-
kańców naszego powiatu o przekazy-
wanie informacji na temat osób, które 
sprawiają wrażenie zagubionych i mogą 
potrzebować pomocy. Telefon na numer 
alarmowy może uratować komuś życie 
� proszą policjanci.

RK

ku osób, które spowodowały wypadek 
drogowy, prowadziły pojazd w stanie 
nietrzeźwości lub pod wpływem środka 
odurzającego. 

- Za lekceważenie decyzji sądu grozi 
w tym przypadku kara do 5 lat pozba-
wienia wolności. Dodatkowo w razie 
skazania sprawcy za przestępstwo 
z art. 244 k.k. sąd orzeka świadczenie 
pieniężne na rzecz Funduszu Pomocy 
Pokrzywdzonym oraz Pomocy Postpe-
nitencjarnej w wysokości co najmniej 
5000 złotych � informuje policja.    RK

Choć pożar naturalnie wyrządził spo-
re szkody, udało się uratować około 20 
ton gotowego pelletu.                        PW

Sylwester w areszcie
W sylwestrowy wieczór ciechanowscy 
policjanci zatrzymali na ulicy 
Pułtuskiej 17-latka, który posiadał 
przy sobie narkotyki ukryte w paczce 
papierosów.

- Kilka minut przed godz. 23 policjanci 
z Wydziału Kryminalnego ciechanowskiej 
komendy patrolując teren miasta, zauważyli 
na ul. Pułtuskiej dwóch mężczyzn, którzy prze-
wrócili automat do gier i zaczęli uciekać. Po 
chwili 17 i 18-latek byli już �w rękach� funkcjo-
nariuszy. Obaj mężczyźni byli pijani. W trakcie 
interwencji przy 17-latku policjanci znaleźli 
susz roślinny ukryty go w paczce papierosów. 
Wstępne badanie narkotesterem wykazało, 
że zabezpieczona substancja to marihuana � 
poinformowała asp. Magda Zarembska.

17-latek został zatrzymany. Sylwestrowo-
-noworoczną noc w areszcie spędził również 
18-latek.

- Był tak pijany, że miał trudności z utrzy-
maniem równowagi. Z uwagi na okoliczności 
zagrażającego jego zdrowiu i życiu mężczyzna 
został zatrzymany do wytrzeźwienia � mówi 
policja o starszym z zatrzymanych.

Po wytrzeźwieniu 17-letni mieszkaniec 
powiatu ciechanowskiego usłyszał zarzut 
posiadania środków odurzających, za co grozi 
mu kara do lat 3 pozbawienia wolności.    RK

Z ogromnym bólem przyjęliśmy 
wiadomość o śmierci naszego 
przyjaciela, który odszedł od nas 
zbyt wcześnie. To wielka strata 
dla Gminnego Ośrodka Kultury 
w Opinogórze Górnej, tak bardzo 
lubianego przez śp. Roberta 
Bartołda.

Dla wielu osób był przykładem dobre-
go człowieka. Cieszył się szacunkiem 
oraz sympatią wielu osób. Wyedukował 
muzycznie wielu młodych, uzdolnionych 
adeptów śpiewu z terenu naszej gminy. 
Pracował z zespołami: Melodia, Nadzie-
ja, młodzieżową grupą wokalną Quintet 
oraz Young Power. Kochał swoją pracę, 
kochał muzykę, kochał ludzi.

Był człowiekiem niezwykłym, który 
rozświetlał nasze życie swoją obecnością 
i pozytywnym podejściem. Był nie tylko 
dobrym współpracownikiem, ale przede 
wszystkim wspaniałym przyjacielem. 
W życiu kierował się uczciwością. Był 
bardzo ambitny, a przy tym pomocny 
i otwarty na innych ludzi. Nigdy nie 
odmówił pomocy, a wręcz przeciwnie 
zazwyczaj sam proponował swoje wspar-

cie. Często angażował się w dzia-
łalność charytatywną, To wszystko 
ukazuje, jak wielkie serce posiadał.

Robert był niezastąpiony. Jego 
odejście pozostawia po sobie 
pustkę, której nikt i nic nie jest 
w stanie wypełnić. W Gminnym 
Ośrodku Kultury w Opinogó-
rze Górnej będzie żył wiecznie- 
w naszej pamięci, w naszych ser-
cach, w naszych wspomnieniach 
i w muzyce, którą dla nas tworzył 
i w której zostawił cząstkę siebie. 

Joanna Mossakowska
Dyrektor GOK

w Opinogórze Górnej 

Pożar w Wieczfni Kościelnej

Wspomnienie o Robercie Bartołdzie

Zostawił po sobie pustkę

Policjanci pomogli 
92-latce wrócić do domu

60-latek z dożywotnim zakazem

60-latek zainwestował 
�w gazociąg� i stracił blisko 13 tys. zł

Bilans sylwestrowo-noworocznego weekendu

Pościg i 15 kolizji
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póki co, brakuję moim zdaniem trochę 
zgrania i profesjonalizmu. Ale może na 
taką �chemię� przyjdzie jeszcze czas. 

PW

Co bardziej doświadczeni 
telewidzowie pamiętają 
13 grudnia 1981, początek 
stanu wojennego i słynny 
�poranek bez Teleranka�. 

Proces obecnej zmiany władz na 
szczęście nie jest tak dramatyczny jak 
tamte wydarzenia, ale popkultura i tak 

lubi przywoływać pewne porównania. 
Współczesnym odpowiednikiem �poran-
ka bez Teleranka� stał się zatem �dzień 
wyłączenia TVP Info�. Stacja powróciła 
po kilkunastu dniach, lecz już w bardzo 
odmienionej formule. Zmiany dotyczyły 
nie tylko TVP, ale także Polskiego Radia 
i Polskiej Agencji Prasowej. Zmienia-
ją się nie tylko ludzie na stołkach, ale 

same stołki. Wielu celebrowało pierwszy 
wieczór bez �Wiadomości�. Ten wie-
loletni, program informacyjny przed 
erą Internetu stanowił nierzadko dla 
wielu osób podstawowe i jedyne źró-
dło wiedzy na temat tego �co w kraju 
piszczy�. Jego nazwa stała się nawet 
jeszcze głośniejsza w ostatnich latach, 
choć niestety głównie ze względu na 
� jak określali złośliwi � przekształce-
nie go w prywatny program Jarosława 
Kaczyńskiego. Trudno było zatem zna-
leźć osobę, która zupełnie beznamiętnie 
przeszła obok faktu, że 21 grudnia 2023 
tę markę zastąpił całkowicie nowy twór: 
�19:30�. Ledwie społeczeństwo zdążyło 
�wyszumieć się� z komentarzami na 
ten temat, a już zaczęły spływać kolej-
ne doniesienia uświadamiające, że ta 
porządkowa miotła premiera Donalda 
Tuska i jego ludzi nadal zamierza działać 
szybko i radykalnie... Ale czy podoba 
się to naszym czytelnikom?               PW

Tomasz Bielski, bloger 
„Psychodeliczny stolarz”:

-  Zacznę 
od pytania: 
kto dziś wie-
rzy w rzetel-
n e  m e d i a ? 
Na zdrowy 
rozsądek to 
pomyślicie, że 
dzieci, ludzie 
z niepe łno-
sprawnościami 

uniemożliwiającymi logiczne myślenie 
oraz osoby starsze, które nie nadążają 
za tym całym rozwojem priorytetów 
kreujących przekaz informacji na całym 
świecie. W podstawówce na historii 
otrzymałem pytanie, czemu Piłsud-
ski wprowadził dekret o obowiązku 
szkolnictwa. Ja, oczywiście nie znając 
tematu, zacząłem wymyślać, że chciał 
on poprawić status mniej zamożnych 
ludzi, bla bla bla, same słodkie rzeczy. 
Nauczyciel pokazał, bym się stuknął 
w głowę i zwrócił uwagę na czysty inte-
res władz. Chodziło o ludzi potrzebnych 
do pracy za niewielkie pieniądze, rozwój 
gospodarki, likwidacja szarej strefy, któ-
ra nie odprowadzała podatków i takie 
tam. Media wtedy były przesiane wła-
śnie tym, co ja nauczycielowi chciałem 
wcisnąć, czyli �same korzyści dla ludu�. 
Owszem, było w tym też trochę prawdy, 
inaczej żaden przekazywany zamysł 
nie trafiłby do ideologi przeciętnego 
Kowalskiego. Jednak interes politycz-
ny zawsze był na pierwszym miejscu. 
Zmanipulowany, otoczony kwiatkami, 
chmurkami, a czasem strachem przed 
wyolbrzymionym zagrożeniem. Przenie-
śmy się bliżej naszych czasów. Dopiero 
w 1987 roku zakazano reklamowania 
produktów tytoniowych w telewizji. Do 
tamtej pory fajki były ok. A może po 
prostu zmienili się rządzący, albo zbyt 
duże wydatki szły na służbę medyczną, 
a przemysł tytoniowy nie przynosił już 
tyle zysku co kiedyś? Nikt na pewno 
nie uwierzy, że papierosy tak po prostu 
zaczęły ludziom szkodzić. Teraz, cze-
piając się naszego biednego narzędzia 
TVP, bo przecież tak by należało ten 
twór nazwać - nie uważam TVP za jakoś 
specjalnie bardziej propagandową tele-
wizję. Manipulacja widzem występuje 
w każdej stacji, w filmach, programach, 
nawet bajkach. Myślę że TVP mniej 
ukrywa swoje kłamstwa, bo zwyczajnie 
nie potrafią tego robić, tak jak w TVN-
-ie, czy Polsacie. Czuję, że TVP jest po 
prostu obsadzone wujkami, ciotkami 
i znajomymi w miejsca ekspertów do 
prawdziwej manipulacji. Oczywiście 
jest to moja głęboko idąca teza, ale daje 
do myślenia.                                          

RK

Rafał Stępień, 
przedsiębiorca:

- TVP powinna funkcjonować 
jako niezależna polska telewizja. 
Bez różnicy, jaka partia polityczna 
jest przy władzy, nie powinna mieć 
wpływu na programy informacyjne 
i publicystyczne. Mieszkam 10 lat 
w UK i z mojego punktu widzenia 
TVP, jako telewizja finansowana ze 
środków państwowych, powinna 
prowadzić rzetelny przekaz infor-
macji. Jak wiadomo w Polsce są 
3 główne telewizje, TVP, Polsat 
i TVN. TVN jak wiadomo, jest telewizją 
amerykańską i jej przekaz jest wygod-
ny dla jej właścicieli� czyli nie jest to 
rzetelna stacja. Polsat też jest stacją 
prywatną. TVP jest zależna od władzy 
w danym czasie. Za czasów rządów PiS 

Julia Gosik, studentka 
dziennikarstwa z Regimina:

- Cieszę się, że zostałam zapytana 
o coś, co dotyczy profesji, którą sama 
chciałabym się zająć � czyli dzienni-
karstwa. Z mojej perspektywy czymś 
innym jest to, �czy podoba nam się nowy 
program�, a czymś innym fakt mecha-
nizmów czysto prawnych i procedu-
ralnych dotyczących przejęcia mediów 
publiczny. Na ten drugi temat też mam 
naturalnie swoje zdanie. Sądzę, że ta 
błyskawiczna miotła nie była aż tak 
potrzebna, można było pewne rzeczy 
załatwić w nieco bardziej niebudzący 
kontrowersji sposób. Ale nie będę się nad 
tym rozwodzić, bo nie jestem ku temu aż 
tak kompetentna. Wolę pomówić o tym, 
jak ta zmiana wygląda z punktu czysto 
dziennikarskiego. Ponieważ większość 
zapytanych osób pewnie skupia się na 
tym, czy podobają im się nowe forma-
ty i nowe twarze, ja chciałabym jako 
ciekawostkę poruszyć inny temat. Nie-
samowitym absurdem jest to, że konto 
telewizji TVP Info na platformie X jest 
najwyraźniej w rękach kogoś z PiS-u 

Lech Prejs, przewodniczący 
Rady Miasta w Mławie:

- Nie zaglądam zbyt często na 
kanał, który emituje TVP Info. 
Dotychczas obejrzałem chyba ze 
trzy razy wiadomości o 19.30 i kilka 
serwisów informacyjnych w ciągu 
dnia. Zmiany, pozytywne, widać 
i słychać wyraźnie. Przede wszyst-
kim obecnie są to serwisy informa-
cyjne, a nie propagandowe progra-
my partyjne, które jeszcze niedawno 
emitowano na tym kanale, mające 
na celu obrzydzić, najgorzej jak się da, 
przeciwników politycznych.

Liczę na to, że po zmianach, które 
następują powoli w mediach publicz-

telewizja publiczna 
stała się telewizją 
reklamującą par-
tię rządzącą, jak 
i dokonania rządu. 
Po przejęciu wła-
dzy przez PO i jej 
koalicjantów miał 
nastąpić przełom 
i oderwanie TVP 
od władz rządo-
wych� niestety 
były to tylko puste 
słowa na potrzeby 
kampanii wybor-

czej. Ale ludzie pozbawieni samodziel-
nego myślenia lubią kiełbasę wyborczą. 
Obecne programy informacyjne TVP 
promują PO i koalicję rządzącą, więc 
chyba coś poszło nie tak z obietnicami 
wyborczymi. 

RK

(Samuel Pereira?) kto chyba �zapomniał 
się wylogować� i oddać hasło następ-
com. Mamy więc kuriozalną sytuację, 
w której TVP Info w telewizji nadaje 
przekaz �po linii nowej władzy�, a już 
konto w mediach społecznościowych 
tej samej stacji całkowicie mu przeczy. 
TVP Info skończyło zatem jako stacja, 
która walczy sama ze sobą. Czy można 
tak długo? Obawiam się, że w tym kraju 
tak. �A to Polska właśnie�.

PW

Zygmunt Soczyński, 
emerytowany nauczyciel 
wychowania fizycznego z Mławy:

- Nie podobają mi się na razie 
zmiany w mediach publicznych. Są 
za gwałtowne i zbyt mocno elektry-
zują Polaków. Nie byłem i nie jestem 
wielkim zwolennikiem PiS-u i jego tub 
propagandowych i cieszę się, że już 
nie muszę oglądać poranków Racho-
nia z Jakimowiczem, którzy odmieniają 
słowo �Tusk� przez wszystkie przypad-
ki. Ale niestety niebezpiecznie nowa 
sytuacja zmierza do powtórki z rozryw-
ki. Powszechnie wiadomo, że wkrótce 
wybory samorządowe i taka telewizja 
to łup, na którym trzeba położyć rękę 

nych, zarówno 
widz jak i słu-
chacz radia otrzy-
ma teraz solidną 
porcję obiektyw-
nych informacji, 
a nie tylko jedynie 
słuszny, propa-
gandowy prze-
kaz. Nie będzie 
to łatwe, bo przy 
mediach publicz-
nych zawsze 
�kręcili się� się 

politycy, ale to co było w nich przez 
ostatnie lata, przekroczyło wszel-
kie granice.

W.D.

jak najszybciej. 
Szkoda, ze cierpi 
na tym społeczeń-
stwo, które jest 
zdezorientowane 
i zniesmaczone 
przeciąganiem liny 
między rządem, 
a prezydentem. 
Ja wstrzymam się 
jeszcze z oceną 

mediów jako takich, poczekam na 
rozwój wypadków tak jak robiłem to 
zawsze od 1991 roku, czyli od pierw-
szych w pełni wolnych wyborów. Daję 
szansę każdemu rządowi, ale nie jestem 
takim entuzjastą jakim byłem tuż po 
15 października.

AKTUALNOŚCI 39 stycznia 2024 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 2

Sonda �Tygodnika�

Czy podobają mi się nowe media publiczne?

Marianna Gołąb, laborantka 
z Nowego Dworu Mazowieckiego:

- Oczywiście, że cieszą mnie zmiany 
w mediach publicznych. Nie ukrywam, 
że jestem raczej telewidzem niż radio-
słuchaczem. Telewizja to medium jednak 
chyba trochę bardziej przemawiające 
do wyobraźni i grające na emocjach. 
Sama na studiach miałam dodatko-
wy przedmiot ocierający się o pewne 
socjotechniki i muszę przyznać, że bar-
dzo nie podobał mi się toporny i sier-
miężny przekaz TVP pod flagą Prawa 
i Sprawiedliwości. Używali bardzo 
prymitywnych środków. Wydaje się, że 
�nowa� telewizja stara się być trochę 
łagodniejsza w swoim przekazie. Choć 

dze rozpędzają 
się tak mocno, że 
oby tylko nie ska-
sowali z radiowej 
ramówki hejnału 
o 12.00. Tego bym 
absolutnie nie 
przeżył. W ogóle 
sądzę, że radio 
jest ciekawsze od 
telewizji. Do tego 

nowego programu �19:30� nie mam 
przekonania. Wydaje mi się, że pośpiech 
sprawił, ze jest trochę �niedorobiony�. 
Nie mam nic do prowadzących, ale już 
oprawa graficzna to dla mnie krok w tył. 

PW

Jacek Kotoń, kierowca 
ciężarówki z Konopek:

- Na razie trochę za wcześnie, żeby 
oceniać jakiekolwiek zmiany, czy to 
w samym rządzie, czy w mediach 
publicznych. Muszę przyznać, że 
jako kierowca mogę obcować głównie 
z radiem. Staram się nie oglądać tele-
wizji podczas prowadzenia samocho-
du (śmiech). Jestem przyzwyczajony 
do pewnych głosów, pewnych formatów, 
są audycje na które czekam. Nie wiem 
jak akurat to medium będzie wyglądało 
za kilka miesięcy, ale mam nadzieję, że 
pewne elementy pozostaną. Nowe wła-
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Jak informował ratusz 8 stycznia (poniedziałek) 
o godz. 14.00, na terenie MOSiR przy 
ul. 17 Stycznia otwarto miejskie lodowisko 
na świeżym powietrzu. Wstęp na nie 
do końca sezonu ma być bezpłatny. 

Lodowisko czynne będzie w:

� - poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki w godzinach 
8.00-21.00,

�  - środy w godz. 8.00-19.30,
�  - soboty i niedziele w godz. 10.00-21.00.

Na miejscu będzie można wypożyczać łyżwy. Koszt 
to 7 zł za 1h 15 min jazdy (od przerwy do przerwy). 
Szatnia płatna będzie 2 zł za osobę. Bezpłatne będzie 
zaś można wypożyczyć tzw. pingwinki, czyli wsporniki 
dla początkujących.

W sobotę 6 grudnia w świetlicy 
wiejskiej w Gumowie odbyło się 
coroczne spotkanie choinkowe 
dla mieszkańców wsi.

- Zorganizowaliśmy choinkę dla 
dzieci i dorosłych, mieszkańców naszej 
miejscowości � mówi sołtys Gumowa 
Grzegorz Butryn. - Z funduszu sołeckie-
go zakupujemy paczki. Rodzice zajmują 
się przygotowaniem balonów i deko-
racjami na sali. Nasze panie z KGW 
przygotowują słodki poczęstunek dla 
naszych pociech. Ich ciasta i desery nie 
mają sobie równych, nawet św. Mikołaj 
to potwierdza co roku. Choinka cieszy 
się bardzo dużym zainteresowaniem i co 
roku gromadzi wiele dzieci i ich opie-
kunów.

Nie inaczej było i tym razem. Pierwszą 
imprezę sołtys Gumowa wraz z radą 
sołecką zorganizował już w 2019 roku. 
Niestety pandemia pokrzyżowała plany 
na kolejne lata.

Przasnysz
Tradycyjne Orszaki Trzech Króli 

w powiecie przasnyskim powędrowały 
w sobotnie przedpołudnie, aż w trzech 
miejscowościach - w Świętym Miejscu, 
Duczyminie 

i Przasnyszu. Ten w Przasnyszu, 
organizowany przy wsparciu Powiatu 
Przasnyskiego, jest jedną z największych 
imprez tego typu w regionie. 

Poszczególni królowie wraz ze swoimi 
barwnymi orszakami wyruszyli z trzech 
przasnyskich kościołów parafialnych 
i przeszli na Rynek Miejski. Tegoroczna 
edycja Orszaku odbyła się pod hasłem 
�W jasełkach leży!� i nawiązywała do 
800. rocznicy pierwszych jasełek zaaran-
żowanych przez św. Franciszka z Asyżu. 

Po mszach świętych odprawionych 
w trzech przasnyskich świątyniach koro-
wody wiernych wyruszyły: z kościoła 
farnego orszak poprowadził król Kacper 
(czerwony), z parafii p.w. św. Stanisława 
Kostki - Baltazar (niebieski), z parafii 
Chrystusa Zbawiciela - Melchior (zielo-

- W okresie pandemii, z braku moż-
liwości spotykania się, Mikołaj wraz 
z elfem i reniferem odwiedzał każde 
dziecko w domu i wręczał upragnioną 
paczkę. Sprawiało to ogromną radość 
dzieciom i rodzicom � stwierdził sołtys.

Tegoroczne spotkanie było wyjątkowo 
bogate w atrakcje dla dzieci, bowiem 
świetlicę odwiedził nieoczekiwany gość.

- W dniu imprezy zapewniamy dzie-
ciom mnóstwo atrakcji. Oprócz wizyty 
Świętego Mikołaja, słodkości, zawsze są 
zabawy i gry z animatorką. W tą sobotę 
odwiedził nas również wielki, biały miś, 
co było powodem ogromnej radości 
wśród dzieci � stwierdził sołtys.

Grzegorz Butryn już myśli o kolejnych 
tego typu cyklicznych eventach skie-
rowanych w głównej mierze do dzieci.

- Na pewno, dopóki będę sołtysem, 
choinka, jak i dzień dziecka, będą orga-
nizowane corocznie. Zawsze byłem 
i jestem za wspólnym działaniem na 
rzecz naszych dzieci, aby ,,oderwać� je 

od komputerów, komórek, dać 
możliwość spotkania z rówieśni-
kami i wspólnej zabawy. Chęci 
i zaangażowanie mieszkańców 
w organizacji tego typu zadań 
są naprawdę ogromne. Daje to 
siłę do dalszej pracy dla dobra 
naszej ,,małej ojczyzny� Przy 
okazji chciałbym podzięko-
wać mieszkańcom za ich pracę 
i poświęcony czas oraz prosić 
o więcej � podsumowuje sołtys.

RK

ny). Dworzanie poszczególnych królów 
ponieśli sztandary, ubrani w odpowied-
nie kolory szat. Wierni zostali obdarowa-
nia okolicznościowymi koronami. Prze-
marsz królów i ich orszaków zakończył 
się przy stajence na Rynku Miejskim, 
gdzie uczestnicy orszaków obejrzeli 
jasełka przygotowane przez młodzież 
z przasnyskich szkół, zaś jednym z ele-
mentów było wspólne kolędowanie. 

Przerwy techniczne, na konserwację tafli będą w godzinach:
� - poniedziałek - piątek: 9.15-10.00, 11.15-12.00, 13.15-14.00, 

17.15-18.00, 19.15-19.45 (ostatnia przerwa nie obowiązuje 
w środy);

� - sobota, niedziela: 11.15-12.00, 13.15-14.00, 15.15-16.00, 17.15-
18.00, 19.15-19.45. RK
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Mława
Mnóstwo mławian wzięło udział 

w Orszaku Trzech Króli, który 6 stycznia, 
w uroczystość Objawienia Pańskiego, po 
raz drugi przemaszerował po ulicach ich 
miasta. Były to właściwie cztery orsza-
ki. Jak w całej Polsce, towarzyszyło im 
wspólne motto: �W jasełkach leży�.  

Sprzed każdego z czterech kościołów 
parafialnych, po południowej mszy św., 
wyruszył barwny pochód. Wielu jego 
uczestników miało na głowach tekturo-
we korony, a w rękach śpiewniki i baloni-
ki. Niektórzy ubrani byli w stylizowane 
kostiumy. Nie zabrakło cudzoziemców 
zamieszkałych w Mławie � z Europy 

Ciechanów
Ciechanowski Orszak Trzech Króli, 

zorganizowany przez Urząd Miasta 
i proboszczów ciechanowskich parafii 
pod hasłem �W Jasełkach leży�, wyruszył 
z placu Jana Pawła II wraz z wybiciem 
na ratuszowym zegarze godziny 15.00. 

Mieszkańcy, którzy licznie przybyli 
na uroczystość Objawienia Pańskiego, 
jednego z najstarszych świąt chrześcijań-
skich, wysłuchali słów ks. kan. Zbigniewa 
Adamkowskiego, który odniósł się do 
współczesnego znaczenia święta. Życze-
nia mieszkańcom złożyła wiceprezydent 
Ciechanowa Iwona Kowalczuk. 

Dokładnie 800 lat temu św. Franciszek 
z Asyżu po raz pierwszy zorganizował 
Jasełka. Dlatego też były one barwnym 
elementem uroczystości. Przedstawiona 
przez Teatr �Scena Trzeciego Wieku� 

Żywiec z stajni Tarpan 
w pobliskim Korbońcu.

Wszystkie te grupy 
spotkały się w parku 
miejskim � przed zaim-
prowizowaną na estra-
dzie szopką betlejem-
ską � aby wspólnie 
świętować, śpiewając 
kolędy. Konferansjerkę 
(z ikrą) prowadzili zna-
ni śpiewacy i muzycy, 
małżonkowie Marta 
i Paweł Stawińscy. Tra-
dycyjne jasełka wystawili 

uczniowie mławskich szkół katolickich. 
Była to nowoczesna inscenizacja, bo 
z elementami pantomimy w takt muzyki. 
Na zakończenie monarchowie � uwaga: 
azjatycki, afrykański i europejski � złożyli 
dary: złoto, kadzidło i mirę.

- Nasz drugi orszak jest jednym 
z ośmiuset orszaków organizowanych 
w Polsce i na świecie, które podążają 
dziś za Gwiazdą Betlejemską. W duchu 
chrześcijańskiej wspólnoty pragnę 
zaprosić wszystkich tu zgromadzo-

(działający przy UTW) i przez mło-
dzież ze SP nr 3 biblijna scenka była 
fragmentem większego jasełkowego 
spektaklu. Znane kolędy zagrali muzycy 
Miejskiej Orkiestry OSP Ciechanów, po 
czym zebrani wyruszyli w orszaku wraz 
z trzema konnymi mędrcami do kościoła 
farnego, gdzie odbyła się msza święta, 
koncelebrowana przez proboszczów 
ciechanowskich parafii. Mszy przewod-
niczył ks. kan. Zbigniew Adamkowski. 

W organizację Miejskiego Orsza-
ku Trzech Króli poza ratuszem i cie-
chanowskimi parafiami włączyli się 
również harcerze i kadeci szkoły mun-
durowej PUL.                                  eska

nych na wspólne, radosne kolędowanie, 
oznajmiające przyjście na świat naszego 
Zbawiciela. Radujmy się, uśmiechajmy 
się do siebie, bo Bóg się rodzi � zachęcał 
Andrzej Lampkowski, prezes Stowarzy-
szenia Pontyfikat Papieża Jana Paw-
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Oryginalnie prezentowali się szczególnie cudzoziemcy 
– uczestnicy orszaku

i krajów egzotycznych. Byli wśród nich 
chrześcijanie innych rytów niż łaciński, 
ich obecność dosłownie podkreślała 
uniwersalizm Kościoła. 

Trzem wspólnotom przewodniczyli 
królowie - Kacper, Melchior i Baltazar 
- na koniach i z asystą. Rolę monarchów 
odrywali: ks. prob. Sławomir Krasiński, 
ks. prob. Sławomir Kowalski i ks. wik. 
Piotr Orliński. Wiernym z czwartej para-
fii � św. Jana Kantego na Wólce � prze-
wodził Gwiazdor, którym był Mateusz 

Trzej Królowie z darami

W Gumowie

Choinka z misiem dla dzieci i dorosłych

Orszak Trzech Króli

ła II. Dziękował licznym instytucjom 
i osobom prywatnym za przygotowanie 
i przeprowadzenie orszaku.

Jego głównym organizatorami były, 
oprócz wspominanego stowarzysze-
nia, miejscowe parafie i stajnia Tarpan 
w Korbońcu. Do pomocy włączyły się 
jednostki samorządu miejskiego, szkoły, 
policja, straż pożarna. Patronat honoro-
wy sprawowali: biskup płocki Szymon 
Stułkowski oraz starosta Jerzy Rakow-
ski i burmistrz Sławomir Kowalewski. 
Jednym z patronów medialnych był 
�Tygodnik Ciechanowski�.

Na rozgrzewkę serwowano grochówkę 
wprost z kotła i chleb, ufundowane przez 
firmę Wipasz i Piekarnię Szczepkowscy. 
Wydano 200 litrów tej strawy.

W kuluarach, w trakcie posiłku, 
mówiono, że ten drugi mławski Orszak 
Trzech Króli był �jeszcze bardziej udany 
niż pierwszy�. Czyli taki, który sprzyjał 
nie tylko podtrzymywaniu tradycji, ale 
i zacieśnianiu więzi w lokalnej społecz-
ności, co w obliczu atomizacji społecz-
nej, widocznej szczególnie teraz, po 
ostatnich wyborach parlamentarnych, 
ma pierwszorzędne znaczenie.        K.J.

Zespól Tańców Historycznych zatańczył 
poloneza, do którego dołączyło się wielu 
mieszkańców miasta. 

W programie wydarzenia znalazł się 
również rodzinny konkurs z nagrodami 
dla rodzin, które przybyły w szatach 
koloru swojego parafialnego króla. 
Wybór nagrodzonych rodzin z każdej 
parafii nastąpił na zakończenie uro-
czystości.                                           ESKA

Ciechanów

Otwarto lodowisko

eprasa.pl a9895f8cb8
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P
ół wieku temu ważniejszy od 
studniówki był bal maturalny. 
W latach 60. minionego stulecia 
sytuacja uległa zmianie. Orga-

nizowany w okresie zimowym, w karna-
wale, czasie najhuczniejszych imprez, na 
100 dni przed maturą bal miał być ostat-
nią rozrywką przed czasem wyciszenia 
i intensywnej nauki (takie przynajmniej 
były założenia), szaloną zabawą, ale 
jeszcze pod opieką rodziców, symbo-
licznym przejściem z fazy ucznia, już nie 
dziecka, ale jeszcze istoty niedojrzałej, 
w fazę dorosłości.

Pozostał tylko polonez...
Odbywająca się w karnawale, czyli 

czasie, w którym możliwe są odwrócenie 
ustalonego porządku i zamiana ról, pro-
fanacja tego, co na co dzień �wysokie� 
(osób, obyczajów), a wywyższenie tego, 
co �niskie�, studniówka miała przez lata 
charakter nie tylko wydarzenia społecz-
nego, ale i kulturalnego dzięki określo-
nemu scenariuszowi. Rozpoczynał ją 
polonez, polski taniec otwierający bale 
szlacheckie, wodzony najczęściej przez 
dyrektora szkoły. W trakcie balu grano 
walca, którego uczono się tygodniami 
tak jak poloneza. Emocje budził tzw. 
biały walc, gdy panie do tańca prosiły 
panów. Dla niejednej uczennicy była 
to okazja, by zatańczyć z kolegą czy 
nauczycielem, będącym obiektem jej 
westchnień. 

Jeszcze więcej emocji budziła część 
artystyczna, która mogła przybrać formę 
kabaretu. Uczniowie w napisanych przez 
siebie dialogach i monologach, często 
będących parafrazą znanych tekstów, 
wskazywali błędy systemu szkolnego, 
kpili z wad i nawyków nauczycieli, 
parodiowali ich sposób prowadzenia 
lekcji i wypowiedzi, kpili też z samych 
siebie, cytując fragmenty wypracowań 
czy rozmów. Ten jeden raz w ciągu 
nauki szkolnej mogli pośmiać się bez-
karnie z grona pedagogicznego, lekko 
przesuwając granicę między światem 
młodzieńczym a światem dorosłych. A i 
nauczyciele, którzy z surowymi minami 
słuchali o sobie samych, nierzadko póź-
niej w pokoju nauczycielskim z błyskiem 
w oku cytowali fragmenty wypowiedzi 
o swoich kolegach. Któż inny jak nie 
uczniowie był gotów o swoim belfrze, 
wzorując się na �Panu Tadeuszu�, napi-
sać wiersz trzynastozgłoskowcem lub 
porównać go do jakiejś postaci histo-
rycznej.

Współczesna młodzież nie przygoto-
wuje programu artystycznego na swój 
bal. Jeśli jednak to czyni, rezygnuje 
z prześmiewczej, satyrycznej konwen-
cji tak jak młodzież z Liceum Ogól-
nokształcącego im. W. St. Reymonta 
w Glinojecku, która w 2012 r. podczas 
studniówki wykonała kilka piosenek przy 
akompaniamencie gitary (grała nauczy-
cielka Aldona Wiśniewska). Natomiast 
jej rówieśnicy z Liceum Ogólnokształ-
cącego im. P. Skargi w Pułtusku przy-
gotowali koncert zespołu, stworzonego 
przez przyszłych maturzystów, w którym 
na perkusji zagrał gościnnie Andrzej 
Gregorczyk, nauczyciel fizyki. Trzy 
lata wczesniej dla abiturientów Zespo-
łu Szkół im. B. Prusa zaśpiewała ich 
szkolna koleżanka Katarzyna Rzepińska. 
Częściej niż parodie nauczycieli zdarzały 
się parodie postaci znanych z telewizji 
i popularnych programów typu �Taniec 
z gwiazdami�, a wcześniej �Randka 

w ciemno�. Taki program w 2010 r. 
przygotowali uczniowie ZSCKR im. J. 
Dziubińskiej w Golądkowie, parodiując 
�Familiadę�. 

Z tradycyjnej zabawy 100 dni przed 
maturą pozostał polonez; biały walc 
odszedł w zapomnienie. Całe pokolenia 
rozpoczynały studniówkę polonezem do 
muzyki Michała Ogińskiego, od 2000 
r. na salach balowych płynie muzyka 
Wojciecha Kilara, znana z filmu Andrze-
ja Wajdy �Pan Tadeusz�. Inaczej było 
w 2013 r. na studniówce Zespołu Szkół 
Centrum Kształcenia Rolniczego im. 
A. Świętochowskiego i Powiatowego 
Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych 
w Gołotczyźnie: uczniowie zatańczyli 
poloneza z figurami do �Pożegnania 
ojczyzny� M.K. Ogińskiego. I w szko-

łach w Gołotczyźnie, i w ciechanow-
skim Liceum Ogólnokształcącym im. 
Z. Krasińskiego pozostał zwyczaj, że 
poloneza wodzą dyrektorzy szkoły. 
W Zespole Szkół im. B. Prusa w Puł-
tusku dodatkowo w pierwszych parach 
tańczą wychowawczynie klas. 

W innej scenerii,         
przy innej muzyce

- Dekoracje robiło się tygodniami. 
Rodzice zabijali świniaka, robili kiełbasy, 
gotowali bigos � wspomina maturzysta 
z Krasiniaka z końca lat 60. W orga-
nizację studniówki byli zaangażowani 
i uczniowie, i ich rodzice. Pierwsi robili 
wymyślne dekoracje sal szkolnych typu 
dno morza, Olimp, Hades, pałac Kró-
lowej Śniegu, używając do tego celu 
wypożyczanej od wojska siatki masku-
jącej, godzinami malując i wycinając. 
Drudzy przygotowywali poczęstunek, co 
integrowało i młodzież z różnych klas, 
i nieznających się wcześniej dorosłych.

Scenografia współczesnych stud-
niówek zależy nie od młodzieży, lecz 
od właścicieli lokalu, w którym bal się 
odbywa. W II połowie lat 90. uczniowie 
zaczęli opuszczać szkoły, przechodząc 
na ten szczególny wieczór do wynajętych 
sal. Do niedawna jeszcze w gmachach 
swoich szkół bawiła się młodzież I LO 
czy Zespołu Szkół nr 2 w Ciechanowie; 
obecnie ich studniówki odbywają się 
w halach sportowych. Hale, domy wesel-
ne, hotele, jak Dom Polonii w Pułtusku, 
w dodatku nie zawsze w miejscowości, 
w której szkoła jest usytuowana � to 
miejsca, w których odbywają się obecnie 
bale na 100 dni przed maturą. Kilka 
lat temu dekoracja przypominała tę 

obowiązującą w wieczór sylwestrowy: 
kolorowe baloniki i serpentyny, teraz 
oprócz napisu �studniówka� najważniej-
szą rolę w scenografii odgrywają światła. 
One i muzyka sprawiają, że impreza 
przypomina bardziej dyskotekę niż bal.

Część sali zostaje przeznaczona do 
tańca, część zajmują stoły. W latach 60. 

podawano najczęściej kanapki, ciasta 
i bigos, herbatę i oranżadę, w latach 
70. na bogatszych stołach można było 
zobaczyć... coca-colę. W latach 80. licz-
ba potraw zależała w dużej mierze od 
przedsiębiorczości rodziców, kolejne 
dziesięciolecie przynosi więcej dań cie-
płych i cytrusy. Obecnie panuje duża 
dowolność menu, zależna od szefa 
kuchni lokalu, w którym odbywa się 
bal, oraz inwencji i zasobności portfeli 
zamawiających. Pojawiają się owoce 
morza, szparagi, wymyślne przystawki, 
a staropolski bigos wypierają np. kebaby. 

Do tańca współczesnych maturzy-
stów zaprasza didżej, rzadziej woka-
lista zespołu. Obrazek: akordeonista 
i skrzypek lub przedwojenna nauczy-
cielka muzyki przy pianinie młodzież 
zna z opowieści dziadków. W latach 
60. w modzie była zabawa przy muzy-
ce z płyt (i polskich, i zagranicznych 
wykonawców), na parkietach szkol-
nych zaczął pojawiać się rock�and�roll. 
W latach 70. bawiono się przy przebo-
jach Skaldów czy Czerwonych Gitar. 
Repertuar taneczny zależał od zespołu 
i przyzwolenia dyrekcji. Uczestnicy 
studniówek z lat 90. tańczyli walca, by 
za chwilę skakać i skandować za Lady 
Pank �Mniej niż zero� i inne rockowe 
przeboje. W roku 2000 nie odbyła się 
studniówka bez utworów nagranych 
rok wcześniej przez Kayah i Gorana 
Bregovicia, łączących pop z folklorem 
bałkańskim i rodzimą muzyką ludową. 
Potem na sale balowe weszło mocniej-
sze brzmienie. W 2013 r. na jednych 
balach można było usłyszeć traktowane 
z przymrużeniem oka utwory disco polo, 
jak hit minionego lata �Ona tańczy dla 
mnie�, w innych, jak w LO im. Piotra 

Skargi w Pułtusku, pojawił się popular-
ny �Gangnam Style�. Śpiewana przez 
wiele roczników piosenka Czerwonych 
Gitar �Już za rok matura� konkurowała 
z utworem grupy Farben Lehre i słowami 
�Marynara i fryzura � matura�. 

Od bieli i czerni po feerię 
barw i wzorów

Latami studniówka kojarzyła się 
z grzecznym ubiorem w bieli i czerni. 
Czarne garnitury i białe koszule panów, 
białe bluzki i czarne lub granatowe 
spódnice pań pojawiają się na zdjęciach 
z kolejnych dziesięcioleci minionego 
wieku. Marzeniem dziewcząt była zgoda 
dyrektora na założenie spódnicy nie do 
kostek, lecz zasłaniającej kolana, dzięki 
czemu panny mogły wystąpić np. w sze-
rokich spódnicach na halkach (lata 60.) 
lub w spódnicach z falbanką (lata 80.). 
Ich partnerzy urozmaicali swój strój 
krawatami w jaśniejszym kolorze lub 
muchami w groszki (lata 70.) czy białymi 
(lata 80.). Jedyne szaleństwo, na jakie 

mogły sobie pozwolić całe pokolenia 
maturzystów, to... czerwona bielizna 
w przypadku pań i zielona w przypadku 
panów. Dziewczęta chwaliły się pod-
wiązkami, ale ich nie pokazywały.

Przełom w modzie studniówkowej 
nastąpił w II połowie lat 90. Dyrekto-
rzy szkół pozwolili młodzieży na strój 
bardziej balowy niż szkolny. Dziewczęta 
zaczęły pojawiać się w długich eleganc-
kich sukniach z błyszczących tkanin 
(głównie czarnych lub granatowych), 
z makijażem, misterną fryzurą i poma-
lowanymi (najczęściej bezbarwnym 
lakierem) paznokciami. Ich partnerzy 
do ciemnych garniturów zaczęli wkładać 
czarne lub granatowe koszule, dobierać 
do nich krawaty w delikatne wzory. 

Wiek XXI przyniósł jeszcze większą 
dowolność stroju. Obok pań w sukniach 
do kostek na studniówkach można było 
spotkać panie w sukienkach za kolano, 
obok pań w czerni panie w sukniach 
bordo, czerwonych, zielonych, błękit-

nych, fioletowych. Część panów zre-
zygnowała z gładkich garniturów na 
rzecz garniturów w prążki, dobierając 
do nich krawaty lub koszule w barwie 
kreacji partnerek. Jeszcze pod koniec 
pierwszej dekady lat 2000 na balach 
na północnym Mazowszu dominowały 
długie suknie, choć gdzieniegdzie widać 
było i �małe czarne� przypominające 
krojem halkę. Te proporcje stopniowo 
się zmieniały. Kilka lat później prze-
ważały obcisłe mini, często głęboko 
wycięte, odsłaniające dekolty lub plecy 
pań. Niepisany kanon mody obowią-
zujący podczas balów studniówkowych 
został przekroczony. Zupełnie inaczej 
wyglądają tańczące poloneza pary, gdy 
panie są ubrane w długie suknie, inaczej 
gdy występują w sukienkach do połowy 
uda (nie wszystkim taka długość pasu-
je). Kolejnym krokiem będzie zmiana 
wyglądu panów, którzy w przyszłych 
sezonach być może wystąpią w samych 
koszulach i spodniach lub do marynarek 
założą jeansy. 

�Ale melanż,                   
ale impreza� 

Współcześni uczestnicy studnió-
wek tak jak ich poprzednicy chcą, by 
ten wieczór był wyjątkowy, a zabawa 
przednia. Ich dziadkowie bawili się do 
22, czasem do północy, oni bawią się 
do rana. Korzystają ze zmieniających 
się obyczajów: na ich stołach pojawia 
się alkohol, a gdy go zabraknie albo 
ktoś gustuje w mocniejszych trunkach, 
przynosi własny, często nie kryjąc się 
z tym przed rodzicami czy nauczycie-
lami. To ich ojcowie przemycali alkohol 
w butelkach po oranżadzie lub chowali 
go w donicach z kwiatami, by w trakcie 
balu wypić go ukradkiem. To ich mamy, 
i to te odważniejsze, pozwoliły się sfoto-
grafować z widoczną podwiązką i odsło-
niętym udem. Obecnie takie zdjęcie ma 
każda uczestniczka studniówki, a toasty, 
nie tylko szampanem, na wielu balach 
młodzież wznosi jawnie. 

�Ale melanż, ale impreza!� � napisała 
na swoim profilu na Facebooku jedna 
z maturzystek. I to też znak naszych 
czasów: zdjęcia lub filmy z balu krą-
żące w internecie, wymiana opinii na 
portalach społecznościowych zamiast 
rozmów podczas sprzątania sali po 

studniówce, co miało miejsce np. 20-15 
lat temu.

Choć studniówki odbywające się 
w innych czasach, w innych miejscach 
i scenerii, przy innej muzyce i daniach, 
mają inny urok, niezmienna pozostaje 
radość życia młodzieży i chęć poczucia 
wyjątkowości tej nocy. A potem można 
zwierzyć się rodzicom, jak to uczynił 
jeden z tegorocznych maturzystów, 
a jego mama opisała na swoim blogu: 
�Pani nas prosiła, żeby pić kultural-
nie i tak było! Jak dziewczyny mówiły 
o cenach kiecek, to musiałem wypić 
jednego, bo na trzeźwo nie dało się zro-
zumieć tych cen. A niektóre dziewczyny 
były tak wystrojone i wymalowane, że ich 
nie poznałem! Było suuuper!�. 

Niezapomnianych wspomnień 
wszystkim uczestnikom studniówek, 
i tych minionych, i tych, które dopiero 
przed nimi życzy 

IZABELA KOBA

Zmienny urok studniówek
Współczesne różnią się bardzo od tych sprzed kilkunastu lat 
i wcześniejszych. Coraz mniej mają wspólnego z balem, a coraz 
więcej z zabawą sylwestrową czy dyskoteką, angażując nie tylko 
uczniów i ich rodziców. Ale ich cel pozostał ten sam. Organizowane 
na 100 dni przed terminem egzaminów maturalnych mają 
zintegrować uczniów ostatnich klas szkół ponadgimnazjalnych 
i ich nauczycieli, być ostatnią zabawą w szkolnym gronie. 
Zabawą, która dla każdego rocznika, niezależnie od jej scenerii 
i scenariusza, ma urok i pozostaje w pamięci na lata.

Lata 90. Studniówka w Zespole Szkół Medycznych w Ciechanowie. 
Obowiązywały białe bluzki i czarne spódnice, garnitury, oraz wojskowa siatka 
maskująca, bez której nie wyobrażano sobie balowej scenografii

Rok 2002. Nad studniówkową scenografią pracowało się wiele dni. Na zdjęciu 
obrazek z ciechanowskiego Krasiniaka

Radość młodzieży i dobra zabawa pozostały niezmienne

eprasa.pl a9895f8cb8



Święta, święta� i po świętach 
to propozycja koncertu 
w wykonaniu zespołu Nona 
Band, który odbędzie się 
w poniedziałek 15 stycznia 
2024 r. o godz. 18.00 w sali 
widowiskowo-kinowej. 

Bilety na koncert można zakupić 
w kasie MCK lub na stronie www.mck-
plonsk.pl.

żet

Wystąpią: Piotr Maciejowski � tenor, 
Jakub Grzelachowski � wiolonczela, 
Paweł Zawada � fortepian.

Bilety dostępne pod linkiem: 
https://bilety.muzeumromantyzmu.pl/.

Po koncercie odbędzie się spotkanie 
w ramach Galerii Jednego Obrazu, gdzie 
zaprezentowany zostanie Portret Emi-
lii Włodkowskiej.

Przypominamy, że w każdą drugą nie-
dzielę miesiąca do muzeum można doje-
chać linią M (wyjazd z zajezdni ZKM godz. 
14.02, powrót z Opinogóry godz. 17.00).

żet

Muzeum Romantyzmu 
w Opinogórze zaprasza 
na pierwszy w 2024 roku 
koncert.

Odbędzie się on w niedzielę,       
14 stycznia o godz. 1500 w muzeal-
nej Oranżerii pt. �Romantyczne 
brzmienia i konotacje�. W jego 
programie znajdzie się liryka wokal-
na i wokalno-instrumentalna kom-
pozytorów polskiego i europejskiego 
romantyzmu, a także muzyczne 
konotacje z epokami późniejszymi.

Wzruszająca, doceniona na 
Międzynarodowych Festiwalach 
Filmowych (m.in. Kryształowy 
Niedźwiedź na Berlinalee) 
historia uczy, jak pogodzić 
się ze stratą i dlaczego warto 
mówić o swoich emocjach.

Morze jest dla bohaterki - Leny dru-
gim domem. Dziewczyna regularnie 
wygrywa zawody żeglarskie, a jej tata 
nie ma sobie równych w łowieniu ryb. 
Czy rzucona na głęboką wodę poradzi 
sobie z kolejnym wyzwaniem?

Domien Huyghe to 35-letni, wielo-
krotnie nagradzany, belgijski reżyser 
i scenarzysta. Jego debiut fabularny 
�Sea Sparkle� był filmem otwarcia Mię-
dzynarodowego Festiwalu Filmowego 
w Berlinie w ramach sekcji Generation 
i otrzymał Wyróżnienie Specjalne jury 

Teatr Rozmyty Kontrast zaprasza 
w sobotę, 20 stycznia o godz. 
17.00, do sali widowiskowej 
Powiatowego Centrum Kultury   
i Sztuki w Ciechanowie na premierę 
trzyaktowej komedii Marco 
Camolettiego �Boeing, Boeing�.

Ta sztuka francuskiego pisarza to 
wielki przebój światowych scen teatral-
nych. Zagrana została w przynajmniej 
55 krajach; trafiła na West End i Broad-
way, została laureatką Tony Awards, a w 
1991 roku doczekała się 17,5 tys. reali-
zacji i została wpisana do Księgi Rekor-
dów Guinnessa w kategorii �najczęściej 
wystawiana francuska sztuka�. Na pol-
skie sceny trafiła w 1964 roku, dzięki 
przekładowi Henryka Roztworowskiego, 
pod tytułem �Latające narzeczone�. 
W Ciechanowie zostanie wystawiona 
w tłumaczeniu: Bartosza Wierzbięty.

�Boeing, Boeing� wyreżyserował 
Andrzej Liszewski a na scenie zoba-
czymy: Bartosza Krupińskiego, Miko-
łaja Zelecha, Aleksandrę Barańską, 
Adriannę Betlińską, Julię Jakubowską 
i Edytę Szwejkowską.

Kostiumy: Marzena Kozera, sceno-
grafia: Jerzy Ratowski, światło: Rafał 
Wachnik, nagłośnienie: Paweł Bartczak.

Bilety: norm. 40 zł, ulg. 35 zł.
żet

dziecięcego dla najlepszego filmu Ber-
linale Generation Kplus 2023.

Jego prace często poruszają takie 
tematy jak radzenie sobie ze stratą 
i ponowne nawiązywanie kontaktu 
z rodziną. Materiały do scenariusza 
przygotował razem ze starszą siostrą 
Wendy i dotyczą one osobistych przeżyć 
rodzeństwa Huyghe.

�Sea Sparkle� zobaczymy w Dysku-
syjnym Klubie Filmowym w sali studyj-
nej kina Łydynia we wtorek, 16 stycznia 
o godz. 18.30.

żet

Pisarka Magdalena Witkiewicz (po prawej) podczas 
rozmowy z dziennikarką
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Sara Gomar

Przyciągnij 
miłość, 
na jaką 
zasługujesz 

To nie jest zwykły poradnik. To 
raczej bardzo użyteczne narzędzie 

i wartościowy 
zasób wiedzy, 
który pomoże 
nam w two-
rzeniu relacji. 
A jakie mogą być 
powody naszych 
miłosnych niepo-
wodzeń? Autorka 
sugeruje, że to 
nasza podświa-
domość nie chce 

wejść w nowy związek, być może nie 
mamy czasu na miłość bądź zbyt 
desperacko dążymy do związku.

Książka wyjaśnia, jak z pomocą 
astrologii mamy szansę wprowadzić 
w swoim życiu pozytywne zmiany 
w zakresie budowania zdrowszych 
i trwalszych więzi interpersonalnych 
i osiągnąć takie życie uczuciowe, 
jakiego pragniemy; jak nauczyć się 
odczytywać intencje ludzi, którzy nas 
otaczają, oraz zrozumieć, że ostatecz-
ny kształt i powodzenie relacji zależą 
w dużej mierze od nas samych, bo 
najpierw trzeba osiągnąć szczęście 
w samotności, aby następnie móc 
dzielić je z drugim człowiekiem.

Jack Jordan

Śmierć, 
która cię 
ocali

Trudno o bardziej skutecznego 
mordercę niż wprawny chirurg.

Mój syn został porwany. Teraz 
muszę dokonać wyboru. Albo mój 

pacjent nie prze-
żyje operacji, 
albo już nigdy 
n ie  zobaczę 
mojego dziecka.

Na stole ope-
racyjnym leży 
człowiek. Jako 
chirurg mam za 
zadanie go urato-
wać. Jako matka 
wiem, że muszę 

go zabić. Ktoś mógłby pomyśleć, 
że jestem potworem. Ale mam tylko 
jedno wyjście. Nikt nie może odkryć, 
że popełniłam morderstwo. W prze-
ciwnym razie mój syn umrze.

Tragiczny dylemat moralny 
i zawrotne tempo. Historia, która 
pochłania od pierwszej strony.

Książka
dla Ciebie

� Bestsellerowa polska autorka, 
mistrzyni happy endów, pisarka, która 
o poważnych sprawach potrafi pisać 
w lekkim stylu � przedstawiła gościa 
dyrektor Alicja Wodzyńska. 

� To była trudna droga i mówię do 
córki: �Dobrze, że jesteś ze mną, bo 
jak bym była sama, to gdzieś na stacji 
benzynowej zatrzymałabym się i płaka-
ła�. Córka na to: �Ale przynajmniej byś 
miała pełny brzuszek�. Koniec końców 
nie zdążyłyśmy, ale zajechałyśmy szczę-
śliwie � wyznała na początku spotkania 
Magdalena Witkiewicz, której towarzy-
szyła córka Liliana, uczennica Szkoły 
w Chmurze, i przeprosiła za spóźnienie. 

Odpowiedział jej komentarz ze strony 
publiczności, że wszyscy na nią czekali. 

� Zapowiada się piękny grudniowy 
wieczór. O mikołajkach na pewno nikt 
nie zapomniał, za to nie wszyscy wiedzą, 
że dzisiaj przypada Dzień Anioła i Dzień 
Lombardów. Niech ten pierwszy strzeże 
nas od wizyt w tych drugich � przywitała 
się, nawiązując, ku zadowoleniu pisarki, do 
radiowych fragmentów powieści �Uwierz 
w Mikołaja�, prowadząca spotkanie Iza-
bela Koba-Mierzejewska, dziennikarka 
�TC�. Po czym od książki i jej ekranizacji 
pod tym samym tytułem rozpoczęła się 
rozmowa, podczas której padały również 
pytania do zebranych i od nich. 

� Nie spodziewałam się, że zostanie 
zekranizowana powieść świąteczna. Ale 
na pewno to spełnienie moich marzeń, 
prezent od losu � powiedziała autorka 
�Uwierz w Mikołaja�. Już przed wyda-
niem powieści wiedziała, że zostaną 
sprzedane prawa do ekranizacji, co 
nie znaczy, że powstanie film, gdyż, 
jak zaznaczyła, to �dwie różne spra-
wy�. Film miał rok temu ukazać się na 
platformach streamingowych, w końcu 
w listopadzie br. wszedł do kin. Do 6 
grudnia obejrzało go ponad pół miliona 
osób. Pisarka zapytała się zebranych 
o wrażenia, bo ona jest �bezkrytycznie 

zachwycona� filmem, który na uroczy-
stej projekcji nazwała �swoim�.

Dalsza część rozmowy dotyczyła 
�klasycznej Witkiewicz�, �płodozmianu 
literackiego�, połączenia scen wzrusza-
jących z zabawnymi, do czego zachęci-
ła pisarkę jej przyjaciółka i redaktorka 
Anna Seweryn, oraz uniwersum Małej 
Przytulnej (�<<Zielarnia>> jest taka 

najbardziej moja�), 
ulubionych własnych 
książkach (�Jeszcze 
się kiedyś spotkamy�), 
książkowym �otula-
niu�, wyzwaniach typu: 
powieści historyczne 
jak �Czereśnie zawsze 
muszą być dwie�, thriller 
�Wizjer� (�jestem tech-
nologicznym gadże-
ciarzem�) oraz scena, 
w której matka opisu-
je śmierć syna, pracy 
w duetach (�lubię, ale ze 
mną chyba się źle pra-
cuje, bo ja robię wszyst-
ko na ostatnią chwilę�) 

i uczeniu się od siebie nawzajem, pisaniu 
w pierwszej i trzeciej osobie, piosen-
kach (�każda to materiał na książkę�), 
fascynacjach muzycznych, jeździe samo-
chodem i wymyślaniu historii, książce 
dla Anity Lipnickiej, tegorocznych pre-
mierach, happy endach i prezentach 
od losu. Pojawiły się też wątki: Męża 
Bohatera (�Mówi, że jest nieustającym 
źródłem inspiracji�), przodków i psy-
chogenealogii. 

Magdalena Witkiewicz cofnęła się do 
pisarskich początków i forum dyskusyj-
nego dla kobiet w ciąży; jedna z pań, 
którą wówczas zapoznała, przyjecha-

ła na spotkanie. Recenzje znajomych 
i mamy zachęciły panią Magdę do 
wysłania książki wydawcom. Ukazał 
się �Milaczek�, mimo że wróżka nie 
przepowiedziała początkującej autorce 
ukończenia książki ani kariery pisarskiej 
(�pomyślałam, że jeszcze jej pokażę�). 
Od tego czasu minęło piętnaście lat, 
a gdańszczanka, z zawodu analityk 
marketingowy, specjalistka od modeli 
ekonometrycznych stała się specja-
listką od szczęśliwych zakończeń, ma 
w swoim dorobku kilkadziesiąt książek, 
w tym powieści dla dzieci, oraz ich tłu-
maczenia, a pasję zamieniła w zawód. 
W 2021 r. założyła z Anną Seweryn 
Wydawnictwo Flow, w którym ukazują 
się nie tylko jej książki, a nad którymi 
pracuje �sztab ludzi�. W planach ma 
nowe powieści, jak i wznowienia. 

� Żebym była czytana, to dla mnie 
największa nagroda � stwierdziła. � 
Pisarz to nie aktor. Choć jestem czasami 
nawet rozpoznawalna � powiedziała ze 
śmiechem. Podzieliła się refleksją: � My 
pisarze musimy wiedzieć dużo więcej niż 
napiszemy. (�) Możemy być tym, kim 
chcemy, choćby chirurgiem przepro-
wadzającym operację, zbrodniarzem, 
romantykiem i to jest niesamowite. Dla-
tego ta robota mi się nie nudzi, bo każda 
inna, by mi się już znudziła.

� Zorganizujmy zlot fanów Magda-
leny Witkiewicz � zaproponowała pani 
Kasia z Mławy. Pomysł podchwyciły 
pani Renata z powiatu przasnyskiego 
(członkini ww. forum) i pani Ewa z cie-
chanowskiego, fanka robótek ręcznych, 
które już wcześniej poznały autorkę, 
oraz pozostałe osoby. Przyznały, że spo-
tkanie było dla nich niezapomnianym 
prezentem. 

Miejska Biblioteka Publiczna w Cie-
chanowie jako jedyna w regionie zna-
lazła się na grudniowej trasie autorki 
�Uwierz w Mikołaja� czy �Zimy w Małej 
Przytulnej�. 

IK 

Magdalena Witkiewicz w Ciechanowie

O prezentach od losu i happy endach
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Chwilami wzruszająco, chwilami zabawnie przebiegało spotkanie 
z Magdaleną Witkiewicz, bestsellerową pisarką, która w grudniu 
zawitała do Miejskiej Biblioteki Publicznej w Ciechanowie. 
Ze swadą opowiedziała o pisarskiej drodze, książkach, �swoim� 
filmie i wydawnictwie. Wieczór z popularną autorką powieści 
obyczajowych zgromadził w Krzywej Hali nie tylko mieszkanki 
Ciechanowa i powiatu ciechanowskiego, ale i sąsiednich 
powiatów, przybyło też kilku panów. 

�Boeing, Boeing� 
tym razem 
w Ciechanowie

W Dyskusyjnym Klubie 
Filmowym w Ciechanowie

Sea Sparkle

W opinogórskim muzeum

Romantyczne 
brzmienia i konotacje

MCK w Płońsku

Koncert 
NONA BAND

eprasa.pl a9895f8cb8



Miniony rok należał do 
wyjątkowych, ale jednocześnie 
przyniósł wszystkim dużo 
wyzwań, które nie zawsze były 
łatwe do zrealizowania. Miejmy 
nadzieję, że wraz z nowym 
rokiem przyjdą chwile pełne 
radości, wzajemnej życzliwości 
i spokoju.

Tak jak w poprzednich latach, również 
w tym roku do redakcji ,,Tygodnika Cie-
chanowskiego�zostało dostarczonych 
wiele pięknych życzeń. Dziękujemy za 
wszystkie świąteczne kartki i maile, peł-
ne ciepłych oraz miłych słów. My także 
życzymy Państwu zdrowia, spełnienia 
wszystkich marzeń i licznych sukcesów 
zawodowych oraz w życiu prywatnym, 
rodzinnym. Pragniemy, żeby nadchodzący 
rok 2024 obdarował wszystkich szczęściem 
i pomyślnością oraz zapisał się jako czas 
wolny od wszelkich zmartwień i trosk.

Redakcja ,,TC��

Życzenia świąteczne 
przesłali nam:

Ośrodek Wsparcia w Ciechanowie, sta-
rosta pułtuski Jan Zalewski, wicestarosta 
pułtuski Beata Jóźwiak oraz przewodni-
czący Rady Powiatu w Pułtusku Tadeusz 
Nalewajk, burmistrz Mławy Sławomir 
Kowalewski, przewodniczący Rady Mia-
sta Mława Lech Prejs i rzecznik prasowy 
Mławy Magdalena Grzywacz, dyrektor, 
pracownicy oraz dzieci z Miejskiego Przed-
szkola nr 5 w Ciechanowie, Przedsiębior-
stwo Produkcyjno Handlowo Usługowe 

Od 1 stycznia 2024 r. wszedł 
w życie zakaz sprzedaży 
niepełnoletnim tzw. 
,,energetyków�, czyli napojów 
z dodatkiem tauryny lub kofeiny.

Zakaz wprowadzony został na pod-
stawie ustawy z dnia 17 sierpnia 2023 r. 
o zmianie ustawy o zdrowiu publicznym 
oraz niektórych innych ustaw, opubliko-
wanej 28 sierpnia. Dotyczy sprzedaży 
napojów z dodatkiem tauryny i kofe-
iny (czyli energetyków lub napojów 
energetycznych) osobom poniżej 18. 
roku życia, a także na terenie szkół 
i innych placówek oświatowych (np. 
przedszkolach, placówkach wychowaw-
czych, bibliotekach pedagogicznych) i w 
automatach vendingowych.

Napój z dodatkiem kofeiny lub tau-
ryny to według definicji napój będący 
środkiem spożywczym, ujęty w Polskiej 
Klasyfikacji Wyrobów i Usług, w którego 
�składzie znajduje się kofeina w propor-
cji przewyższającej 150 mg/l lub tauryna, 
z wyłączeniem substancji występują-
cych w nich naturalnie�. Producenci lub 
importerzy �energetyków� mają obowią-
zek oznaczenia opakowania jednostko-
wego wyrobu widoczną, czytelną oraz 
umieszczoną w sposób nieusuwalny 
i trwały informacją o treści �Napój ener-
getyzujący� lub �Napój energetyczny�.

Kara, jaka będzie grozić za sprzeda-
wanie takich produktów w niedozwolo-
nym miejscu, może wynieść do 2 tys. zł. 

- Tej samej karze będzie podlegał 
kierownik zakładu handlowego lub 
gastronomicznego, który nie dopełnia 
obowiązku nadzoru i przez to dopuszcza 
do popełnienia w tym zakładzie tego 
wykroczenia. W tym przypadku sąd 
będzie mógł orzec przepadek napo-

ROLBUD, dyrektor Anna Smoliń-
ska wraz z pracownikami Powia-
towego Centrum Kultury i Sztuki 
im. Marii Konopnickiej w Ciecha-
nowie, dyrektor Marek Rutkowski 
z Zespołu Szkół Centrum Kształ-
cenia Rolniczego im. Aleksandra 
Świętochowskiego w Gołotczyźnie, 

KOLPORTER wraz z pracownikami, sta-
rosta mławski Jerzy Ryszard Rakowski 
i przewodniczący Rady Powiatu w Mła-
wie Jan Łukasik, burmistrz Działdowa 
Grzegorz Mrowiński z przewodniczącym 
Rady Miasta w Działdowie Romualdem 
Remiszewskim, wójt gminy Opinogóra 
Górna Piotr Czyżyk wraz z pracownikami 
urzędu i jednostek organizacyjnych gminy 
oraz przewodniczący Rady Gminy Opi-
nogóra Górna Jolanta Grochowska wraz 
z Radą Gminy Opinogóra Górna, starosta 
żuromiński Jerzy Rzymowski i wicestarosta 
żuromiński Ireneusz Rejmus, czytelnik 
Jan Stryjewski z Mławy, dyrekcja Mazo-
wieckiej Jednostki Wdrażania Programów 
Unijnych i zastępca dyrektora ds. EFS 
Elżbieta Szymanik, starosta działdowski 
Paweł Cieśliński, wicestarosta działdowski 
Krzysztof Aurast i przewodniczący Rady 
Powiatu Działdowskiego Michał Stru-
zik, wójt gminy Pomiechówek Dariusz 
Bielecki, zastępca wójta gminy Pomie-
chówek Mariusz Łempicki oraz przewod-
niczący Rady Gminy Pomiechówek Jan 
Drzazgowski, burmistrz gminy i miasta 
Żuromin Aneta Goliat, burmistrz miasta 
Płońska Andrzej Pietrasik i przewodni-
czący Rady Miejskiej w Płońsku Henryk 
Zienkiewicz, wójt gminy Świercze Adam 
Misiewicz wraz z pracownikami urzędu 
gminy Świercze i z przewodniczącym Rady 
Gminy Świercze Wiesławem Adamiakiem, 
dyrektor Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
w Ciechanowie Robert Kołakowski wraz 
z pracownikami, dyrekcja i pracownicy 
Muzeum Romantyzmu w Opinogórze 
Górnej, przewodniczący Rady Gminy 
Krzynowłoga Mała Bogdan Stryjewski 
wraz z wójtem Jerzym Humięckim

jów z dodatkiem kofeiny lub tauryny, 
chociażby nie stanowiły one własności 
sprawcy. Ponadto podmiot produkujący 
lub importujący napoje z dodatkiem 
kofeiny lub tauryny, w opakowaniach 
jednostkowych niespełniających wymo-
gów określonych w nowelizacji będzie 
podlegał grzywnie do 200 000 zł albo 
karze ograniczenia wolności, albo obu 
tym karom łącznie. Jeżeli ten czyn zosta-
nie popełniony w zakresie działalności 
przedsiębiorcy, za sprawcę czynu zabro-
nionego będzie uznawana także osoba 
odpowiedzialna za produkcję lub import 
napojów z dodatkiem kofeiny lub taury-
ny � podaje serwis prawo.pl.

W przypadku wątpliwości co do wieku 
kupującego sprzedawca w sklepie będzie 
mógł zażądać okazania dokumentu 
potwierdzającego wiek nabywcy.

Nie ma natomiast zakazu reklamy 
�energetyków�, co wiąże się z prawem 
unijnym, wskazującym na swobodę dzia-
łalności gospodarczej.

Ale dlaczego właściwie podjęto takie 
kroki? Oczywiście ze względów zdro-
wotnych.

- Kofeina nie jest składnikiem odżyw-
czym, ale substancją psychoaktywną, 

stosowaną w żywności najczęściej ze 
względu na takie właśnie działanie fizjo-
logiczne � podaje Narodowe Centrum 
Edukacji Żywieniowej. - Spożywanie 
jej w niewielkich ilościach korzystnie 
stymuluje aktywność centralnego układu 
nerwowego, natomiast w przypadku 
większych dawek mogą pojawiać się 

objawy rozdrażnienia, 
niepokoju, napady lęku, 
bezsenność lub zaburze-
nia koordynacji ruchowej 
(�). Odbkilku lat nabświe-
cie ibw Polsce, obserwo-
wany jest stały wzrost 
asortymentu napojów 
energetyzujących, które 
cieszą się coraz większą 
popularnością webwszyst-
kich grupach wieko-
wych, także wśród dzieci 
ibmłodzieży. Jak wynika 

zbraportu Europejskiego Urzędu ds.bBez-
pieczeństwa Żywności (EFSA), opraco-
wanego nabpodstawie danych zb16bkra-
jów europejskich, ok. 18% dzieci wbwieku 
3-10blat spożywa napoje energetyczne 
przynajmniej raz wbroku. Sięga pobte 
napoje więcej chłopców niż dziewczynek 
(odpowiednio 22% ib14%). (�) Składni-
ki zawarte w napojach energetycznych 
mogą mieć bardzo szkodliwy wpływ na 
zdrowie dzieci. Kofeina stanowi pod-
stawowy składnik tych napojów, nie jest 
przy tym zalecana w diecie dzieci, gdyż 
ma działanie psychoaktywne. Wzrost 
jej spożycia przez dzieci może powo-
dować zmiany nastroju, rozdrażnienie, 
niepokój, a spożycie dużych ilości (5 mg/
kg masy ciała/dobę) powoduje wzrost 
ciśnienia tętniczego krwi. Ponadto 
kofeina negatywnie wpływa na gospo-
darkę wapniową, co może powodować 
zaburzenia w procesie tworzenia kości. 
Duże spożycie kofeiny może również 
wpływać na długość i jakość snu dzieci. 
Grupą szczególnego ryzyka są dzieci 
z cukrzycą, chorobami sercowo-naczy-
niowymi, chorobami nerek, wątroby, 
nadczynnością tarczycy oraz niestabil-
ne emocjonalnie.

RK
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Okazuje się, że dla palaczy, którzy 
za żadne skarby nie mogą skończyć 
z papierosami, istnieją inne rozwią-
zania, co więcej � według licznych 
badań naukowych, redukujące i ogra-
niczające ryzyko zdrowotne związane 
z nałogiem. A ważną z psychologicz-
nego punktu widzenia okolicznością 
może być po prostu oderwanie się od 
codziennych rytuałów. Dr Katarzyna 
Korpolewska, psycholog społeczna, 
wykładowczyni akademicka i autorka 
dwóch programów profilaktyki uza-
leżnień dla młodzieży oraz programu 
rzucania palenia tłumaczy, dlaczego 
ta wiedza może być pomocna w rzu-
caniu palenia:

� Rzucanie palenia to walka 
z nałogiem na trzech poziomach. 
Pierwszy związany jest z uzależnie-
niem od nikotyny. Na drugim trzeba 
poradzić sobie z typowymi nawyka-
mi i zachowaniami, np. papieros po 
jedzeniu, do kawy, przy długiej roz-
mowie telefonicznej. Tutaj należy też 
przyzwyczajenie trzymania papierosa 
w dłoni i sięgania nim do ust. Trzeci 
poziom to zachowania społeczne, czyli 
np. spotkania w palarni, wzajemne 

częstowanie się papierosami, poczu-
cie wspólnoty z innymi palaczami. 
Zerwanie z nałogiem oznacza więc 
zmianę trybu życia � komentuje 
ekspertka. 

I dlatego właśnie nieoczekiwanym 
sprzymierzeńcem może okazać się na 
przykład rodzinny zimowy wyjazd lub 
po postu oderwanie się od codzien-
nych czynności, zmiana otoczenia 
i rytmu dnia. 

Dr Korpolewska zaznacza, że waż-
ne jest również, aby zrozumieć, jak 
silny jest mechanizm wypracowane-
go przez lata palenia nawyku: � Tu 
przydatne mogą być np. papierosy 
elektroniczne. Nadal po coś sięgam, 
trzymam między palcami, sięgam do 
ust, zaciągam się, ale zmniejszam 
dawkę nikotyny, nie wdycham sub-
stancji smolistych i nie truję otoczenia.

Warto wiedzieć, że według Public 
Health England, instytucji zdrowia 
publicznego w Wielkiej Brytanii oraz 
Royal College of Physicians (Kró-
lewskiego Kolegium Lekarskiego), 
alternatywne dla tradycyjnego palenia 
urządzenia, jak e-papierosy, są mniej 
szkodliwe o ok. 95 proc. w porów-

naniu do tradycyjnych papierosów, 
a to ze względu na brak najbardziej 
toksycznych substancji smolistych 
zawartych w papierosowym dymie. 
Mogą działać w systemach otwartych, 
czyli wymagających samodzielnego 
napełniania liquidem lub zamknię-
tych, czyli z gotowymi wymiennymi 

kartridżami, jak np. Vuse ePod. Oferta 
nikotynowych alternatyw ogranicza-
jących ryzyka zdrowotne związane 
z paleniem wciąż się poszerza, wystar-
czy wspomnieć podgrzewacze służące 
do podgrzewania wkładów tytonio-
wych lub od niedana dostępnych na 
naszym rynku wkładów z mieszan-

ki rooibosa, czy też niezawierające 
tytoniu saszetki nikotynowe. Każdy 
moment jest dobry, by zadbać o siebie, 
ale czas noworocznych postanowień 
jest wręcz idealny. Grunt, żeby zna-
leźć narzędzia i okoliczności, które 
mogą nam skutecznie i definitywnie 
w tym pomóc.

Jak wytrwać w noworocznym postanowieniu Jak wytrwać w noworocznym postanowieniu 
i rzucić lub ograniczyć palenie?i rzucić lub ograniczyć palenie?  

Do najtrudniejszych wyzwań noworocznych należy 
z pewnością rzucanie i ograniczanie palenia. Wiele osób 
niestety nie daje rady porzucić zgubnego nałogu z dnia na 
dzień i po krótkim okresie tytoniowej abstynencji przekłada 
swoje �żelazne� postanowienie o kolejny rok. 

Dziękujemy za życzenia 
świąteczne?

�Energetyki� 
już tylko dla pełnoletnich R
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O
d czasu do czasu przywołuję 
słowa wielkiego papieża � 
dobrodusznego Jana XXIII: 
�Ja jestem pierwszym anty-

klerykałem�. Ojciec św., inicjator soboru 
Watykańskiego II, miał na myśli przede 
wszystkim potrzebę większego anga-
żowania się laikatu w życie Kościoła. 
W przytoczonych słowach zawiera się 
też sprzeciw wobec udziału duchownych 
wprost w życiu politycznym (klerykalizm). 
Na szczęście mamy już za sobą czas, 
kiedy to księża czy biskupi byli posłami 
lub senatorami.

O
tóż przed ostatnimi święta-
mi Bożego Narodzenia w tej 
placówce oświatowej usta-
wiono, jak zresztą w ostatnich 

kilkunastu latach, szopkę betlejemską. 
Dotychczas nikomu ona nie wadziła, 
w każdym razie nie słyszano głosów 
sprzeciwu. Nieoczekiwanie akurat weto 
postawił absolwent tej szkoły, dziadek 
ucznia, który teraz do niej uczęszcza.

Jest katolikiem, ale� 
�Chciałbym zaprotestować na zaist-

niały fakt, by placówce oświatowej 
(Szkoła Podstawowa), gdzie wiedza 
młodego obywatela jest bezcenna, któ-
ra kształtuje Go na przyszłość, była 
indoktrynacja i wpływ na jego postawę 
w przyszłości� - napisał w skardze do 
burmistrza. Miał na myśli zapewne 
także inne zwyczaje bożenarodzeniowe 
podtrzymywane w SP nr 3 w Mławie. 

Wykładał: �Szkoła nie jest obiektem 
religijnym, niezależnie na jakim pozio-
mie (podstawowy � najważniejszy w swej 
roli, średni i wyższy) kształtuje nas na 
przyszłość, powinna być wzorem jak być 
porządnym, przyzwoitym człowiekiem, 
nie placówką wyznaniową�.

Jego zdaniem: �Jeżeli dyrekcja posu-
nęła się do organizacji święta dla kato-
lików, to równolegle powinna również 
zorganizować [je] dla innych wyznań 
(protestanci, muzułmanie, inne). Nie-
stety tak nie jest, stwarza jasny prze-
kaz o swoim światopoglądzie i chce 
w sposób ostentacyjny wpływać na 
młodych ludzi�.

Skarżący przy tym zaznaczył: �� 
jestem katolikiem, ale rozróżniam, kto, 
kiedy, gdzie może uczestniczyć w obrzę-
dach religijnych�.

Ponieważ rzecz dotyczyła kierowni-
ka jednostki organizacyjnej samorządu 
terytorialnego, burmistrz przekazał ją 
do właściwego organu, czyli do Rady 
Miasta. 

Rada: cel dydaktyczny     
i wychowawczy 

Najpierw zajęła się nią komisja skarg, 
wniosków i petycji RM. Jak jej tłuma-
czył dyrektor Jarosław Jabłonowski, 
kultywowanie tradycji bożonarodze-
niowej w kierowanej przezeń placówce 
to przedsięwzięcie całej społeczności 
szkolnej: samorządu uczniowskiego, 
rady pedagogicznej, rodziców. Szcze-
gólnie aktywni są tu rodzice: dostarczają 

Prymas Stefan Wyszyński z kolei nie-
jednokrotnie zwracał uwagę na to, że 
między społecznościami: państwową 
(polityczną/cywilną) a kościelną zawsze 
mogą się pojawiać napięcia; ba, są one 
wręcz nieuchronne. Można je wszakże 
przezwyciężać, jeśli się wyjdzie z założe-
nia, iż obie te społeczności w istocie służą 
tym samym ludziom, choć w różnym 
zakresie. Tenże prymas i mąż stanu, 
by użyć określenia Andrzeja Micew-
skiego - w okresie międzywojennym ks. 
Wyszyński w swoim środowisku (Wło-
cławek) miał opinię kapłana �lewico-

choinki, ba, zakupili ozdoby i figurki do 
szopki, którą wykonał jeden z ojców. 
Wszystko odbywa się w atmosferze zgo-
dy i radosnego nastroju.

Komisja uznała skargę za bezza-
sadną. I to stanowisko podzieliła Rada 
Miasta. Bez dyskusji � nikt z radnych 
i innych uczestników obrad nie wyra-
ził chęci zabrania głosu w tym punkcie 
porządku obrad. O czym świadczy ta 
milcząca zgoda? 

Nader istotne jest uzasadnie-
nie uchwały w tej sprawie: �Szopka 
bożonarodzeniowa spełnia istotny 
cel dydaktyczny, ponieważ pozwala 
zapoznać uczniów z tradycjami kul-
tury polskiej, związanymi z celebra-
cją Bożego Narodzenia, co należy do 
obowiązków szkoły. Sprzeciw, który 

wego�, bo należał tej części inteligencji, 
która widziała konieczność, jak wtedy 
mówiono, przebudowy społecznej - 
o polskich sprawach wypowiadał się 
wyłącznie w kraju. Uważał bowiem, iż 
nasze problemy możemy rozwiązać tylko 
we własnym gronie. I to jest lekcja dla 
dzisiejszych polskich polityków. 

Leszek Kołakowski zaś powiadał, że 
jeśli wyrzucimy sacrum z życia publiczne-
go, wrócimy do epoki barbarzyńców. Ten 
jeden z bardziej znanych w świecie pol-
skich myślicieli przeszedł swoistą meta-
morfozę: należał do owych janczarów 
komunizmu (stalinizmu), którzy zaciekle 
krytykowali tzw. starych profesorów, m.in. 
Władysława Tatarkiewicza i małżonków 
Ossowskich, by w końcu uznać kanony 

miałby uniemożliwić organizację szopki 
bożonarodzeniowej, byłby naruszeniem 
prawa tych rodziców, którzy domaga-
ją się kultywowania polskich tradycji 
kulturowych, w ten sposób dochodzi 
bowiem do naruszenia art. 48 i 53 Kon-
stytucji, które gwarantują prawo rodzi-
ców do wychowania dziecka zgodnie 
ze swoimi przekonaniami, zwłaszcza 
w aspekcie religijnym i moralnym. Nie 
ulega wątpliwościom, że to właśnie 
zakaz urządzenia szopki bożonarodze-
niowej nie respektowałby praw osób, 
które chcą, by ich dzieci brały czynny 
udział w takim działaniu� Tak jak nie 
wolno zakazywać urządzania szopki 
bożonarodzeniowej, tak też nikogo nie 
wolno zmuszać do czynnego udziału 
w jej urządzaniu�.

euroatlantyckiej cywilizacji. Cenię profe-
sora Kołakowskiego szczególnie za jego 
najważniejsze dzieło: �Główne nurty 
marksizmu�. Te trzy opasłe tomy stoją 
na poczesnym miejscu w mojej domowej 
bibliotece. Często do nich zaglądam, aby 
lepiej zrozumieć dwa największe totalita-
ryzmy XX wieku � nazistowski i komuni-
styczny � z których dziedzictwem ciągle 
się zmagamy. 

Jeszcze co do zasygnalizowanej wyżej 
sprawy w Mławie� Powinniśmy tłu-
maczyć młodym pokoleniom, skąd jako 
naród wyszliśmy, skąd się wzięły nasze 
świąteczne zwyczaje. Że za sprawą chrztu 
księcia Mieszka zostaliśmy włączeni do 
kultury europejskiej, do jej �zachodnie-
go płuca�. Wyrośliśmy więc na gruncie 

Nie tylko szopka
W SP nr 3 w Mławie wystawiono 

też jasełka � w sali gimnastycznej. Wię-
cej, w klasach, w mniejszych gronach, 
odbyły się spotkania wigilijne. Jeszcze 
więcej: uczniowie tej szkoły przez inter-
net nawiązali kontakt z zaprzyjaźnioną 
szkołą w Moscufo, włoskim mieście, któ-
re jest jednym z europejskim partnerów 
Mławy. Młodzi mławianie opowiadali 
swoim włoskim rówieśnikom o trady-
cjach bożonarodzeniowych w Polsce. 
I oczywiście wysłuchali ich relacji o zwy-
czajach w ich ojczyźnie. Dyrektor Jaro-
sław Jabłonowski w rozmowie z nami 
nie ukrywa, że z tej międzynarodowej 
wymiany jest szczególnie zadowolony. 

A co do zastrzeżeń skarżącego oby-
watela Mławy odnośnie do innych 

judeochrześcijaństwa, filozofii greckiej 
i prawa rzymskiego. 

A swoją drogą� Spotykam ludzi, 
którzy się uważają za niewierzących, ale 
jednak w swoich domach stroją choinkę 
i dzielą się opłatkiem w dzień wigilijny. 
Nie przeszkadzają im procesje Bożego 
Ciała i pochody Trzech Króli po ulicach 
polskich wsi i miast. To świadczy o ich 
kulturze, o ich rozumieniu znaczenia 
tradycji w życiu narodu.

W konkluzji pytanie nawiązując do 
słów Kołakowskiego: czy wolno nam 
wyrzucić sacrum (a więc pewną tajem-
nicę) z naszego życia prywatnego czy 
publicznego. Oczywiście, że wolno. 
Tylko�

K. J. 

wyznań, dyrektor zaznacza, że traktuje 
je z największym szacunkiem. W zarzą-
dzanej przez niego szkole nie ma jed-
nak tych � innych�, na przykład muzuł-
manów. Kształci się w niej natomiast 
około dziesięcioro dzieci uchodźców 
z Ukrainy. Nikt ich nie pyta o wyzna-
nie, prawdopodobnie są to nominalni 
chrześcijanie. Uczą się i bawią razem 
ze swoimi miejscowymi rówieśnikami. 

Przy okazji podkreślmy, że chrześci-
janie zamieszkali na Ukrainie � katolicy, 
grekokatolicy i prawosławni patriarchatu 
kijowskiego (także uchodźcy) - ostatnie 
święta Bożego Narodzenia obchodzili 
w tym samym dniu, czyli 25 grudnia 
(nie 7 stycznia), według łacińskiego 
kalendarza gregoriańskiego. 

K.J.

Mława. Czy jest to symptom szerszego zjawiska?  

Po co w szkole 
szopka i jasełka?

Pielęgnowanie tradycji 
bożonarodzeniowych w 
szkole to nie indoktrynacja 
religijna. Do takiego wniosku 
doszła Rada Miasta Mława, 
jednogłośnie uznając skargę 
jednego z mieszkańców na 
dyrektora miejscowej Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. dra Józefa 
Ostaszewskiego, Jarosława 
Jabłonowskiego, za bezzasadną. 
O co naprawdę chodzi?

Jeśli wyrzucimy sacrum….
Ta sprawa, jak sądzę, wymaga komentarza, 
spróbuję przedstawić ją w szerszym kontekście.

Spotkanie wigilijne w jednej z klas SP nr 3 w Mławie 
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Na stanowisko I wiceprezesa i p.o. 
prezesa został powołany Łukasz Bała-
jewicz, �prawnik z bardzo dużym 
doświadczeniem samorządowym�, jak 
przedstawiła go szefowa MFiPR, a II 
wiceprezesa � Arkadiusz Borek, mający 
�ogromne doświadczenie w zakresie 
nieruchomości�. Tymczasowy zarząd 
będzie sprawował swoją funkcję do 
czasu wyłonienia w drodze konkursu 
nowego prezesa, czyli kilka miesięcy.

Nieprawidłowości          
w KZN i �szokujący� 
wzrost pensji

Kierownictwo Krajowego Zasobu 
Nieruchomości na czele z prezesem 
Arkadiuszem Urbanem zostało odwo-
łane z dniem 31 grudnia 2023 r., jak 
poinformowała minister funduszy 
i polityki regionalnej Katarzyna Peł-
czyńska-Nałęcz, w związku z wieloma 
nieprawidłowościami, jakie miały miej-
sce w instytucji. 

Minister podczas konferencji praso-
wej w środę, 3 stycznia przypomniała, 
że KZN powstał ponad sześć lat temu, 
a trzy lata temu został uruchomiony 
program Społecznych Inicjatyw Miesz-
kaniowych (SIM). Celem programu 
stała się budowa mieszkań dla młodych 
rodzin, które nie mają zdolności kre-
dytowej, ale są w stanie wynajmować 
mieszkanie z docelowym dojściem do 
jego własności. Minister zaznaczyła, że 
w czasie działania SIM wybudowano 
jeden blok liczący 40 mieszkań. 

� Przy takich efektach pensje w KZN 
rosły w sposób szokujący. W 2018 
roku wynagrodzenia osobowe to było 
w sumie 1,7 mln zł, w 2023 roku prawie 
9 mln zł, czyli 4,5 krotny wzrost. To zna-
cząco przekracza inflację i wszelkie inne 
powody, dla których mogłyby tak bardzo 
urosnąć pensje. W ciągu 4 miesięcy 2023 
roku, od lipca do października zarząd 
KZN przekroczył plan finansowy na 
wynagrodzenia o ponad 700 tys. zł, tym 
samym naruszając dyscyplinę finansów 
publicznych � powiedziała minister.

Wystąpiła, jak informuje MFiPR, 
do Rzecznika Dyscypliny Finansów 
Publicznych. Zapowiedziała również, 
że przekaże do Prokuratora General-
nego list otwarty od pracowników KZN 
oskarżający zarząd o �skrajnie nieoby-
czajne zachowanie� i naruszenie praw 
pracowniczych. 

Nowy (tymczasowy) 
zarząd i jego zadania 

� Tymczasowemu kierownictwu prze-
kazuję bardzo ważną misję: dogłębne 
rozpoznanie tego, co się wydarzyło 
w instytucji; rozpoznanie krzywd, jeżeli 
takie miały miejsce wobec pracowników, 
a co czytam w liście otwartym od pra-
cowników; zadośćuczynienie i pocią-
gnięcie winnych nadużyć do odpowie-
dzialności; zdiagnozowanie w ścisłej 
współpracy z gminami, z samorządami 
i stosownymi ministerstwami, na jakim 
etapie są inwestycje i Społeczne Inicjaty-
wy Mieszkaniowe � wyjaśniła Katarzyna 
Pełczyńska-Nałęcz. Oczekuje w ciągu 
trzech miesięcy planu, jakie inwestycje, 
w jakim czasie i w jakich gminach zosta-
ną zrealizowane. 

� Najważniejsze, aby misja KZN 
i Społecznych Inicjatyw Mieszkanio-
wych, czyli programu, który miał wypeł-
nić lukę na polskim rynku mieszkanio-
wym, była jak najszybciej i jak najbar-

dziej efektywnie realizowana. Ja bym tę 
misję podsumowała jednoznacznie: to, 
co niestety stało się Krajowym Zasobem 
Niegodziwości, ma z powrotem stać się 
Krajowym Zasobem Nieruchomości � 
podkreśliła minister.

Nasze miasta i gminy     
w KZN

Wśród około czterdziestu istnieją-
cych spółek, należących do Krajowe-
go Zasobu Nieruchomości, są spółki: 
SIM Północne Mazowsze z siedzibą 
w Ciechanowie, której prezesem został 
Roman Niesiobędzki, i SIM Mazow-
sze Centrum z siedzibą w Wieliszewie, 
obejmujące gminy w naszym regionie, 
w której funkcję prezesa pełni Dariusz 
Olkowski. Pierwsza z nich powstała 23 
grudnia 2021 r., a druga � 18 maja 2022 
r. W pierwszej wspólnikami są: KZN, 
gmina Baboszewo, miasto Ciechanów, 
gmina Czernikowo, miasto i gmina Gli-
nojeck, miasto Płońsk, miasto i gmina 
Pułtusk, miasto Sierpc, gminy Zału-
ski i Sońsk, który wstąpił do spółki 16 
czerwca 2023 r. W drugiej do wspólni-
ków należą: Serock, Wieliszew, Nasielsk 
i Maków Mazowiecki. Natomiast Dział-
dowo, które znajdowało się w dawnym 
województwie ciechanowskim, należy 

z racji położenia do spółki SIM War-
mia i Mazury z siedzibą w Olsztynku, 
powstałej 2 czerwca 2022 r.

Pierwszym krokiem do utworzenia 
SIM Północne Mazowsze była inicjaty-
wa prezydenta Ciechanowa Krzysztofa 
Kosińskiego, w wyniku której w sierpniu 
2021 r. podpisane zostało porozumie-
nie o współpracy pięciu samorządów. 

głód mieszkaniowy, który przecież ist-
nieje, przynajmniej w części zaspokoić 
� zauważył wówczas Jakub Pyżanowski, 
zastępca prezesa KZN. Wspomniał, że 
do SIM-ów wstępują i gminy, które mają 
swoje TBS-y.

Ciechanów, Płońsk, 
Pułtusk i inni, czyli SIM 
Północne Mazowsze

� To jedna z lepiej funkcjonujących 
naszych spółek � tak określił spółkę SIM 
Północne Mazowsze Arkadiusz Urban, 
prezes KZN podczas czerwcowej kon-
ferencji w ubiegłym roku. Wyjaśnił, że 
spółka z siedzibą w Ciechanowie znala-
zła się wśród 10 spółek (na 30 wówczas 
formalnie działających) wyłaniających 
wykonawców i przekazujących place 
budowy. 

Symboliczny czek z dofinansowa-
niem w wysokości 3,2 mln zł, pochodzą-
cym z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Mieszkalnictwa, prezydent Ciechanowa 

Krzysztof Kosiński otrzymał 
30 marca 2023 r. z rąk prezesa 
KZN Arkadiusza Urbana. Pie-
niądze zostały przekazane na 
rzecz inwestycji realizowanej 
przez spółkę SIM Północne 
Mazowsze. Tego samego 
dnia Rada Miasta przychyliła 
się podczas sesji do wniosku 
o ustalenie lokalizacji ww. 
inwestycji w rejonie ul. Opi-
nogórskiej, gdzie powstaną 
dwa czterokondygnacyjne 
bloki. Przyjęła też w drodze 
uchwały zasady dotyczące 
przeprowadzania naboru 
wniosków o zawarcie umowy 
najmu lokalu mieszkalnego. 
Na terenie Ciechanowa ma 
powstać około 500 mieszkań 
w ramach SIM. 

Kolejny symboliczny czek 
w wysokości ponad 1 mln zł 
z RFRM w minionym roku 

otrzymała 4 kwietnia gmina Załuski 
w powiecie płońskim. Ma tu powstać 
trzykondygnacyjny budynek liczący 26 
lokali mieszkalnych. Natomiast gmi-
na Sońsk w powiecie ciechanowskim 
otrzymała czek na kwotę 3 mln zł z tego 
samego funduszu, dołączając w czerwcu 
do Krajowego Zasobu Nieruchomości 
i rozpoczynając współpracę ze spółką 
SIM Północne Mazowsze.

W sierpniu 2023 r. w Płońsku, gdzie 
ma powstać czterokondygnacyjny budy-
nek, symbolicznie wbito pierwszy szpa-
del i przekazano wykonawcy teren budo-
wy. Wykonawcą zostało konsorcjum 
firm MJP Sp. z o.o. i Novdom Sp. z o. 
Przasnysz. Miasto Płońsk pod tę inwe-
stycję przekazało spółce SIM Północne 
Mazowsze działkę o powierzchni 0,36 
ha o wartości 1,4 mln zł. W bloku przy 
ulicy Padlewskiego 3A przewidziano 40 
lokali. Przekazanie kluczy do mieszkań 
zapowiedziano na koniec 2024 roku. 
Wcześniej, 25 maja 2023 r. na sesji miało 
miejsce symboliczne przekazanie czeku 

na kwotę ponad 1,4 mln zł, a przed sesją 
odbyło się spotkanie z mieszkańcami 
Płońska, zainteresowanymi zawarciem 
umowy najmu lokalu. 

Trudniejszą inwestycją niż w Płoń-
sku czy Ciechanowie jest, jak zazna-
cza Roman Niesiobędzki, prezes 
SIM Północne Mazowsze, inwestycja 
w Pułtusku, bo polega na rozbudowie 
i adaptacji do celów mieszkalnych zabyt-
kowego budynku koszar, należącego 
do miejsko-wiejskiej gminy Pułtusk. 
Podpisanie umów i przekazanie terenu 
budowy przez SIM wykonawcy, firmie 
Renewal Art odbyło się 12 październi-
ka. Na działce o powierzchni 0,4270 
ha w zabytkowym piętrowym budynku 
przy al. Tysiąclecia 2A powstaną 63 loka-
le mieszkalne, kilka z nich znajdzie się 
na nadbudowanej kondygnacji. Parter 
zostanie przeznaczony na lokale użyt-
kowe, usługowo-biurowe. Wartość inwe-
stycji oszacowano na ponad 25 mln zł, 
w tym część mieszkalną na około 23 
mln zł. Na ten cel samorząd Pułtuska 

pozyskał kwotę około 
15,5 mln zł z Fundu-
szu Dopłat z Banku 
Gospodarstwa Kra-
jowego. Oprócz tego 
środki pochodzą 
z następujących źró-
deł: Krajowy Zasób 
Nieruchomości z sie-
dzibą w Warszawie 
� ponad 1,8 mln zł, 
SIM i gmina Pułtusk 
� około 8,4 mln zł, 
w tym gmina około 
6 mln zł. Inwestycja 
ma zostać oddana do 
użytku w 2025 roku. 

A jak wygląda 
sytuacja w gminach 
należących do SIM 
Mazowsze Centrum? 

Spółka w lipcu 2023 r. informowała, że 
jest na etapie �postępowania przetar-
gowego na wykonanie dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej budynku 
mieszkalnego wielorodzinnego wraz 
z uzyskaniem pozwolenia na budo-
wę i pełnieniem nadzoru autorskiego 
inwestycji przy ulicach K. Baczyńskiego 
i Kościelnej w Wieliszewie�. Ma tam 
powstać 15 budynków, a w nich około 
400 mieszkań, przedszkole i żłobek oraz 
lokale usługowe. 

Co dalej z SIM-ami? 
� Krajowy Zasób Nieruchomości 

nie jest właścicielem SIM-ów, tylko 
częściowym udziałowcem na równi 
z samorządami. To właśnie samorządy 
powinny mieć decydujący głos w sprawie 
SIM-ów, bo one najlepiej wiedzą, co 
się w SIM-ach dzieje. SIM-y to spółki 
prawa handlowego, więc tak napraw-
dę należy każdej z nich przyjrzeć się 
osobno. Jeśli działają średnio dwa 
lata, nie można oczekiwać efektów, za 
to warto im pomóc � stwierdził Roman 
Niesiobędzki, prezes SIM Północne 
Mazowsze. Dodał: � W naszym SIM-
-ie panuje dobra sytuacja, która jest 
wynikiem współpracy zarówno z KZN, 
jak i samorządami. Rozpoczęliśmy dwie 
inwestycje, które przyniosą ponad 100 
mieszkań, zaś na wiosnę możemy, jeśli 
będziemy mieć montaż finansowy ze 
środkami rządowymi, rozpocząć sie-
dem lub osiem kolejnych inwestycji, 
co da około 500-600 nowych miesz-
kań. Wiemy, że panuje głód mieszkań, 
a społeczne budownictwo czynszowe 
jest potrzebne. Rząd może temu progra-
mowi pomóc, a za rok, dwa będą efekty. 

Czy nastąpią zmiany w Społecznych 
Inicjatywach Mieszkaniowych, w tym 
Północne Mazowsze i Mazowsze Cen-
trum? Jak będą przebiegać inwestycje? 
Przekonamy się za kilka miesięcy, gdy 
nowy (tymczasowy) zarząd KZN zda 
raport z działalności spółek. 

IK 
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Co dalej z SIM Północne Mazowsze i innymi spółkami?

Kierownictwo KZN odwołane
Zarząd Krajowego Zasobu Nieruchomości (KZN): prezes Arkadiusz 
Urban oraz jego zastępcy Jakub Pyżanowski i Piotr Ziubroniewicz, 
został odwołany. Taką decyzję podjęła Katarzyna Pełczyńska-Nałęcz, 
minister funduszy i polityki regionalnej. O powołaniu tymczasowego 
kierownictwa instytucji poinformowała 3 stycznia. Nowy zarząd 
ma przyjrzeć się pracy KZN i Społecznych Inicjatyw Mieszkaniowych, 
w tym działającym na naszym terenie SIM Północne Mazowsze 
i Mazowsze Centrum, oraz realizowanym przez nie inwestycjom.

Odwołani (od lewej) prezes KZN Arkadiusz Urban i zastępca prezesa Jakub 
Pyżanowski (tu w Ciechanowie) 

Zabytkowy pokoszarowy budynek przy alei Tysiąclecia 
2A w Pułtusku – jego przebudowa i rozbudowa to 
najtrudniejsza inwestycja SIM Północne Mazowsze 

Przedstawiciele SIM Północne Mazowsze prezes Roman Niesiobędzki (czwarty od lewej) 
i koordynator Krzysztof Zaborowski (pierwszy od prawej) z samorządowcami, posłem, 
wykonawcą i nadzorem podczas podpisania umów w Pułtusku

Ostatecznie osiem samorządów: Cie-
chanów, Pułtusk, Płońsk, Sierpc, Glino-
jeck, Baboszewo, Załuski i Czernikowo 
utworzyło SIM Północne Mazowsze 
sp. z o. o. Kapitał zakładowy spółki 
wyniósł 24 mln zł. Dodatkowo każda 

gmina przystępująca do niej będzie 
mogła otrzymać bezzwrotne dofinan-
sowanie z Rządowego Funduszu Roz-
woju Mieszkalnictwa w wysokości do 10 
procent kosztów realizacji inwestycji. Do 
dyspozycji jest także bezzwrotny grant 
z Funduszu Dopłat (BGK) dla gmin na 
budowę mieszkań, który wynosi do 35 
proc. kosztów inwestycji. 

� To jest program skierowany do 
osób, które nie mają zdolności kredy-
towej, ale mają zdolność czynszową 
i mogą z niej skorzystać, by z czasem 
dojść do własności, czego większość 
Polaków oczekuje i pragnie, by taką wła-
sność posiadać � odpowiedział na pyta-
nie, kto może skorzystać z budownictwa 
społecznego, Arkadiusz Urban podczas 
konferencji prasowej w Ciechanowie, 
zorganizowanej 21 czerwca w ramach 
konferencji szkoleniowej SIM.

� SIM to nie konkurencja wobec 
TBS-ów (Towarzystw Budownictwa 
Społecznego � od IK), lecz uzupełnienie 
oferty, zwiększenie szansy na to, żeby 
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D
ziałka na której stoi, w okre-
sie zaborów nosiła numer 
policyjny 198 i pozostawała 
w posiadaniu kolejno kilku 

właścicieli. W dokumentach można 
znaleźć nazwiska Jana Sochy, Zakrzew-
skich, Jakuba Adamskiego. Adamscy 
sprzedali ją 20 stycznia 1841 r. Igna-
cemu i Rozalii Liszewskim. Był to dom 
drewniany w mieście Ciechanowie przy 
ul. Płockiej czyli Mławskiej pod nr 198 
usytuowany wraz z placem w tejże ulicy 
do głów[?] ogrodu plebańskiego zwanego 
�Świętego Piotra� ciągnący się wzdłuż, a w 
ukosie ulicy Mostowej i dróżką Klasztorną, 
a Grabowskiego kowala położonym. 

Wymieniony w księdze hipotecznej 
ogród Świętego Piotra znajdował się 
w miejscu dzisiejszej parceli przy ul. 
Augustiańskiej 1 i był wcześniej cmen-
tarzem położonym wokół kościoła św. 
Piotra, rozebranego w końcu XVIII 
lub na początku XIXw. Kowal Józef 
Grabowski posiadał swoją parcelę od 
wschodu, a dróżka Klasztorna to obecna 
ul. Orylska.

Działka Ignacego Liszewskiego, 
według pomiarów J. Łuszczewskiego, 
w połowie XIX w. liczyła 117,6 prętów 
kwadratowych powierzchni (ok. 22 
arów) i stykała się z ulicą na długości 
100½ łokcia (ok. 58 m). W jej środko-
wej części stał wspomniany drewniany 
dom i zabudowania gospodarcze. Poza 
podwórzem, pozostałą część działki 
zajmował ogród warzywny.

Ignacy Liszewski (ur. 1814 r.) był 
rolnikiem. Ożenił się w 1837 r. z Roza-
lią Bobińską/ Bobieńską z Przążewa. 
Na świat przyszło siedmioro dzieci, ale 
pięcioro z nich zmarło w dzieciństwie, 
a jedynie Ewa Antonina, urodzona 
w 1851 r., założyła rodzinę. 

Zanim to się jednak stało, w 1855 r. 
zmarł Ignacy Liszewski. Miał zaledwie 
41 lat, więc najprawdopodobniej był 
ofiarą szalejącej w tym roku zarazy. 
Wdowa zdecydowała się na powtórne 
małżeństwo, jej drugim mężem został 
w 1857 r. kilka lat od niej młodszy 32-let-
ni Szymon Śmietanka � rolnik, żołnierz 
nieograniczenie urlopowany w Ciecha-
nowie zamieszkały. Rozalia Śmietanka 
zmarła w 1895 r., jej mąż � w 1915 r.

Z zapisów księgi hipotecznej nieru-
chomości Liszewskich wiadomo, że 
Ignacy tuż przed śmiercią, spisał testa-
ment, w którym swoje dobra przekazał 
w równych trzech częściach żonie i cór-
kom Antoninie i Agnieszce. Agniesz-
ka zmarła jednak już w 1857 r., mając 
zaledwie 3 lata.

Rozalia Śmietanczyna pozostałe po 
Ignacym i po Agnieszce dobra zapi-
sała 13 stycznia 1875 r. córce Antoni-
nie Tybuchowskiej, zastrzegając sobie 
dożywocie i określone w dokumencie 
części gruntów.

Ewa Antonina Liszewska poślubiła 
w 1872 r. Franciszka Izydora Tybu-
chowskiego z Bab. Młodym urodził się 
syn Stanisław, ale wkrótce zmarł Fran-
ciszek Tybuchowski. Antonina wyszła 
powtórnie za mąż w 1875r., jej mężem 
został Stanisław Boniakowski. W tym 
małżeństwie przyszło na świat siedmioro 
dzieci. Czworo zmarło w dzieciństwie, 
a pozostała trójka założyła rodziny. 
Antonina Boniakowska zmarła w 1889 r. 

Zrzeszenie gospodarcze 
mające na celu 
dokonywanie operacji 
handlowych...

Nie wiadomo czy przy ul. Mławskiej 
gospodarowała Antonina Boniakowska. 
Nieznane są zatem losy nieruchomości 
Liszewskich aż do początków XX w., 
kiedy to zbudowano na niej syndy-
kat. Nazwa w rzeczywistości oznacza 
zrzeszenie gospodarcze mające na celu 
dokonywanie operacji handlowych, ban-
kowych lub pieniężnych, wymagających 
nakładów przekraczających możliwość 
poszczególnych przedsiębiorstw. Syndy-
katem - od momentu powstania - cie-
chanowianie nazywali gmach syndykatu 
czyli Ciechanowskiego Okręgowe-
go Towarzystwa Rolniczego, który 
był jednym z ważniejszych obiektów 
w mieście. 

Jego budowa wiąże się z decyzją 
Towarzystwa Rolniczego Płockiego 
o tworzeniu w miastach powiatowych 

guberni płockiej (Płocku, Mławie, Rypi-
nie i Ciechanowie) syndykatów, czyli 
stowarzyszeń rolniczych skupiających 
producentów rolnych, którzy mogli-
by wspólnie prowadzić zakup zbóż, 
nawozów sztucznych, maszyn rolni-
czych, nasion oraz sprzedaż produk-
tów rolnych. Celom tym miały służyć 
sklepy i punkty pośrednictwa w skupie 
i sprzedaży inwentarza, ziarna, nawo-
zów itp. Zebranie organizacyjne ciecha-
nowskiego syndykatu pod przewodnic-
twem prezesa Towarzystwa Rolniczego 
Płockiego Stanisława Chełchowskiego 

odbyło się 14 kwietnia 1905 r. W zarzą-
dzie ciechanowskiej jednostki znaleźli 
się: Zygmunt Choromański z Gostko-
wa, Michał Bojanowski z Klic, Adam 
Mierzejewski z Gumowa, Stanisław 
Kujawski z Ciechanowa i Stanisław 
Chełchowski z Chojnowa. Dyrektorem 
został Józef Choromański z Żoch, a jego 
zastępcami � Piechowski i Mierzejewski. 
Ciechanowski syndykat był niewielką 
organizacją, w 1908 r. liczył 63 człon-
ków. Niedługo po powołaniu syndykatu, 
14 lipca 1907 r., doprowadzono też do 
powstania Ciechanowskiego Okręgowe-

go Towarzystwa Rolniczego, na którego 
czele stanął Józef Choromański. Jego 
dyrektorskie miejsce w syndykacie zajął 
Kazimierz Andrycz � główny admini-
strator Ordynacji Opinogórskiej. 

We władzach OTR w Ciechanowie 
zasiadali przede wszystkim znani zie-
mianie. Wiadomo na przykład, że do 
1924 r. prezesem był Józef Choromań-
ski, a wiceprezesem Leśniewski, człon-
kami rady: Ignacy Chrzanowski i Piotr 
Gogolewski z Gogól Wielkich. Walne 
zebranie zwołane w 1924 r. na prezesa 
powołało Choromańskiego, wicepre-
zesem został Piotr Szlichta z Czernic, 
w radzie zaś zasiedli właściciel Targo-
ni Stanisław Wilcz i Gogól Wielkich - 
Piotr Gogolewski.

Towarzystwo, obejmujące swym 
zasięgiem również powiat przasnyski, 
działało bardzo prężnie. Na zebraniach 
podnoszono m.in. sprawę budowy wła-
snej siedziby, zbierano na ten cel środki. 
Były to najczęściej darowizny (w 1908 
r. � 4300 rubli., w 1909 r. � 8449 rubli., 
w 1910 r.� 5109 rubli.). Koszt budowy 
obiektu oszacowano na 17991 rubli. 

Nie jest znana dokładna 
data jego powstania�

Konserwator zabytków przypuszcza, 
że powstał przed 1900 r., natomiast Sta-
nisław Pazyra podaje rok 1910/11 jako 
przybliżoną datę budowy. Zachowane 
i dostępne dokumenty - plan J. Łusz-
czewskiego z 1851 r. i plany sytuacyjne 
nieruchomości sporządzone w 1911 
r. pozwalają przypuszczać, że główny 
obiekt mógł powstać w latach 80. lub 
90. XIX w. 

Według planu Wójcickiego syndykat 
zajmował działkę przy ul. Mławskiej 
(obecnie ul. 3 Maja) i ul. Augustiań-
skiej o powierzchni ok. 20 arów, nato-
miast dokumenty okupacyjne podają 
1715,93 m². Miała kształt zbliżony do 
trójkąta, do ul. Mławskiej przylegała 
na długości 95,75 m (wg niemieckich 
pomiarów - 52,8 m), a do Augustiań-
skiej � na długości 30,75 m (niem. - 18 
m). Od południa podstawa tego trójką-
ta graniczyła z zakładem Lenca (czyli 
dawnym cmentarzem św. Piotra). Na 
działce wzdłuż ul. Mławskiej stały m.in. 
murowany dom dwupiętrowy i stykający 
się z nim od południa murowany dom 
jednopiętrowy. Ten ostatni budynek 
na pewnej długości był nieco cofnię-
ty. Od południa posiadał werandę na 
drewnianych słupach. Za wyższym 
budynkiem znajdował się wjazd na 
podwórze, a dalej murowany spichrz 
z dostawioną od strony podwórka wia-
tą na drewnianych słupach. Za nim aż 
do granicy działki ciągnął się mur, przy 
którym stała drewniana stajnia, przy-
legający do niej spichrz oraz niewielka 
dobudówka. Wzdłuż wschodniej granicy 

Rok 1919

W czasie okupacji
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Przy ulicy Mławskiej czyli Płockiej (czyli 3 Maja)

Historia
ciechanowskiego 

syndykatu
Dziś już prawie nikt nie używa 
słowa syndykat na określenie 
jednego z najbardziej okazałych 
zabytkowych gmachów 
w Ciechanowie. Częściej 
usłyszymy określenie - budynek 
banku, bank na 3 maja... Obiekt, 
o którym mowa, położony przy 
ulicy 3 Maja 3 i 3a posiada 
swoją ciekawą historię.

Dokończenie na str. 11
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znajdowała się obszerna wiata na drew-
nianych słupach, a na wprost wyższe-
go domu � drewniana szopa z dwiema 
dobudówkami. Wszystkie zabudowania 
otaczało obszerne podwórze. W takim 
kształcie, przynajmniej budynki od ulicy, 
przetrwały najprawdopodobniej aż do 
czasów okupacji. 

Jak to zapamiętał Jerzy 
Olszewski

Ogólne rozplanowanie budyn-
ku i przeznaczenie poszczególnych 
pomieszczeń w okresie międzywo-
jennym opisuje Jerzy Olszewski. 
Lewa strona głównego budynku wraz 
z wejściem była własnością Związku 
Ziemian. Na parterze po lewej stronie 
znajdowały się biura Związku, a na pię-
trze � duża piękna sala, najlepsza sala 
balowa w mieście, w której odbywały 
się bale młodzieżowe i ziemiańskie. 
Prawą stronę parteru zajmował syn-
dykat. Tu mieścił się sklep, a za nim 
biuro księgowe, gdzie funkcję głównego 
księgowego pełnił Marian Brzęczek. Za 
biurem znajdował się gabinet dyrektora 
Hamerlińskiego. Na parterze mieściło 
się też mieszkanie dozorcy, czyli pokój 
z kuchnią. Nad głównym gmachem 
wznosiła się charakterystyczna kopuła, 
pod którą znajdował się niewielki poko-
ik. Budynek Związku kryty był blachą, 
zaś syndykatu � dachówką.

W latach 20. XX w. Syndykat Rolni-
czy Ciechanowski, jako spółka akcyjna 
mieszcząca się przy ul. Mławskiej 4 
(numerację zmieniono na początku 
lat 30. XX w.), posiadał też skład przy 
stacji. W obu miejscach funkcjonowały 
telefony: nr 70 w biurze i nr 12 w skła-
dzie. Prowadził sprzedaż hurtową 
i detaliczną: maszyn i narzędzi rolni-
czych, żelaza handlowego i galanterii, 
nawozów sztucznych, nasion selekcyj-
nych, materiałów budowlanych, eterni-
tu (dachówki cementowo-azbestowej), 
smarów, węgla i soli. Zajmował się też 
skupem zboża i innych ziemiopłodów 
z terenu powiatu ciechanowskiego 
i ościennych.

Ponieważ przedwojenne Towarzy-
stwo Rolne prowadziło rozległe inte-
resy jako przedsiębiorstwo handlowe, 
a samochodów nie było dużo, więc 
należały do niego � jak wspominał 
Jerzy Olszewski - cztery konie, bryczka 
i powóz dla dyrektora oraz platforma 
do przewożenia towarów. Towarzystwo 
posiadało też rampę kolejową na dwor-
cu PKP, przy której stał spichlerz zbo-
żowy, oraz bocznicę. Stąd odprawiano 
zboże, także za granicę. Do syndykatu 
należał też budynek magazynowy poło-
żony nieco dalej przy ul. Sienkiewicza, 
który obecnie zajmuje Muzeum Szlach-
ty Mazowieckiej.

W 
1924 r. przy ul. Mławskiej 
4 funkcjonował też ciecha-
nowski Oddział Polskiego 
Syndykatu Ogrodniczego, 

który przyjmował w komis i za gotówkę 
owoce i warzywa. Ten interes prowadził 
instruktor ogrodniczy W. Wojciechow-
ski. Skupowane płody były składowane 
w spichrzu zbożowym przy ul. Nad-
rzecznej. Powstały w 1919 r. Polski 
Syndykat Ogrodniczy działał głównie 
w Warszawie, a na Mazowszu - w Płoc-
ku, Drobinie i Ciechanowie. Oprócz 
pośrednictwa w sprzedaży owoców 
i warzyw, rozprowadzał też kwalifiko-
wane nasiona i zajmował się przetwór-
stwem. W Ciechanowie założył nawet 
fabryczkę przetworów owocowych.

Nie tylko handel                
i gospodarka

Budynek syndykatu kojarzył się 
ciechanowianom nie tylko z handlem 
i gospodarką. 

Związek Ziemian, a ściślej Koło Zie-
mianek, urządziło 23 października 1923 
r. w swojej siedzibie, czyli sali Towarzy-
stwa Rolniczego, pokaz owoców, prze-

tworów, warzyw oraz kwiatów. Prym 
wiodły panie: Choromańska z Żoch, 
Hińczowa z Piank, Żórawska z Luszewa, 
Wierzbicka z Gostkowa, Bojanowska 
z Jarlut Małych, Bojanowska z Klic, 
Płoska z Pałuk, a także panowie: Leon 
Bobiński z Nużewka, Wiśniewski z Elż-
biecina, Malinowski z Opinogóry, Jan 
Reutt z Ciechanowa. Nie zabrakło też 
instytucji: Syndykat Ogrodniczy z Cie-
chanowa wystawił owoce w opakowaniu 
i suszone, a Ciechanowskie Towarzy-
stwo Dobroczynności � wyroby koszy-
karskie. Wystawę uzupełniały: robótki 
ręczne pani Biesiekierskiej, suknie z pra-
cowni �Imons�, biblioteczka ogrodnicza 
Wojciechowskiego. Nagrodami były 
naczynia kuchenne i gospodarskie.

Pomieszczenia Syndykatu Rolniczego 
wykorzystywano też w innych celach 
niż zakładał zapewne jego statut. Tutaj 
chociażby Naczelny Komitet Narodowy 
uruchomił w 1917 r. biuro werbunkowe 
do legionów. Syndykat był też miejscem 
zbiórki peowiaków przygotowujących 
się 11 listopada do wyparcia Niemców 
z miasta. Po odzyskaniu przez Polskę 
niepodległości pełnił też ważną rolę 
w zakresie aprowizacji. Trudności życia 
codziennego wymuszały chociażby 
wprowadzenie kart żywnościowych. 
Syndykat, obok �Mazura� i �Łydyni�, 
był wtedy jedną z trzech spółdzielni 

zaopatrywanych w artykuły pierwszej 
potrzeby. Rozdawał węgiel, cukier, sól 
i naftę.

7 czerwca 1924 r. w odświętnie przybra-
nej i wypełnionej po brzegi publicznością 
sali syndykatu odbyła się uroczystość 
wręczenia matur wychowankom Gim-
nazjum Żeńskiego w Ciechanowie.

W latach 30. XX w. w budynku syn-
dykatu mieścił się sklep spożywczy St. 
Paluszkiewiczowej z dobrym towarem, 
którego reklama ukazała się w �Kroni-
ce Ciechanowskiej�.

W czasie II wojny światowej budynki 
syndykatu zajęli Niemcy. Z okupacyjne-
go planu nieruchomości wynika, że znik-
nęła weranda przy budynku głównym, 
a także - prawdopodobnie - wszystkie 
drewniane budyneczki w głębi podwó-
rza. Stanęły natomiast długie drewniane 
zabudowania wzdłuż wschodnich granic 
działki. Niemcy umieścili w głównym 
budynku oddział swojego banku, to jest 
Raiffeisen Bank.

Narodowy Bank Polski, 
bank spółdzielczy, i inne

W pierwszych latach po wojnie 
w budynku odbywały się jeszcze bale, 
bardzo popularne wśród ciechanowian, 

na które trudno było zdobyć karty wstę-
pu. Może dlatego zazdrośni mieszkańcy 
mówili, że �ślachta się bawi�. Po wyzwo-
leniu gmach syndykatu zajęło początko-
wo Kółko Rolnicze, ale szybko został 
przekazany na siedzibę ciechanowskiego 
oddziału Narodowego Banku Polskie-
go, którego dyrektorem został Tadeusz 
Styliński. 

Obiekt był poddawany ciągłym 
remontom i przebudowom. Już 
w 1955 r. �Głos Ciechanowa� donosił 
o zamurowaniu balkonu od strony uli-
cy. Po wojnie także oba domy zostały 
przebudowane. Przez jakiś czas na 
kopule zamontowany był nawet wia-
tromierz. Kolejne prace budowlane 
trwały w 1973 r. Dom jednopiętro-
wy poszerzono do linii zabudowy 
nowszej części gmachu, montując 
półkoliste okna na parterze, a część 
wyburzono. Prace budowlane podjęto 
też w 1982 r. Wówczas południowe 
skrzydło zyskało dodatkowe, drugie 
piętro. Teraz tę dobudowaną w latach 
70. i 80. część wyróżniają prostokątne 
okna, w odróżnieniu od parteru i starej 
części północnej, posiadającej okna 
sklepione półokrągło.

27 marca 1995 r. gmach wpisano do 
rejestru zabytków pod nr 297-A.

W latach 2006-2007 kolejny remont 
przeprowadził ciechanowski Bank Spół-
dzielczy, który zakupił obiekt NBP. 26 
maja 2007 r. otwarto w nim siedzibę 
Centrali Banku Spółdzielczego w Cie-
chanowie, którego prezesem był Andrzej 
Szwejkowski. Decyzją Sądu Rejonowego 
dla Łodzi-Śródmieścia z 17 listopada 
2022 r., do Krajowego Rejestru Sądo-
wego została wpisana nowa nazwa 
ciechanowskiego banku, czyli Polski 
Bank Spółdzielczy w Poznaniu. Odtąd 
siedzibą rejestrową ciechanowskiej pla-
cówki banku stał się Poznań.

Najnowszym elementem dekoracyj-
nym, jaki stanął obok banku, tuż za bra-
mą główną znajdującą się od strony ul. 
Augustiańskiej, jest niewielka rzeźba 
nagiej kobiety czy nimfy, zwanej zwykle 
Łydynką, wykonana przez ciechanow-
skiego artystę plastyka Marka Zalew-
skiego.

W 
latach 70.ub wieku i póź-
niej, również dawny spi-
chlerz został przebudo-
wany na obiekt bankowy, 

a nad dawnym wjazdem, na wysokości 
pierwszego piętra, zbudowano tunel 
łączący oba budynki. Powstał murowany 
budynek biurowy, trzykondygnacyjny, 
częściowo podpiwniczony, o powierzch-
ni ponad 800 m². Pod nim pozostała 
brama umożliwiająca wjazd na zaple-
cze. W 1992 r. istniał tu Powszechny 
Bank Kredytowy w Warszawie � Oddział 
w Ciechanowie. Wyprowadził się do 
nowo zbudowanej siedziby w Rynku. 
Obiekt przebudowanego spichrza zajął 
Polski Bank Inwestycyjny S.A., wyłonio-
ny w ramach reformy polskiego systemu 
bankowego z Narodowego Banku Pol-
skiego, połączony w 1997 r. z Kredyt 
Bankiem, zyskując adres ul. 3 Maja 3A. 
Odtąd działał jako Powszechny Bank 
Kredytowy w Warszawie - Oddział 
w Ciechanowie. Po fuzji z Bankiem 
Zachodnim WBK w 2013 r. znalazł tu 
siedzibę 2. Oddział Banku Zachodniego 
WBK (w 2018 r. zmienił nazwę na San-
tander Bank Polska). Lokal opustoszał, 
a w 2021 r. Santander wystawił budynek 
na sprzedaż. Znalazła tu siedzibę Nie-
publiczna Terapeutyczna Szkoła Pod-
stawowa �Bajeczna�. W 2023 r. działała 
Niepubliczna Specjalistyczna Poradnia 
Psychologiczno-Pedagogiczna �Tęczowa 
Kraina�, oferująca pomoc pedagoga, 
psychologa, logopedy, fizjoterapeuty, 
terapeuty integracji sensorycznej i ortop-
tystyka.

BARBARA BIELASTA

Skróty i  śródtytuły - RM
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Budynki połączone (3 Maja 3 i 3 Maja 3A)
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Padający 3 stycznia marznący 
deszcz spowodował oblodzenie 
sieci trakcyjnej, co doprowadziło 
do utrudnień w ruchu pociągów 
na linii nr 9 Warszawa-
Działdowo. Szczególnie trudna 
sytuacja występowała na 
odcinku Nasielsk-Działdowo.

- Utrudnienia w ruchu pociągów 
na odcinku Warszawa � Działdowo. 
Niektóre pociągi mogą być opóźnione, 
odwołane, kursujące w skróconej rela-
cji. Opóźnienia pociągów mogą ulegać 
zmianie � poinformowały wieczorem 
Koleje Mazowieckie.

W związku z pogarszającą się sytuacją 
kolejny komunikat przewoźnik wydał 
kilka godzin później:

Miejska spółka PUK 
powiększyła flotę samochodów 
przeznaczonych do odbioru 
odpadów z terenu miasta, 
zakupując dwa pojazdy 
zasilane CNG. Na ulicy 
Gostkowskiej pojawiła się też 
dwustanowiskowa  stacja 
do ich ładowania.

Auta marki Iveco przeznaczone są do 
odbioru zarówno odpadów zmiesza-
nych, jak i frakcji posegregowanych od 
mieszkańców ciechanowskich osiedli.

- Są wyposażone w nowoczesne 
i przyjazne dla środowiska silniki 
zasilane gazem z normą EURO 6. 
Samochody napędzane 
CNG emitują znacznie 
mniejszą liczbę cząstek 
pyłu zawieszonego oraz 
tlenków azotu - substan-
cji przyczyniających się 
do powstawania smogu 
i zanieczyszczeń. Do ich 
atutów należy cicha praca 
układu napędowego, co 
ma szczególne znaczenie 
podczas realizacji odbioru 
odpadów z terenów zur-
banizowanych � informu-
je miasto.

nie wypełnionego formularza zgodnie 
z ofertą edukacyjną (dostępną na stronie 
muzeum). 

Program �Kulturalna szkoła na 
Mazowszu� powstał na podstawie 
uchwały zarządu województwa z 27 
grudnia 2022 r. Umożliwia on grupom 
szkolnym korzystanie z biletów wstępu 
za symboliczną złotówkę do mazo-
wieckich instytucji kultury, dla których 
organizatorem jest Samorząd Woje-
wództwa Mazowieckiego.

- Ideą programu jest upowszechnianie 
dziedzictwa kulturowego Mazowsza jako 
zadania spełniającego niezwykle ważne 
funkcje wychowawcze i edukacyjne � roz-
woju młodego człowieka, popularyzacji 
oraz doskonalenia form i metod młodzie-
żowej aktywności w szeroko rozumianej 
kulturze. Program ma również zachęcać 
i inspirować do planowania i realizowania 
ciekawych lekcji pobudzających młodzież 
do czynnego i świadomego uczestnictwa 
w kulturze na Mazowszu. Preferencyjna 
cena biletów wstępu ma umożliwić dostęp 
uczniom, którzy często z powodu barier 
finansowych pozostają poza obiegiem 
życia kulturalnego lub mają do niego 
utrudniony dostęp � przekazuje samorząd 
województwa.                                      RK

 

- W związku z bardzo trudnymi 
warunkami atmosferycznymi (marzną-
cy deszcz, oblodzenie sieci trakcyjnej) na 
linii Warszawa - Działdowo (szczególnie 
odcinek Nasielsk � Działdowo) (...) mogą 
występować bardzo poważne opóźnienia 
pociągów. Niektóre pociągi mogą zostać 
odwołane lub kursować w skróconej rela-
cji. W miarę dostępności wprowadzana 
zostaje awaryjna, zastępcza komunikacja 
autobusowa. Warunki drogowe z powodu 
oblodzenia nawierzchni na wyżej wymie-
nionych odcinkach są skrajnie trudne.

Szczególnie złe warunki panowały na 
odcinku Gąsocin-Ciechanów.

- Wprowadzona zastępcza komuni-
kacja za pociągi Kolei Mazowieckiej na 
odcinku Nasielsk-Działdowo. Pociągi 
PKP IC mogą kursować z opóźnieniem 
do 45 minut � przekazało PKP.

Spółka informowała również o odwo-
łaniu pociągów na odcinkach od stacji 
Nasielsk do stacji Mława oraz od stacji 
Nasielsk do stacji Działdowo i wprowa-
dzeniu na nich komunikacji zastępczej.

Szczegółowe informacje o utrudnie-
niach podawane były na stronie portal-
pasazera.pl.

Jak dodaje ratusz, pojazdy posiadają 
system Xtrack, który monitoruje liczbę 
zabranych pojemników z danych pose-
sji, pozycję pojazdu na trasie odbioru 
odpadów w danym momencie, prędkość 
i inne parametry. 

- Posiadają też kamery oraz system do 
komunikacji pomiędzy kierowcą a łado-
waczem, co wpływa na bezpieczeństwo 
pracy. Są wyposażone w nowoczesne 
rozwiązania technologiczne, które 
umożliwiają diagnostykę oraz kontrolę 
systemów bezpośrednio z kabiny kierow-
cy. Zabudowy pojazdów są zabezpieczo-
ne tak, by uniemożliwić wydostawanie 
się odebranych odpadów frakcji Bio na 
jezdnię � dodaje urząd.

RK

Jak informował 4 stycznia rzecznik 
PKP PLK Karol Jakubowski, utrzymy-
wane były przejazdy pociągów daleko-
bieżnych, wstrzymane zaś przejazdy 
pociągów regionalnych. Przekazał 
też, że przy odladzaniu sieci trakcyjnej 
pracowały trzy pociągi sieciowe. Prace 
wykonywane były w trudnych warunkach 
na wysokości ponad pięciu metrów nad 
torem. Z biegiem dnia sytuacja stabilizo-
wała się. Rzecznik poinformował o przy-
wracaniu przez służby techniczne ruchu 
pociągów na trasie Nasielsk-Działdowo, 
po odlodzeniu sieci.

W związku z sytuacją wprowadzono 
wzajemne honorowanie biletów KM 
i PKP.

- Na odcinku Warszawa - Działdowo 
- Warszawa wprowadzono wzajemne 
honorowanie biletów Kolei Mazowiec-
kich � KM w pociągach PKP Intercity 
oraz biletów PKP Intercity w pociągach 
Kolei Mazowieckich � KM. Honorowa-
nie biletów obowiązuje od godz. 20:50 
do odwołania � poinformowały Kole-
je Mazowieckie.

RK

Ciechanowska grupa Speed 
podsumowała rok 2023 na drogach 
powiatu. Specgrupa ujawniła blisko 
4 tys. wykroczeń, zatrzymano 39 
uprawnień do kierowania i 247 
dowodów rejestracyjnych. 

- W 2023 roku policjanci z ciecha-
nowskiej drogówki, którzy znajdują 
się w strukturach Mazowieckiej Grupy 
SPEED na terenie miasta i powiatu 
ciechanowskiego skontrolowali ponad 
4600 pojazdów. Ujawnili blisko 4 tys. 
wykroczeń, z których aż 3211 dotyczyło 
przekroczenia dozwolonej prędkości. 
Policjanci nałożyli na kierujących ponad 
3 tys. mandatów karnych, a w 142 przy-
padkach skierowali wnioski o ukaranie 
do sądu. Mundurowi zatrzymali 39 
praw jazdy, w tym 14 za przekroczenie 
dozwolonej prędkości o więcej niż 50 
km/h w obszarze zabudowanym. Ponad-
to policjanci zatrzymali 247 dowodów 
rejestracyjnych � informuje asp. Magda 
Zarembska z KPP w Ciechanowie.

Grupa Speed funkcjonuje od 2019 
roku. W jej skład wchodzą najbardziej 
doświadczeni funkcjonariusze ruchu 
drogowego. Do jej zadań należy nie tyl-
ko zatrzymywanie kierowców, którzy 
stwarzają poważne zagrożenie, prze-
kraczając dozwoloną prędkość, ale także 
zajmowanie się tymi, którzy dopuszczają 
się agresywnych zachowań na drodze 
i popełniają inne wykroczenia, mogą-
ce być przyczyną tragicznych zdarzeń, 
takich jak np. niewłaściwe zachowania 
kierujących wobec pieszych czy niepra-
widłowe wyprzedzanie.                     RK

Jak przekazało ciechanowskie 
Muzeum Szlachty Mazowieckiej, 
decyzją sejmiku województwa 
przedłużony został program 
�Kulturalna szkoła na 
Mazowszu�. Tym samym 
uczniowie szkół nadal maja 
możliwość skorzystania z biletów 
w preferencyjnej cenie 1 zł. 

Do programu zainicjowanego przez 
samorząd województwa muzeum dołą-
czyło w zeszłym roku. Przedłużenie 
oznacza, że będzie kontynuowany do 
31 grudnia br. 

Bilet za złotówkę obejmuje lekcję 
muzealną, usługę przewodnika oraz 
wstęp do trzech placówek muzeum, czyli 
budynku ekspozycyjnego przy ulicy War-
szawskiej 61, Zamku Książąt Mazowiec-
kich i Oddziału Muzeum Pozytywizmu 
w Gołotczyźnie. 

Warunkiem skorzystania z programu 
jest wcześniejsza telefoniczna rezerwacja 
terminu oraz złożenie przez szkołę do 
wybranych instytucji kultury popraw-
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Zarząd powiatu ogłosił otwarty 
konkurs ofert na wsparcie 
realizacji zadań publicznych 
na 2024 rok dla organizacji 
pozarządowych. W tym roku 
przeznaczy na ten cel 360 tys. 
zł, co oznacza zmniejszenie 
tej kwoty w porównaniu do 
zeszłego roku o 100 tys. zł.

90 tys. zł (o 50 tys. zł mniej, niż 
w zeszłym roku) przeznaczono na zada-
nia w obszarze kultury, sztuki, ochrony 
dóbr kultury i dziedzictwa narodowego, 
takich jak organizacja festiwali, spekta-
kli, koncertów, warsztatów i innych tego 
typu wydarzeń, wydawanie publikacji 
poświęconych regionowi i kultywowanie 
tradycji i kultury regionu.

180 tys. zł (w zeszłym roku 200 tys. 
zł) zaplanowano na zadania w obszarze 
wspierania i upowszechniania kultury 
fizycznej, jak organizacja imprez, zawo-
dów i szkoleń dla dzieci i młodzieży słu-
żących także promocji regionu.

36 tys. zł (rok temu 60 tys. zł) prze-
kazane zostanie na zadania z zakresu 
ochrony i promocji zdrowia, czyli akty-
wizację środowisk osób starszych, czy 
działania profilaktyczne. 

9 tys. zł (o 1 tys. mniej) przeznaczo-
no na działalność na rzecz osób nie-
pełnosprawnych � wspieranie działań 

integrujących i prowadzenie działań 
informacyjno-edukacyjnych.

18 tys. (o 2 tys. mniej) to zadania 
w obszarze nauki, szkolnictwa wyższego, 
edukacji, oświaty i wychowania, jak roz-

wijanie zainteresowań 
wśród dzieci i młodzieży 
i wspieranie innowacyj-
nych form edukacji. 

27 tys. (o 3 tys. mniej) 
zaplanowano na ratow-
nictwo ochronę ludno-
ści, co oznacza m.in. 
dofinansowania zaku-
pu sprzętu dla OSP, czy 
upowszechnianie wiedzy 
w zakresie ratownictwa.

Dotacja udziela-
nia jest organizacjom 
pozarządowym oraz 

podmiotom wymienionym w art. 3 ust. 
3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 roku 
o działalności pożytku publicznego i o 
wolontariacie, mającym swoją siedzibę 
na terenie powiatu ciechanowskiego lub 

poza nim, ale działającym na rzecz jego 
mieszkańców. Uprawnione do uczestnic-
twa w konkursie są oferty zaplanowane 
do wykonania w okresie od 15 lutego 
do 15 grudnia br. Kwota wnioskowanej 
dotacji nie może przekroczyć 80% całko-
witego kosztu realizacji oferty, przy czym 
wkład oferenta nie może być mniejszy 
niż 20% całkowitego kosztu realizacji 
zadania. 

Termin składania ofert upływa 23 
stycznia. Wnioski składać się dwueta-
powo, za pomocą generatora wniosków 
online, a następnie, po wydrukowaniu 
i podpisaniu, w biurze starostwa. Dota-
cja może być przyznana tylko w przy-
padku uzyskania przez ofertę nie mniej 
niż 55% punktów możliwych do uzyska-
nia w konkursie. Szczegóły na stronie 
urzędu.                                                   RK

Pula to 360 tys. zł

Konkurs ofert na zadania publiczne

Ulica Leśna, łącząca Ciechanów 
z miejscowością Rutki 
Marszewice, zostanie wkrótce 
rozbudowana na odcinku od 
skrzyżowania z ul. Siewną do 
granic miasta. Na rozbudowę 
tego powiatowego odcinka 
drogi milion złotych w formie 
dotacji celowej przekaże 
powiatowi miasto. 

Decyzję o wsparciu 
powiatu w inwestycji 
w modernizację drogi 
podjęli radni miejscy 
podczas sesji w dniu 4 
stycznia 2024 r. Jeszcze 
tego samego dnia prezy-
dent i starosta podpisali 
w tej sprawie umowę. 
Dodajmy, że porozu-
mienie intencyjne miasta 
i powiatu w sprawie ulicy 
Leśnej zawarto 16 paź-
dziernika zeszłego roku.

Miejski odcinek, od ul. Starowiej-
skiej do pętli miejskiej, został zmoder-
nizowany w 2020 roku. Jak informuje 
ratusz, drogę poszerzono, zyskała nową 
nawierzchnię, chodniki po obu stronach 
jezdni, wybudowano energooszczęd-
ne oświetlenie, zamontowane zostały 
urządzenia bezpieczeństwa ruchu, wiaty 
przystankowe, wykonano oznakowa-
nie, przebudowano cztery skrzyżowania 
z drogami gminnymi, powstały zjazdy 
indywidualne do posesji, wybudowa-
no kanalizację sanitarną i deszczową, 

przebudowano sieć telefoniczną, a teren 
przyległy został zagospodarowany zie-
lenią.

� Skorzystają mieszkańcy. Współpra-
ca samorządów dwóch szczebli polega-
jąca na wsparciu finansowym miasta 
dla powiatu pozwoli znacznie zmienić 
warunki drogowe oraz poprawić bez-
pieczeństwo użytkowników ulicy Leśnej. 
To nie pierwsze tego rodzaju wsparcie 

Miasto wesprze powiat 
w rozbudowie odcinka ulicy Leśnej

ze strony miasta. Wcześniej z mojej 
inicjatywy współpracowaliśmy przy 
przebudowie ul. Sońskiej oraz budo-
wie drogi z Ciechanowa do Opinogóry 
przez ul. Kącką � powiedział prezydent 
Krzysztof Kosiński.

� To największy z prezentów miasta 
dla powiatu. Jako samorządowcy jeste-
śmy po to, by działać wspólnie i praco-
wać dla dobra mieszkańców. Ul. Leśna 
zmieni się nie do poznania dzięki tej 
współpracy � dodał starosta Jan Andrzej 
Kaluszkiewicz.                                     RK

4 tys. wykroczeń 
w zeszłym roku

Bilet za złotówkę do muzeum 
także w tym roku

PUK kupił dwa samochody na CNG 

Utrudnienia w ruchu pociągów

Sieć trakcyjna 
oblodzona
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Powstał w Konopkach wzdłuż drogi powiatowej � głównej 
ulicy w tej miejscowości. Usytuowany jest obok placu 
targowego i Domu Strażaka. Można na nim postawić 
kilkadziesiąt samochodów. 

O tej inwestycję od dawna zabiegali mieszkańcy Konopek. Kosztowała 
210 tys. zł.  Pieniądze solidarnie wyłożyły powiat mławski i gmina Stupsk.

(kj)

Parking przyda się zwłaszcza uczestnikom 
sobotnich targów i imprez masowych  

* Skąd u pana pasja muzyczna?
- Wyniosłem ją z domu. Rodzina 

ze strony ojca, wywodząca się z Turzy 
Wielkiej, związana była z muzyką. Grali, 
należeli do zespołów, niektórzy uczyli 
się w szkole muzycznej, co jako dziecko 
oczywiście obserwowałem. 

Moja przygoda z muzyką na dobre 
zaczęła się w 1985 roku, gdy byłem 
uczniem szkoły podstawowej. Wtedy 
za namową mego ojca, Stanisława 
Cieślaka, zgłosiłem się do pana Mie-
czysława Piechockiego, który był orga-
nistą w kościele parafii św. Stanisława 
BM w Mławie i jednocześnie prowadził 
orkiestrę dętą. Już podczas pierwszych 
kontaktów z nim odniosłem bardzo 
dobre wrażenie, od razu polubiłem 
to, czym miałem się zajmować pod 
jego kierunkiem. Dostałem sakshorn 
tenorowy, chociaż bardziej marzyłem 
o saksofonie, o którym dużo się mówi-
ło w moim domu. Tak czy inaczej, po 
żmudnych ćwiczeniach (próby odbywały 
się na plebanii) pan Piechocki uznał, 
że już mogę występować w orkiestrze, 
co mnie jeszcze bardziej mobilizowa-
ło. Graliśmy na wielu uroczystościach 
i innych imprezach.

* Jeśli ktoś połknie przysłowiowego 
bakcyla, to łatwo go nie wypuści.

- Potwierdzam. Tymczasem, po ukoń-
czeniu Technikum Budowlanego w Mła-
wie, zostałem powołany do odbycia 
zasadniczej służby wojskowej. Trafiłem 
do orkiestry garnizonowej w Braniewie. 
Grałem w niej dwa i pół roku, w tym rok 
w ramach służby nadterminowej. Przy 
tym nie zerwałem z mławską orkiestrą: 
grałem w niej, gdy przebywałem na urlo-
pach lub przepustkach.

Aha, jako żołnierz podjąłem naukę 
w średniej szkole muzycznej w Elblągu, 
ale jej nie ukończyłem. 

* Bo?
- Ze względów osobistych wróciłem 

do Mławy i wstąpiłem do policji.
* W końcu Mirosław Cieślak � już 

jako policjant � został nauczycielem 
muzyki. 

- Stało się to dość nieoczekiwanie 
w 1998 roku. Wówczas kolega Janusz 
Żuchowski zrezygnował z prowadze-
nia Młodzieżowej Orkiestry Dętej OSP 
w Szreńsku i mnie przekazał pałeczkę. 

Nie oponowałem, zresztą w tym zespo-
le czasem grywałem, zanim zostałem 
wezwany do wojska.

* Ta przygoda trwa już ćwierć wieku.
- Już na tym przykładzie się prze-

konuję, jak szybko mija czas. Dość 
powiedzieć, że ci, których w począt-
kowych latach uczyłem w Szreńsku gry 
na instrumentach muzycznych, dzisiaj 
przyprowadzają do mnie swoje dzieci. 
Szkolę więc już drugie pokolenie.

* Dyrygenturę Mławskiej Orkiestry 
Dętej też pan chętnie objął? 

- W 2010 roku reaktywował ją pan 
Mieczysław Piechocki i mnie zapro-
ponował jej prowadzenie. Trudno 
było odmówić�

* Otrzymuje pan kandydatów, któ-
rych trzeba uczyć od zera, czy z już 
pewnymi umiejętnościami? 

- Zazwyczaj takich, którzy co prawda 
elementarne wykształcenie muzyczne 
wynieśli ze szkoły podstawowej, ale 
z reguły trzeba ich od zera uczyć gry 
na instrumencie. Pocieszam się, że nie-
którzy z nich � uczestnicy moich zajęć 
� zapisują się do szkoły muzycznej.

* Są to zazwyczaj dzieci i młodzież? 
- Tak. Jednakże górna granica wieku 

nie jest kreślona. Pewna czterdziestolat-
ka przez półtora roku przychodziła do 
mnie na zajęcia, aby się uczyć gry na 
saksofonie. Zespoły, które prowadzę, są 
otwarte dla wszystkich chętnych.

* Ile czasu (średnio) 
musi upłynąć, aby adept 
mógł się stać pełnopraw-
nym orkiestrantem?

- Nie ma tu norm cza-
sowych. Jedni opanowu-
ją tę sztukę już po kilku 
miesiącach, inni po roku. 
Większość po pierw-
szych próbach odcho-
dzi: odsiew jest jaki, jak  
2:10, czyli co piąty adept 
u nas zostaje. Obecnie 
orkiestra szreńska liczy  
25 osób, mławska � 30 
osób w wieku 12- 30 lat. 
Liczby oczywiście stale 
się zmieniają.

*  N i e z b ę d n a 
jest samodyscyplina?

- Zajęcia � w Szreńsku 
i Mławie - odbywają się dwa razy w tygo-
dniu po dwie godziny. Są też dodatkowe 
lekcje dla początkujących. Dochodzą do 
tego wakacyjne obozy. Rzeczywiście, 
trzeba tu nieco samodyscypliny.

* Pan � policjant - ma ją wręcz 
we krwi.

- Myślę również o tych orkiestran-
tach, którzy z różnych powodów (studia, 
miejsce pracy) opuszczają naszą ziemię. 
Jednakże część nich jest z nami w kon-
takcie. Inaczej mówiąc: znajdują czas, by 
wesprzeć nasze orkiestry. To znaczy, że 

emocjonalnie związani ze środowiskiem 
(grupą), z którego wyszli.

* Podejrzewam, że problem jest duża 
rotacja. 

- W jakimś stopniu jest ona natu-
ralna. Jak w innych zespołach arty-
stycznych, jedni odchodzą, ich miejsca 
zajmują inni. Rekrutacja trwa przez 
cały rok. Rzecz niezwykle ważna: jeśli 
dany orkiestrant osiągnie taki etap, 
że granie zaczyna sprawiać mu przy-
jemność, to zazwyczaj u nas zostaje 
lub swoje zainteresowania rozwija 
gdzie indziej.

* Jak się zmienia repertuar?
- Repertuar orkiestr dętych, któ-

re obsługują uroczystości świeckie 

Rozmowa z Mirosławem Cieślakiem, 
kapelmistrzem Młodzieżowej Orkiestry Dętej OSP 
w Szreńsku i Mławskiej Orkiestry Dętej 
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Muzyka ułatwia życie

Mirosław Cieślak (pierwszy z lewej) ze 
swoimi podopiecznymi

Mirosław Cieślak 
z Mławską Orkiestrą Dętą na jednej z uroczystości

i kościelne oraz inne imprezy, na ogół 
jest stały. Obejmuje utwory narodowe 
(np. �Mazurek Dąbrowskiego�), żoł-
nierskie (np. �My, Pierwsza Brygada�), 
religijne (np. �Boże coś Polskę�). Nie 
gardzimy też muzyką rozrywkową, któ-
rej wykonywanie również sprawia nam 
dużą satysfakcję.

* Utrzymanie orkiestry dętej (m.in. 
zakup strojów i instrumentów) wymaga 
pieniędzy. 

- Nie mamy z tym kłopotów. 
Orkiestrę szreńską, która formalnie 
jest przypisana tamtejszej jednostce 
Ochotniczej Straży Pożarnej, finansuje 
samorząd gminny, mławską � miejski. 
W obu przypadkach zajęcia odbywają 
się w lokalach domów kultury (GOK 
i MDK). Bardzo dobrze układa mi się 
współpraca z paniami dyrektorkami 
tych ośrodków.

* To prawda, że muzyka ułatwia służ-
bę, np. w policji?

- Powiedziałbym, iż w ogóle ułatwia 
ludziom funkcjonowanie � nie bez 
powodu mówi się, że �łagodzi obycza-
je�. Dzieci, które grają na instrumen-
tach muzycznych, łatwiej przyswajają 
wiedzę szkolną. Jako policjant z ponad 
dwudziestoletnim stażem jestem prze-
konamy, że nie doszłoby do wielu 
przestępstw czy wykroczeń, gdyby ci, 
którzy się ich dopuścili, uczestniczyli 
w zajęciach orkiestry dętej lub innego 
zespołu artystycznego.

* Zdaje się, że pana dzieci podążają 
śladami ojca.

- Zarówno córki Natalia i Maria, 
jak i syn Łukasz grają w orkiestrze. 

Cała trójka ukończyła II stopień szkoły 
muzycznej w Mławie. Syn kontynuuje 
naukę na studiach wyższych w Olsztynie 
i Białymstoku.                      

 Rozmawiał 
KRZYSZTOF JAKUBOWSKI

sp. szt. Mirosław Cieślak jest kierow-
nikiem ogniwa patrolowo�interwen-
cyjnego Komendy Powiatowej Policji 
w Mławie.

Konopki 

Bardzo 
potrzebny 
parking
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1,4 promila i bez uprawnień
Blisko 1,4 promila alkoholu w organizmie miał 
45-latek zatrzymany 3 stycznia przez policję 
z Czerwińska nad Wisłą.

- Około godz. 19.00 policjanci z Posterunku Policji 
w Czerwińsku nad Wisłą w miejscowości Goworowo 
zauważyli osobowego seata, którego kierowca miał pro-
blem z zachowaniem prostego toru jazdy. Funkcjonariusze 
zatrzymali auto do kontroli. Od siedzącego za kierownicą 
auta 45-latka czuć było alkohol. Badanie na trzeźwość 
wykazało w jego organizmie blisko 1,4 promila. Do tego 
okazało się, że mężczyzna nie posiada uprawnień do kiero-
wania pojazdami. Razem z mężczyzną seatem podróżował 
również nietrzeźwy pasażer. Pojazd oraz pijanego kierowcę 
przekazano wskazanej przez niego osobie � przekazała 
kom. Kinga Drężek-Zmysłowska z KPP w Płońsku.

45-latek odpowie zarówno za kierowanie pojazdem 
w stanie nietrzeźwości, jak i kierowanie nim bez uprawnień. 
Zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa prowadzenie 
pojazdu w stanie nietrzeźwości lub pod wpływem środka 
odurzającego zagrożone jest karą nawet 3 lat więzienia.

- Każda sprawa dotycząca kierowania bez uprawnień 
trafia do sądu, który może wymierzyć karę aresztu, ogra-
niczenia wolności albo grzywny nie niższej niż 1500 zło-
tych. Poza tym sąd w każdej takiej sytuacji orzeka zakaz 
prowadzenia pojazdów � informuje policja.

Funkcjonariusze informują, że w 2023 roku płońscy 
policjanci zatrzymali aż 129 nietrzeźwych kierowców i 226 
kierowców, którzy nie posiadali uprawnień do kierowania 
pojazdami.                                                                             RK

3 stycznia w Raciążu doszło do potrącenia 53-letniej 
kobiety na przejściu dla pieszych. Kobieta z urazem 
nóg została przewieziona do szpitala.

- Tuż przed godz. 8.00 
dyżurny płońskiej komendy 
otrzymał zgłoszenie o potrące-
niu pieszej, do którego doszło 
w na ul. Płockiej w Raciążu. 
Na miejsce skierowani zostali 
policjanci. Funkcjonariusze 
wstępnie ustalili, że kierujący 
audi 26-latek jadąc w kierun-
ku miejscowości Cieciersk, 
w ostatniej chwili zauważył przechodzącą po przejściu dla pie-
szych kobietę. Nie zdążył w żaden sposób zareagować i uderzył 
w nią. 53-latka wpadła na maskę auta, uderzyła w przednią szybę, 
a następnie upadła na jezdnię � przekazała kom. Kinga Drężek-
-Zmysłowska z KPP w Płońsku.

Kobieta z obrażeniami ciała została przewieziona karetką 
pogotowia do szpitala. Kierujący samochodem był trzeźwy.

Policjanci ustalają dokładnie okoliczności i przyczynę tego 
wypadku drogowego i apelują do kierowców o zachowanie 
ostrożności i czujności za kierownicą, szczególnie w momencie 
zbliżania się do przejść dla pieszych.

- Pieszych prosimy, aby pomimo swojego pierwszeństwa na 
przejściach, przed wejściem na nie upewnili się, że nie nadjeżdża 
żaden pojazd lub ten nadjeżdżający zatrzymał się przed przej-
ściem � ostrzegają. RK

W budynku byłej szkoły 
w Arcelinie powstanie wkrótce 
centrum rehabilitacji. 29 grudnia 
umowę najmu części budynku 
podpisał wójt Aleksander 
Jarosławski.

Na terenie obiektu spółka Masu-
rian Hills Europejskie Centra Zdro-
wia i Rehabilitacji Sp. z o.o. planuje 
prowadzenie działalności medycznej 
w ramach której działać będą specja-
listyczne poradnie takie jak: kardiolo-
giczna z badaniami echo i holterow-
skimi, nefrologiczną, internistyczną, 

W sylwestrowy wieczór, 
po godzinie 19.00, na 
niestrzeżonym (i bez sygnalizacji 
świetlnej) przejeździe kolejowo-
drogowym na ulicy Szkolnej w 
Płońsku, doszło do tragicznego 
w skutkach zderzenia osobówki 
z szynobusem, w wyniku którego 
śmierć poniósł 65-letni kierowca 
osobówki.

- Kierujący mercedesem 65-letni 
mężczyzna wjechał pod nadjeżdżający 

Burmistrz Płońska Andrzej 
Pietrasik przedstawił treść swego 
noworocznego wystąpienia, 
w którym podsumował 
mijającą pięcioletnią kadencję 
samorządu, a także przedstawił 
najbliższe plany dla miasta. 

W pierwszej kolejności burmistrz 
zwrócił uwagę na zrealizowanie klu-
czowej inwestycji, jaką była rewitalizacja 
Rynku, który jest obecnie wizytówką 
i sercem miasta.

- Pozyskaliśmy 157 mln zł! - stwierdził 
burmistrz podsumowując ostatnie pięć 
lat. - Są to pieniądze z Unii Europejskiej 
oraz inne środki zewnętrzne. To jeden 
całoroczny budżet miasta. Wybudo-
waliśmy dwie obwodnice � zachodnią 
i wedlowską, które zmieniły układ komu-
nikacyjny miasta, most na Płonce, 10 
km nowych ścieżek rowerowych, zmo-
dernizowaliśmy trzy boiska szkolne, 
gruntownie unowocześniliśmy szkoły, 
w tym Szkołę Podstawową nr 1, Miejską 
Bibliotekę Publiczną i budynek Zakła-
du Gospodarki Mieszkaniowej. (�) 
W Płońsku posadziliśmy 783 drzewa 
i tysiące krzewów. Wykonaliśmy 6 insta-
lacji fotowoltaicznych na budynkach 
użyteczności publicznej. 

Burmistrz wspomniał także o powsta-
niu �Domu Pamięci� w kamienicy przy 
ul. Warszawskiej 2. 

W najbliższych planach jest otwarcie 
miejskiej pływalni, a już w pierwszym 

Prokuratura rejonowa 
w Płońsku nie doszukała 
się znamion przestępstwa 
w kwestii potencjalnego 
umarzania podatków dla 
pojedynczych przedsiębiorców 
przez wójta gminy, Aleksandra 
Jarosławskiego.

Potencjalne nieprawidłowości zostały 
wykryte przez funkcjonariuszy Departa-
mentu Postępowań Kontrolnych CBA 
w trakcie kontroli przeprowadzanej 
w Urzędzie Gminy Płońsk w dniach od 
10 listopada 2020 do 9 sierpnia 2021. 
W oficjalnym komunikacie Wydział 
Komunikacji Społecznej CBA podał, że 
�organ podatkowy, którym w tym przy-
padku był wójt gminy, mógł się dopuścić 
licznych nieprawidłowości związanych 
z umarzaniem zaległych podatków.� 
Według śledczych z CBA, kwota niepra-
widłowości mogła wynosić nawet 316 
tys. zł. Biuro skierowało zawiadomienie 
do prokuratury czyn z art. 231 kodeksu 
karnego tj.: nadużycie władzy. 

Początkowo miejscowa prokuratura 
chciała, aby sprawę realizowała Proku-
ratura Okręgowa w Płocku. W rozmowie 
z serwisem Płońsk w Sieci Ewa Ambro-
ziak, szefowa Prokuratury Okręgowej 
w Płońsku, tłumaczyła, że ze względu na 

Ofiarą była 36-letnia mieszkanka 
powiatu płońskiego. Strażacy wydo-
byli ciało, przybyły na miejsce lekarz 
potwierdził zgon. Swoje czynności wyko-
nali również policjanci z grupy opera-
cyjno-dochodzeniowej pod nadzorem 
prokuratora. Zwłoki zostały przetrans-
portowane do prosektorium.

Do dzisiaj nie wiadomo, jak doszło 
do zdarzenia. Nieznana jest godzina 
utonięcia kobiety, charakter zdarzenia 
(wypadek, samobójstwo czy zabójstwo) 
ani czy w sprawę zamieszane są oso-
by trzecie.

- Nie udało się tego ustalić, każda 
opcja jest brana pod uwagę - mówi kom. 
Kinga Drężek-Zmysłowska, oficer pra-
sowy KPP w Płońsku. 

Dalsze postępowanie uzależnione 
jest od decyzji lekarza badającego ciało. 

- Jeżeli lekarz stwierdzi, że to wypa-
dek, postępowanie zostanie zakończone. 
Jeśli nie, dalsze kroki będą ustalane na 
bieżąco � dodaje komisarz.

W czwartek 4 stycznia prokuratu-
ra rejonowa w Płońsku podała nowe 
informacje. Jak mówi Ewa Ambro-
ziak, szefowa prokuratury rejonowej 

diabetologiczną, endokrynologiczną, 
geriatryczną, reumatologiczną, psychia-
tryczną, medycyny pracy oraz pedria-
tryczne i inne.

szynobus relacji Nasielsk-Sierpc - prze-
kazał PAP asp. Marcin Sawicki z zespołu 
prasowego KWP w Radomiu.

Jak informuje kom. Kinga Drężek-
-Zmysłowska z KPP w Płońsku, męż-
czyzna jechał osobowym mercedesem 
sam w kierunku Szeromina. Szynobus, 
którym podróżowały 3 osoby, poruszał 
się zaś od strony Sierpca w kierunku 
Nasielska. Maszynista był trzeźwy. 
65-latek niestety zginął na miejscu.

Ofiara wypadku to mieszkaniec 
powiatu żuromińskiego, jak przekazu-
je PAP. Szynobusem, obok maszynisty, 
jechał zaś kierownik pociągu i jedna 
pasażerka.                                             RK

kwartale tego roku zakończyć się mają 
prace w byłym budynku dworca PKP 
oraz w wieży ciśnień. 

- Powstaje tam muzeum ziemi płoń-
skiej oraz obserwatorium astronomiczne 
i planetarium (�) Kończymy budowę 
ulic Piaskowej, Szczęśliwej, Handlowej 
oraz części Targowej, Magnolii i Bro-
niewskiego. Najważniejszym wyzwa-
niem dla mnie na ten rok jest rozpoczę-
cie budowy stadionu miejskiego. Pozy-
skaliśmy już potrzebne dofinansowanie. 
Czekamy na rozstrzygnięcie przetar-
gu, który wyłoni wykonawcę i określi 
dokładną kwotę inwestycji. Szacujemy, 
że wartość nowego stadionu to około 50 
mln zł (...). Chcę także, aby w tym roku 
nowego blasku nabrała ulica Kolejo-
wa, na której planujemy budowę nowej 
jezdni, chodnika, miejsc parkingowych, 
ścieżki rowerowej oraz ronda na skrzy-
żowaniu z ul. Towarową. Cieszy mnie, że 
jako pierwsi na Północnym Mazowszu 
rozpoczęliśmy budowę bloku przy ul. 
Padlewskiego, który powstaje w ramach 
Społecznej Inicjatywy Mieszkaniowej. 
Do końca 2024 r. roku będzie w nim 
gotowych 40 mieszkań dla płońskich 
rodzin � wylicza burmistrz.

Na zakończenie wskazał na szansę 
otwarcia nowych możliwości pozyskiwa-
nia źródeł zewnętrznych przez samorządy.

� Przede wszystkim z Krajowego 
Planu Odbudowy lub tzw. �funduszy 
norweskich�, co pozwoli na jeszcze szyb-
szy rozwój naszego miasta � zaznaczył.

RK

skomplikowany charakter sprawy oraz, 
by uniknąć zarzutu o brak bezstronno-
ści, śledztwo powinno być prowadzone 
właśnie w Płocku. Tak się jednak nie sta-
ło, sprawa została przy płońskiej proku-
raturze, która ostatecznie nie doszukała 
się znamion przestępstwa.

- Dostaliśmy zakwestionowane dzie-
więć decyzji wobec różnych podmiotów. 
(�) Przesłuchaliśmy również osoby, 
które uzyskały tę umorzoną zaległość 
podatkową, przesłuchany został również 
sam wójt. (�) Decyzja, jaka została 
wydana pod koniec grudnia, jest to decy-
zja umarzająca postępowanie z powodu 
braku znamion do popełnienia prze-
stępstwa urzędniczego na dużą skalę 
� tłumaczy Ewa Ambroziak w rozmowie 
z Radiem Płońsk.                                 PB

w Płońsku, ofiara 
nie była mieszkan-
ką gminy Załuski. 
Według pierwszych 
informacji, kobieta 
od niedawna była 
mieszkanką powia-
tu płońskiego.

- Można powie-
dzieć ,  że by ła 
w pewnej mierze 
osobą bezdom-
ną. Na terenie 
gminy pomagała 
w pracach rolni-
kom i pomieszkiwała u nich. Miała 
dosyć trudną sytuację rodzinną, nad-
używała alkoholu. Rozmawiała z nią 
dzień wcześniej inna kobieta z okolicy, 
spotkały się w pobliżu sklepu, niestety 
już następnego dnia 36-latka została 
znaleziona martwa w stawie � mówi Ewa 
Ambroziak dla portalu Płońsk w Sieci. 

Poznaliśmy również nowe szczegóły 
na temat znalezienia zwłok. Zgodnie 
z informacjami podanymi przez płońską 
prokuraturę, uwagę spacerowicza zwró-
ciła leżąca niedaleko stawu bezpańska 

- Planowana jest także terapia psy-
chologiczna i psychoterapia uzależnie-
nia od alkoholu w trybie stacjonarnym. 
W dalszej kolejności przewidziane są 
inwestycje dla działalności rehabili-
tacyjnej i opiekuńczej, w tym przede 
wszystkim geriatrycznej. Usługi będą 
świadczone przez utytułowanych 
lekarzy, terapeutów oraz specjalistów 
o renomie ogólnokrajowej � informuje 
urząd gminy.

Działalność ma rozpocząć się po 
adaptacji pomieszczeń na początku 
drugiego kwartału 2024 roku.

RK

torba. Ciekawiło go, do kogo należy i czy 
właściciel jest w pobliżu. Chwilę później 
zauważył ciało.

Prokuratura zleciła sekcję zwłok 
kobiety, której termin ustalono na piątek 
5 stycznia. Jak pisaliśmy wcześniej, od jej 
wyniku zależeć będą dalsze kroki policji. 

Park Czarnowskich jest monitorowa-
ny, być może nagranie mogłoby rzucić 
nieco światła na tę sprawę. Na razie jed-
nak, jak mówi nam wójt gminy Załuski 
Kamil Koprowski, policja nie wystąpiła 
o udostępnienie nagrań.                     BP
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Policja ustala przyczyny

Zwłoki kobiety
w stawie w Kroczewie
W niedzielę 31 grudnia około godziny 8,00 mężczyzna spacerujący 
z psem znalazł ciało kobiety, dryfujące w stawie w parku 
Czarnowskich w Kroczewie. Od razu zawiadomił służby. Na miejsce 
zdarzenia przyjechała straż pożarna, pogotowie oraz policja. 
O zdarzeniu jako pierwsza poinformowała Ochotnicza Straż Pożarna 
Trębki Nowe za pośrednictwem mediów społecznościowych.

Śledztwo dotyczące wójta 
gminy Płońsk umorzone

Burmistrz na nowy rok

Tragiczny wypadek na przejeździe 
kolejowym

Powstanie centrum rehabilitacji w Arcelinie

Uderzyła w przednią szybę i upadła na jezdnię

W Raciążu samochód uderzył w kobietę

eprasa.pl a9895f8cb8



F
O

T.
 S

T
A

R
O

S
T

W
O

 P
O

W
IA

T
O

W
E

 W
 P

U
Ł
T

U
S

K
U

F
O

T.
 U

R
Z

Ą
D

 M
IE

J
S

K
I 
W

 P
U

Ł
T

U
S

K
U

 

Do rodzin i osób, znajdujących 
się w trudnej sytuacji socjalno-
życiowej z terenu gminy 
Winnica, jak co roku trafiły 
paczki. Przygotowano ich 
ponad 200. 

Paczki z produktami mlecznymi 
dla potrzebujących przekazał przed 
świętami, za pośrednictwem pracow-
ników Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Winnicy, Zakład Mle-
czarski Winnica Spółka z o.o. 

W imieniu osób obdarowanych 
prezesowi Zarządu Wojciechowi 
Jamiołkowskiemu oraz Zarządowi 
Zakładu Mleczarskiego w Winnicy 
za przekazany dar podziękowali: 

Przy placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, przy tzw. ogródku 
jordanowskim w pobliżu 
biblioteki pojawił się prezent 
dla Pułtuska od węgierskiego 
partnera � miasta Szerensc. 
Jest nim figura świetlna 
� jeleń, symbol tego miasta. 

Pułtuszczanie i goście mieli okazję 
do poznania kolejnego miasta partner-
skiego Pułtuska, węgierskiego Szerensc 
podczas ostatnich Dni Patrona Pułtuska 
Św. Mateusza. Podczas wizyty dele-
gacji burmistrz Nyiri Tibor przekazał 
w prezencie dla Pułtuska figurę świetlną 
� jelenia. 

Najpierw słup ogłoszeniowy 
Urzędu Miejskiego w Pułtusku 
przy ul. Świętojańskiej, 
potem Centrum Dziedzictwa 
Kulturowego przy ul. Rynek stały 
się obiektami działania wandali. 
Sytuacje te są tym bardziej 
przykre, że miały miejsce 
w okresie świątecznym, psując 
wyjątkową atmosferę tego 
czasu. Jeden z wandali został 
zatrzymany. 

wójt gminy Winnica 
Robert Wróblew-
ski oraz kierownik 
Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej 
Wioletta Zawadzka. 
Skomentowali, że tra-
dycji stało się zadość. 

To kolejny rok, kie-
dy firma mleczarska 
z Winnicy dzieli się 
swoimi produktami 
i przygotowuje pacz-
ki dla mieszkańców 
gminy, którzy znaj-
dują się w trudnej 
sytuacji socjalno-
-życiowej. 

IK 

� To kolejny symbol miasta partner-
skiego Pułtuska, po figurze gąsiora z nie-
mieckiego Ganderkesee oraz drzewka 
wiśni z francuskiego Montmorency, 
stanowiących ciekawy element terenu 
zieleni przy placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego � wyjaśnia Urząd Miejski. 

Na placu znajduje się również witry-
na, w której wyeksponowano informa-
cje związane z tym miejscem: �Historia 
pułtuskich Żydów i pułtuskiego rewiru 
żydowskiego� oraz �Miasta partnerskie 
Pułtuska�.                                                IK

sylwestrem, 30 grudnia 2023 r. wandal 
wybił szybę balustrady przed wejściem 
do Centrum Dziedzictwa Kulturowego 
przy ul. Rynek 13. Stratę na szkodę Urzę-
du Miejskiego w Pułtusku wyceniono na 
2 tysiące złotych.

� Sprawca tego ostatniego przestęp-
stwa został szybko ustalony, a obiema 
sprawami zajmuje się Policja � poin-
formował Wydział Promocji, Kultury 
i Sportu Urzędu Miejskiego w Pułtu-
sku. Przyznał: � Nie ma możliwości, aby 
całodobowo  dozorować każde miejsce, 
każdą ulicę przez strażnika, policjanta, 
pracownika ochrony albo objąć je moni-
toringiem miejskim. 

Wandalem z rynku okazał się 26-letni 
pułtuszczanin. 

� Podczas przesłuchania mężczy-
zna przyznał się do uszkodzeń szkla-
nej barierki oraz stojącego nieopodal 
pojazdu. Usłyszał zarzuty zniszczenia 
mienia. Za swoje zachowanie odpowie 
przed sądem. Zgodnie z art. 288 kk grozi 
mu kara pozbawienia wolności do lat 
5 � powiedziała 4 stycznia kom. Milena 
Kopczyńska, oficer prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Pułtusku. 

Urząd Miejski zaapelował o refleksję, 
co wspólnie można zrobić, by �wanda-
le nie zniszczyli wszystkiego co dobre 
i piękne w naszym mieście, a przede 
wszystkim nie zniszczyli chęci do działa-
nia na jego rzecz��. Życzył pułtuszcza-
nom, aby �w Nowym 2024 Roku mogli 
cieszyć się pięknem miasta, którego nie 
zniszczą bezmyślni przestępcy�.

IK 

W gronie ponad czterdziestu 
stypendystów Prezesa Rady 
Ministrów z terenu pięciu 
powiatów podległych 
Delegaturze w Ciechanowie 
Kuratorium Oświaty                    
w Warszawie, znalazło się czworo 
uczniów szkół prowadzonych 
przez powiat pułtuski. 

Za wysokie wyniki w nauce zostali 
wyróżnieni: Dominika Krawczyk, uczen-
nica III klasy Liceum Ogólnokształcą-
cego im. Piotra Skargi, Maria Rzecz-
kowska, uczennica klasy III I Liceum 
Ogólnokształcącego Zespołu Szkół 
Zawodowych im. Jana Ruszkowskie-

Reprezentanci firm działających 
w usługach i handlu w powiecie 
pułtuskim, laureaci Konkursu 
�Przyjazny konsumentowi� 
otrzymali dyplomy i statuetki 27 
grudnia minionego roku podczas 
ostatniego posiedzenia Rady 
Powiatu w Pułtusku. W dwóch 
kategoriach została wyróżniona 
Agencja Ubezpieczeniowa 
Joanna Zalewska z Pułtuska.

go, Michał Szerewicz, uczeń klasy IV 
TI Zespołu Szkół Zawodowych im. Jana 
Ruszkowskiego i Wiktor Kępczyński, 

Mieszkańcy wybrali najlepszą firmę 
działającą w handlu i najlepszą firmę 
świadczącą usługi, oddzielnie w mieście, 
oddzielnie na terenach wiejskich. Laure-
aci, którzy uzyskali najwyższą punktację 
w tych kategoriach otrzymali tytuł Firmy 
�Przyjaznej Konsumentowi�.

W kategorii �Najlepszy Podmiot 
Działający w Handlu na Terenie Mia-
sta Pułtusk� wygrała firma P.P.H.U. 
Aureliusz Karkowski, mająca siedzibę 
przy ul. Wyszkowskiej 33/1, zaś w kate-
gorii �Najlepszy Podmiot Działający 
w Usługach na Terenie Miasta Pułtusk� 
� Agencja Ubezpieczeniowa Joanna 
Zalewska z siedzibą przy ul. Batalionów 
Chłopskich 4. 

W kategorii �Najlepszy Podmiot 
Działający w Handlu na Terenach 
Wiejskich Powiatu Pułtuskiego� zwy-
ciężył Sklep Spożywczo-Przemysłowy 
�Monika� Monika Woźniak ze Starego 
Bulkowa, zaś w kategorii �Najlepszy 
Podmiot Działający w Usługach na Tere-

uczeń III klasy technik reklamy z Zespo-
łu Szkół im. Bolesława Prusa w Puł-
tusku. Uroczystość wręczenia stypen-
diów Prezesa Rady Ministrów odbyła 
się w listopadzie 2023 r. w Miejskim 
Centrum Kultury w Płońsku, a uczniom, 
jak podało Starostwo Powiatowe, towa-
rzyszyli nauczyciele, dyrektorzy i wice-
dyrektorzy szkół. 

IK 

nach Wiejskich Powiatu Pułtuskiego� 
� Zakład Fryzjerski �U Wioli� Wioletta 
Milewska z Winnicy (ul. Pułtuska 42). 
Oba podmioty znajdują się na terenie 
gminy Winnica. 

Wyboru dokonali również, jak 
w poprzednich latach, internauci. Mogli 
głosować na wszystkie firmy zgłoszone 
przez konsumentów w dwóch katego-
riach. 

Laureatami zostały: w kategorii �Naj-
lepszy Podmiot Działający w Handlu na 
Terenie Powiatu Pułtuskiego� � P.H.U. 
�MARES� Marek Cieśla z Pułtuska (ul. 
17 Sierpnia 19), a w kategorii �Najlepszy 
Podmiot Działający w Usługach na Terenie 
Powiatu Pułtuskiego� � ww. Agencja Ubez-
pieczeniowa Joanna Zalewska z Pułtuska. 

� Głównym celem konkursu jest 
wyłonienie i promowanie pozytywnych 

przykładów placówek handlowych 
i usługowych, które na co dzień nie tyl-
ko przestrzegają obowiązujących prze-
pisów prawnych, ale tworzą przyjazne 
środowisko dla konsumentów, dbają 
o ich interesy, właściwą organizację  
i koordynację, którzy wychodzą z ofertą 
rynkową spełniającą kryteria przyjazne 
konsumentom � wyjaśnił starosta Jan 
Zalewski. 

Pogratulował laureatom, a razem 
z nim uczynili to: przewodniczący Rady 
Powiatu Tadeusz Nalewajk, powiatowy 
rzecznik konsumentów Dorota Ciosek 
oraz Anna Morawska, redaktor naczelna 
�Pułtuskiej Gazety Powiatowej�, współ-
organizatorzy konkursu. Wręczyli statu-
etki ufundowane przez Zarząd Powiatu 
i puchary ufundowane przez gazetę. 

� Spośród konsumentów, biorących 
udział w głosowaniu, została wyloso-
wana jedna osoba, pani Ewelina, któ-
ra zgodnie z regulaminem konkursu 
otrzymała upominek � poinformowało 
Starostwo Powiatowe w Pułtusku. 

Konkurs był adresowany do kon-
sumentów, pełnoletnich mieszkań-
ców powiatu pułtuskiego. Warunkiem 
udziału w nim było prawidłowe wypeł-
nienie kuponu ze wskazaną placówką. 
O wyborze podmiotu zadecydowała 
liczba oddanych głosów. Konsumenci 
zgłosili do konkursu 44 firmy, zaś złożyli 
174 kupony.

IK
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PUŁTUSKI

Powiat

Przyjaźni konsumentom

Zwycięzcy konkursu (ze statuetkami), uczestniczka konkursu (z prezentem) 
oraz przedstawiciele organizatorów

Powiat 

Stypendyści Prezesa 
Rady Ministrów

Pułtuscy stypendyści podczas uroczystości

Pułtusk 

Wandale na Świętojańskiej 
i w rynku, jeden zatrzymany

Wybite okno w słupie ogłoszeniowym 
gminy Pułtusk, wówczas wypełnione 
świąteczną dekoracją, pułtuszczanie 
dostrzegli, wracając ulicą Świętojań-
ską z rynku po spotkaniu opłatkowym 
mieszkańców Pułtuska i powiatu pułtu-
skiego (17 grudnia ubiegłego roku). Gdy 
zobaczyli to przedstawiciele ratusza, 
poczuli, jak przyznali złość i bezsil-
ność, tym bardziej że władze miasta, 
jak i mieszkańcy starają się dbać o swo-
je miasto, a wielu pułtuszczan i gości 
dostrzega tę dbałość i piękno Pułtuska. 

�Nie odwołujemy się do sumienia 
sprawcy, bo to sumienie jest mocno 
dziurawe. Mamy tylko nadzieję, że nie 
mieni się pułtuszczaninem i nie roz-
prawia o tym, co w Pułtusku powin-
no być zrobione, czego nie ma u nas, 
a jest w innych miastach. Zastanawia 
nas, czy takiego zachowania nauczyli 
go rodzice, czy byliby z niego dumni? 
Dla nas mienie gminne oznacza dobro 
wspólne, o które dbamy, dla ciebie  wan-
dalu � rzeczy niczyje. Może nie widziałeś 
nigdy miejscowości w Polsce i poza jej 
granicami, w których wszyscy troszczą 
się nie tylko o swój dom i podwórko? 
A może ty o swoje �dbasz� tak samo, 
jak o wspólne��, taki wpis pojawił się 
na stronie UM. 

Niestety, to nie był jedyny akt wan-
dalizmu w okresie świątecznym. Przed 

Zniszczona balustrada przed wejściem 
do Centrum Dziedzictwa Kulturowego; 
sprawca został zatrzymany

Wybita szyba w słupie ogłoszeniowym Winnica 

Ponad 200 paczek dla potrzebujących

Pułtusk 

Węgierski jeleń w prezencie

Prezesowi Wojciechowi Jamiołkowskiemu (pierwszy od 
prawej) podziękowali: wójt Robert Wróblewski i kierownik 
GOPS Wioletta Zawadzka

FOT. UG W WINNICY 

eprasa.pl a9895f8cb8
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Figurka, która znajdowała się 
na jednej z posesji u zbiegu 
ulicy Królewieckiej i Orlika 
w Przasnyszu została 
przeniesiona do Sanktuarium 
Matki Boskiej Niepokalanej 
Przewodniczki w Przasnyszu 
(klasztor Ojców Pasjonistów). 
Była obawa, że podczas 
planowanej budowy ronda przy 
ul. Słowackiego figurka może 
zostać zniszczona. 

Przekazali ją potomkowie fundatorów 
figurki - Juliana i Scholastyki Radom-
skich. Ma ona swoją 100 letnią histo-
rię. Wystawiona była w szczególnym 
momencie w historii Polski, w roku 1906, 

Wolontariusze z Azylu 
Psi Zakątek w Przasnyszu 
postanowili towarzyszyć 
swoim podopiecznym podczas 
powitania Nowego Roku. 

O tym jak wielkim przeżyciem dla 
zwierząt są sylwestrowe hałaśliwe emocje 
wiadomo nie od dziś. Właściciele psów 
w różny sposób starają się uchronić swoich 
pupilów przed niewyobrażalnym stresem. 
Gdy na niebie wybuchały fajerwerki, a psy 
trzęsły się ze strachu wolontariusze Azy-
lu zamknęli się razem z nimi w boksach 
i przytulali, aby zmniejszyć ich strach i dać 
namiastkę bezpieczeństwa. 

Działalność Azylu od miesięcy wspiera 
burmistrz Przasnysza Łukasz Chrostow-
ski, dzięki któremu to przytulisko istnieje. 
Tym razem dał wyraz swojego wsparcia 
dziękując osobiście wolontariuszom za 
ich postawę. 

Zwierzętami w przy-
tulisku opiekuje się kilku-
nastu wolontariuszy, są to 
w większości młodzi ludzie 
z przasnyskich szkół, ale 
także osoby dorosłe. Wszy-
scy, którym los bezdomnych 
zwierząt nie jest obcy, czynią 
starania, aby jak najwięcej 
z nich znalazło domy. Zwie-
rzęta ogłaszane są na FB 
� Azyl Psi Zakątek. Dzięki 

kiedy kraj był pod zaborami. Państwo 
Radomscy byli ludźmi głęboko wie-
rzącymi, zaś postawienie figurki było 
dowodem nie tylko głębokiej wiary, ale 
również ich patriotycznej postawy.

Przez lata przy figurce mieszkańcy 
gromadzili się na wspólnej modlitwie, 
odbywały się nabożeństwa �majowe�. 
Pod figurką modlili się przasnyszanie 
w tragicznym dla miasta roku 1915, 
kiedy przez miasto przetaczały się wal-
ki pomiędzy Rosjanami i Niemcami, 
niszcząc je niemal doszczętnie. 

O przekazanie i przeniesienie figurki 
czyniło starania Towarzystwo Przyja-
ciół Ziemi Przasnyskiej. Została ona 
oczyszczona, naprawiona i wzmocnio-
na. Znalazła nowe miejsce przy kościele 
Ojców Pasjonistów. 

ESKA

temu wielu bezdomniaków znajduje swój 
dom. Również na FB możemy przeczy-
tać, że dzięki ogromnemu zaangażowaniu 
burmistrza Przasnysza Łukasza Chro-
stowskiego wolontariusze mają miejsce 
na terenie przasnyskiej oczyszczalni ście-
ków, gdzie stanęło kilka boksów. Pomimo 
opieki miasta nad przytuliskiem, wciąż 
potrzebują pomocy. Apelują do wszystkich, 
którym dobro czworonożnych przyjaciół 
nie jest obojętne i zachęcają do wsparcia 
w opiece nad zwierzakami. Potrzebni są 
wolontariusze, którzy zajmowaliby się 
psiakami, wychodzili z nimi na spacery, 
sprzątali boksy, socjalizowali szczeniaki. 
Potrzebne są podstawowe przedmioty: 
miski, smycze, obroże, karma, klatki dla 
psów i kotów. Potrzebne są transportery. 
Dlatego wolontariusze, przy różnych oka-
zjach organizują zbiórki i stoiska, z których 
dochód przeznaczany jest na działalność 
przytuliska.                                           ESKA

Ostatnia w minionym roku 
sesja Rady Gminy Jednorożec, 
świąteczno-noworoczna, była 
doskonałą okazją do wręczenia 
lokalnego wyróżnienia 
- statuetki Jednorożca 2023. 

To wyróżnienie, niezwykle ważne dla 
społeczności, przyznane zostało po raz 
osiemnasty. W tym roku trafiło w ręce 
Koła Gospodyń Wiejskich �Żelaźnianki 
to Kurpianki� w Żelaznej Rządowej. 
W uroczystej ceremonii wręczenia sta-
tuetki udział wzięli radni gminy, sołtysi 
oraz wielu zaproszonych gości, wśród 
nich starosta przasnyski Paweł Mosto-
wy i były starosta, a obecnie senator 
Krzysztof Bieńkowski, którzy gratulowali 
zdobywczyniom statuetki oraz złożyli 
obecnym na sesji życzenia noworoczne.

- W waszym kole połączyły się dwa 
pokolenia - mówił wójt Krzysztof Iwul-
ski, -�Razem działacie. Panie seniorki 
powiedziały, że mogą już odpoczywać, 
ale jednak wraz z młodymi następczy-
niami dalej działają. Robicie to wspa-
niale�

- Członkinie koła angażują się 
w ogromną ilość wydarzeń i przedsię-
wzięć � powiedziała dyrektor Gmin-
nej Biblioteki Publicznej w Jednoroż-
cu Anna Urbaniak. - Na przestrzeni 
ostatnich lat były to m.in. współpraca 

W przasnyskim Szpitalu im. 
Wojciecha Oczko realizowany 
jest pilotażowy program �Dobry 
posiłek�. Ma on potrwać do 
czerwca 2024 roku. Efektem 
wprowadzonego programu jest 
otrzymywanie przez pacjentów 
zdrowszych i lepszych posiłków. 

Posiłki są przygotowywane w opar-
ciu o jadłospis opracowany przez die-
tetyka. Informacje na temat jadłospisu, 
wraz z informacjami o składzie każdego 
posiłku, jego dobowych sumach wartości 
energetycznej (kaloryczności) i wartości 
odżywczej, w tym ilości cukrów, soli, błon-
nika, sposobie jego obróbki czy obecności 
alergenów, publikowane są na bieżąco na 
stronie internetowej przasnyskiego szpitala. 
Umieszczane są również zdjęcia posiłków 

Podczas ostatniej sesji Rady 
Gminy Przasnysz przyjęto 
jednogłośnie budżet 
na 2024 rok. 

Wydatki zaplanowano w wysokości 
57.920.597,55 złotych. 48% budżetu 
władze gminy przeznaczyły na inwesty-
cje. Kwota ta ma szanse być zwiększona, 
ponieważ samorząd oczekuje rozstrzy-
gnięć złożonych wcześniej wniosków, 
a także przygotowuje nowe wnioski do 
programów rządowych oraz unijnych. 
W 2024 roku gmina planuje m.in.: prze-
budowę i modernizację stacji uzdat-
niania wody w Mchowie i Helenowie 
Nowym, budowę kanalizacji sanitarnej 
w Bartnikach i Wandolinie - etap II. 

Wojewoda Mazowiecki nie 
przyznał dofinansowania 
na kontynuację przewozów 
autobusowych na terenie 
powiatu przasnyskiego, które 
realizowane były od 2019 roku 
dzięki dopłatom z rządowego 
Funduszu Rozwoju Przewozów 
Autobusowych o charakterze 
użyteczności publicznej. 

W ostatnich dniach Wojewoda Mazo-
wiecki (będący dysponentem rządowego 
Funduszu), opublikował wyniki I nabo-
ru wniosków na 2024 rok. Środki otrzy-
mały gminy i związki gmin, a ponieważ 

z Bankiem Żywności, organizacja spo-
tkań, zbiórki paczek dla potrzebujących, 
udział w konferencjach i szkoleniach, 
współorganizacja imprez, organizacja 
poczęstunku przy okazji wydarzeń, 
pozyskiwanie dotacji z różnych źródeł, 
organizacja wyjazdów i pielgrzymek.

W przyszłym roku KGW �Żelaźnian-
ki� obchodzić będą 55-lecie swojego 
istnienia. Początki ich działań sięga-
ją roku 1969, natomiast w 2019 roku 
Koło Gospodyń Wiejskich zostało 
zarejestrowane w ARiMR. Do swoich 
aktywności mogą wpisać m.in. otrzyma-
nie KURPIKA 2021 (nagroda prezesa 

z danego dnia. Program zakłada także, 
że na zlecenie lekarza, pacjentowi może 
być udzielona porada żywieniowa przez 
dietetyka szpitalnego.

Posiłki przygotowywane są w obiekcie, 
przy czym blokiem żywieniowym zarządza 
firma zewnętrzna. 

Program Ministerstwa Zdrowia ma 
szczególne znaczenie dla właściwe-
go żywienia pacjenta przebywającego 
w warunkach szpitalnych, ponieważ 
odpowiednie żywienie stanowi integralną 
część całego procesu leczenia, a właści-
wa ocena stanu odżywienia i wdrażanie 
odpowiedniego sposobu żywienia, jest 
istotnym elementem zwiększenia szans 
chorych na wyzdrowienie.

Program jest realizowany w oddziałach 
szpitalnych z wyłączeniem: SOR, OITIA, 
Oddziału Okulistycznego i Neonatolo-
gicznego. 

Przewidziana jest także dotacja celowa 
dla Miasta i Gminy Serock, z prze-
znaczeniem na budowę linii kolejowej 

w ubiegłych latach żaden z samorządów 
gminnych z terenu powiatu przasnyskiego 
nie zechciał podjąć się trudu organizacji 
tego typu przewozów i nie złożył wnio-
sku, zatem samorząd powiatowy w tro-
sce o komfort mieszkańców utrzymywał 
połączenia autobusowe, pozyskując na 
nie dofinansowanie i dopłacając do nich 
ze środków własnych. W obecnej sytu-
acji pokrycie całości kosztów obsługi linii 
z powiatowej kasy przekracza możliwości 
samorządu. 

W związku z tym samorząd zawiesza 
dotychczas funkcjonujące linie autobuso-
we. Władze powiatu przasnyskiego zapew-
niają jednak, że będą czynić dalsze starania 
o kontynuację przewozów autobusowych.

ESKA

- Z powodu braku skutecznej komu-
nikacji autobusowej - powiedziała bur-
mistrz Chorzel Beata Szczepankow-
ska, - zdecydowałam o pilotażowym 
wprowadzeniu naszego, własnego, 
bezpłatnego transportu publicznego 
dla mieszkańców. Ważny jest dla nas 

Związku Kurpiów w kategorii �Budzenie 
Tożsamości�), wyróżnienie w trakcie 
Kongresu Kół Gospodyń Wiejskich 
z Północnego Mazowsza w Jednoroż-
cu, udział w Mazowieckim Kongresie 
Kół Gospodyń Wiejskich, Regionalnym 
Przeglądzie Zespołów Artystycznych 
KGW w Kadzidle oraz w minionym roku 
w Mazowieckich Zapustach w Goły-
minie. 

Podsumowujące spotkanie samorzą-
dowców uświetnione zostało występem 
dzieci ze Szkoły Podstawowej Żelazna 
Rządowa - Parciaki, które przygotowały 
jasełka.                                              

ESKA

Zegrze � Przasnysz (realizacja szlaku 
�Kolei Północnego Mazowsza�).

Planowana jest przebudowa dróg 
gminnych: Dębiny - Wyrąb Karwac-
ki, Mchowo, Lisiogóra i Stara Krępa, 
a także innych dróg gminnych w celu 
zwiększenia dostępności terenów inwe-
stycyjnych i mieszkaniowych w gminie. 

Ponadto modernizacja hali sporto-
wej przy Szkole Podstawowej w Nowej 
Krępie, oświetlenia ulicznego w gminie, 
budowa budynku na potrzeby gminnej 
instytucji kultury w Bogatem, prace 
remontowo � konserwatorskie wypo-
sażenia zabytkowego Kościoła pw. 
Narodzenia NMP w Świętym Miej-
scu i zabytkowej murowanej kaplicz-
ki, remont parkanu wokół kościoła 
pw. Św. Anny w Bogatem � etap II 
oraz budowa i wymiana elementów 
infrastruktury w Parku Podworskim 
w Lesznie � etap II. 

ESKA

zarówno aspekt ekonomiczny, jak i eko-
logiczny. Mieszkańcy, a zwłaszcza senio-
rzy � zgłaszają problem komunikacyjny, 
a osoby starsze, które są nim najbar-

dziej dotknięte stanowią jedną czwartą 
wszystkich osób zamieszkujących gmi-
nę. Chcemy zaspokoić te oczekiwania. 
Nasza społeczność, młodzież, dorośli, 
a zwłaszcza osoby starsze będą mieli 
możliwość dojazdu do szkoły, lekarza, 
na targowisko, zakupy czy na stację PKS 
i PKP, a następnie powrotu do domu.    

Rozkład jazdy został poprzedzony 
dokładną analizą, a następnie skon-

sultowany oraz zaakceptowany przez 
Radę Miejską. Podpisana została także 
umowa z operatorem. Została nim 
firma Przewozy Krajowe i Zagraniczne 
Osób Czapliccy z Przasnysza. Koszt 
pokryje gmina, która podjęła także 
działania w celu pozyskania finan-
sowania zewnętrznego. Pilotażowy 
program obejmie trzy linie obsługujące 
cały obszar gminy. Godzinowe rozkła-
dy jazdy będą dostępne na stronach 
internetowych Urzędu Miasta i Gminy 
Chorzele, operatora oraz na przystan-
kach.                                              ESKA
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Bezpłatnie dla mieszkańców
Od 1 stycznia uruchomiony zostaje bezpłatny publiczny transport 
na terenie miasta i gminy Chorzele. Jest to jedyny taki projekt 
w regionie. Władze gminy podjęły taką decyzję w związku z 
istniejącym wysokim stopniem wykluczenia komunikacyjnego 
mieszkańców oraz zgłaszanymi przez nich potrzebami.

Gminy bez komunikacji?
Budżet na 2024 rok

Danuta Osowska (skarbnik) i Grażyna 
Wróblewska (wójt gminy Przasnysz)

Dobry posiłek w szpitalu

Sylwester z podopiecznymi 

Jednorożec dla Żelaźnianek

Burmistrz Łukasz Chrostowski podziękował 
wolontariuszom

100-letnia figurka

eprasa.pl a9895f8cb8



Powiedzieli, 
co wiedzieli...

* * *
�Powiedz mu, żeby zapytał swoją Żonę, co to znaczy �mieć jaja�. Ona wie!�

Andrzej Duda, Prezydent RP; X (dawniej Twitter)

Ale my nie wiemy. A chcielibyśmy wiedzieć. Niestety tajemniczy wpis zniknął 
równie szybko, jak się pojawił. Pozostaje nam wyobraźnia, chyba, że prezydent 
robi sobie jaja. Szanujemy.

* * *
�Jak do nas przywozili tiry niepotrzebnych u siebie odpadów, tak, brzydko 

porównując, równie niepotrzebnych ludzi do Polski przywiozą�

Marek Jakubiak, poseł Kukiz�15; na antenie TV Republika, wypo-
wiedź nt. relokacji imigrantów

Sprostowane, zdementowane i do błędu przyznane. Ale niesmak pozostał. 
Miejmy tylko nadzieję, że niesmak ten nie przejdzie nigdy na piwo.

* * *
�My to robimy w trosce o nich, żeby ich sprawa została rozpoznana przez 

sąd, który nie budzi żadnych wątpliwości�

Szymon Hołownia, Marszałek Sejmu; konferencja prasowa, wypo-
wiedź nt. posłów Wąsika i Kamińskiego 

* * *
�To już lepiej bocian troszczy się o żabę�

Maciej Wąsik, poseł PiS; X (dawniej Twitter), odpowiedź na powyż-
sze stwierdzenie

Ladies and gentleman! W lewym narożniku niezwykle utalentowany debiutant - 
Wspaniałomyślny Marszałek! W prawym narożniku doświadczony i nieustraszony 
twardziel - Poseł Erudyta. Fight!

RADEKtor

Dwa dni drogi truchtem na północ 
od siedziby królewskiej, nad rozległą 
i zasobną we wszelkie stworzenie rzeką 
Łydynia, leżał gród, którego bram strze-
gli święty Piotr, mer Krzyśko Kosowski 
oraz kronikarze zwojów spod traktu 

księdza Ściegiennego. Z końcem roku 
pańskiego poprzedniego nastał nowy 
kasztelan ziemi ciechanowskiej � miast 
Joanny Strumyckiej-Krab, zstąpił stron-
nik królewski Janko Jędrzej Paluszkie-
wicz, pośród ludu znany jako pianista. 

I jako belfer. I jako skryba. Nie minęło 
miesięcy dwa, kiedy w niełaskę popadł 
od niepamiętnych czasów zasiadają-
cy po lewicy rządca włości wiejskich 
Marko z Kiwit, na skutek czego rajcy 
uradzili, coby urząd sprawować zaczął 
zastępczo zasiadający po prawicy Stefko 
z Pawłowa. Tenże oznajmił natenczas, 
że rewolucji we włościach wiejskich 
przeprowadzać nie zamierza. Nie wie-
dział wówczas, że ta zbliża się wielkimi 
krokami (co wiedział, acz nie powiedział 
mu rządca włości Ojrzeń).

Jeno mer ciechanowski, człek młody 
i bywający na salonach, od lat trzymał 
się mocno, a i sympatią ludu miejskiego 
cieszył się niezmiennie. Gród Piotrowy 
rósł w siłę i zielenił się, czarne złoto po 
preferencyjnych cenach oraz kozackie 
zboże płynęło szerokim strumieniem, 

a namiestnik księcia mazo-
wieckiego Adam z Truzik 
rozdawał dukaty na budowę 
duktów i traktów. 

W sąsiednich grodach nie 
mniej było wesoło. Z począt-
kiem wiosny wygnany został 
z ziemi płońskiej znany cyru-
lik Bartłomiej Fiołek, a spór 
wokół lecznicy poróżnił 
stronnictwa mera i kasztela-
na. Cyrulik z grodu Mława, 
którego nazwisko zaginęło 
w mrokach dziejów, siał 
popłoch wśród zwierzyny 
płońskiej. We włościach 
Lubowidz widziano ponoć 
znaki na niebie i ziemi, jako-
by machina latająca spoza 
granic Rzeczypospolitej. Nim 
jeszcze noc świętojańska 
nastała, mer Nowego Grodu 
już świętował, wsiadając na 
swego rumaka po nadmier-
nym spożyciu miodu pitnego. 
Latem trwoga ogarnęła lud 
ze włości Sarnowa Góra, bo 
oto jastrząb czarny igrał sobie 
z elektrycznością tuż nad ich 
głowami. Na dożynkach lud 
mazowiecki bawił się i modły 
wznosił w podzięce za plony 

posuszowe, a w grodzie Glinojeck toast 
wznieśli za dekady trzy życia mieszczań-
skiego. Aż nadszedł wiec październikowy 
� czas wolnej elekcji. 

Król Jarko, po dwóch z trzech części 
tuzina roków swych rządów, został oba-
lony. Nie mogąc pogodzić się z losem, 
podjął jeszcze próbę ratunku. W sukurs 
ruszył mu kanclerz jego Jędrzej Kobza, 
namaszczając komesa nadworne-
go Mateusza z Moraw na zarządcę 
nowego elitarnego dworu królewskie-
go. Minęły dwie niedziele i Sejm Wiel-
ki postawił liberum veto. Na tronie 
usadowił się książę kaszubski, znany 
odtąd jako Donald I Odnowiciel.

Z ziemi ciechanowskiej wyruszył 
do siedziby królewskiej wysłannik, 
którym był Adam z Doliny Krzemo-
wej, coby zasiąść w ławach posel-

skich izby, której lokacja (przy trakcie 
wiejskim) zdaje się oddawać w pełni jej 
powagę. Dołączył tam do Anny herbu 
Sarna z ziemi ciechanowskiej i Heń-
ko, zwanego Małym Kowalem, z ziemi 
pułtuskiej oraz tajemnej grupy zwanej 
z nieznanych przyczyn spadochronia-
rzami. Za nim powędrował kasztelan 
ziemi przasnyskiej Krzyśko Pieńkowski 
i, spychając Jacko Marię Janowskiego, 
zasiadł w ławach izby drugiej, zwąc się 
odtąd senatorem. 

W Sejmie Wielkim natenczas cuda 
i dziwy nadeszły. Ku uciesze gawiedzi, 
niczym w trupie cyrkowej, stronnicy 
nowego i starego króla okładać się 
poczęli na sposób dotąd niespotykany, 
co widząc szalony poseł Grześko von 
Brązowy jął gasić ten pożar, zostając 
odsądzonym od czci i wiary żydowskiej. 
Zanim jeszcze Mikołaj święty swe sanie 
nasmarował, wieść gruchnęła o karze 
boskiej, która spadła na posłów Macieja 
Bródkę (z tajemnej grupy spadochronia-
rzy) i Mario z Sochaczewa, za przewiny 
dawne. A dnia dwudziestego miesiąca 
grudnia lud Rzeczypospolitej świadkiem 
był rzeczy, jakiej najstarsi górale nizinni 
nie znali � oto bowiem nie odczytano 
wieści codziennych z królewskiego 
papirusu godzin dziewiętnaście i pół 
po północy. 

I tak oto Rzeczpospolita i ziemia cie-
chanowska w miłosierdziu i pomyślności 
boskiej weszła w nowy rok pański � dwa 
millenia, dwie dekady i roki cztery. A w 
nim na rządców, merów, kasztelanów 
i namiestników padł blady strach. Nie-
chybnie zbliżały się wiece na prowincyi. 

RADEKtor

Suchary 
polityczne

� Dlaczego Kaczyński nie uśmiecha się 
na zdjęciach?

� Bo stracił jedynkę�

* * *

� Żyje nam się coraz lepiej! � oznajmił 
Donald Tusk

� To fajnie macie� � pomyślał naród.

* * *

� Jak się nazywa Indianin, który jest 
wszystkiemu winien?

� WinneTusk.

* * *

Tusk i Kaczyński mieli zderzenie czołowe. 
Z jednego rozbitego auta wysiada potłuczo-
ny Kaczyński, z drugiego przetrącony Tusk.

� To cud, że żyjemy... � mówi Kaczyński.
� No� To musi być znak, żebyśmy się 

wreszcie pogodzili... � dodaje Tusk.
� Tak jest, koniec wojny! � zgadza się 

Kaczyński. I wyciąga piersiówkę, żeby 
to uczcić.

Tusk pociągnął kilka łyków i oddał 
Kaczyńskiemu. Ten zakręcił butelkę i scho-
wał.

� A ty? � pyta zdziwiony Tusk.
� A ja poczekam, aż przyjedzie policja...
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Kroniki ziemi ciechanowskiej

Prolog. Roku pańskiego zeszłego

Gaśnica
Gdy w niebezpieczeństwie 

nasze kamienice,
Kiedy miast choinki chanukowe świce,
Serce narodowca nad poziomy wzlata!
Jeden obowiązek ma konfederata:
Do oręża zatem i dzierżyć gaśnice!

RK

Anno domini dwa millenia, dwie dekady i trzy roki, nadeszły 
w najjaśniejszej Rzeczpospolitej i sławetnym księstwie mazowieckim 
wiekopomne zmiany. Był to czas, kiedy władza jego królewskiej 
mości Jarko I Świątobliwego z rodu Gęsickich, z Bożej łaski dziedzica 
Żoliborza, powoli, acz niechybnie, chyliła się ku upadkowi, a do 
objęcia tronu sposobił się książę kaszubski Dönek. W owych trudnych 
czasach, wszak ledwie roków temu dwa dekretem król położył kres 
zarazie, a u bram Królestwa Moskale napadli na Kozaków, dumny 
lud Rzeczpospolitej prowadził zażartą dysputę o Bogu, honorze 
i ojczyźnie, czyli jak mawiał klasyk, najczęstszej przyczynie 
zgonów pośród szlachty. 
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BUDOWLANE

Stemple. 506 557 577
PC-00001/24

Dachy - krycie blachą, papą, podbitki. 
519 408 292

M01196-61723

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam działkę 30 a z domkiem 
do remontu w Lekowie. 728 504 785

PC-01149/23

Wynajmę garaż w Ciechanowie, 
ul 11 Pułku Ułanów 35. 512 746 773

PC-01160/23

Sprzedam działkę rolną 27 a, 
Śródborze, gmina Glinojeck. 
693 396 528

PC-00008/24

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Sprzedam dom jednorodzinny 
w Ciechanowie.  721 988 612

M01369-86556

Okna, drzwi używane/nowe, 
Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 
502 543 397

FC-0005/24

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl FC

P
-3

2

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog

Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

FC
P

-N

Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 
37 m2. 504 649 270

PC-00018/24

PRACA

Zatrudnię w gospodarstwie rolnym. 
608 209 613

PC-01144/23

ROLNICZE

Sprzedam klacze źrebne - 2,5 roku 
oraz odsadki półroczne-kolor 
i jałówki wysokocielne. 503 838 191

PC-00025/24

Sprzedam byczki. 510 401 473
PC-01147/23

Sprzedam grabiarkę Krone, 
zgrabiarkę Bonet, siewnik Poznaniak, 
obornik. Okolice Ojrzenia. 
514 695 015

PC-01148/23

Sprzedam las. 513 148 896
M01212-16198

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 FC

-3
22

1

Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

Drewno opałowe, obladry, 
kora. 602 663 478, 

600 306 637
FC-1065

Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności

FC
P

-3
14

Sprzedam klacze źrebne. 
506 557 577

PC-00002/24

Sprzedam pług Unia, kosiarkę 
rotacyjną, lucernę, kiszonkę. 
789 169 694

PC-00010/24

Sprzedam cielaki odpojone. 
503 730 871, 500 533 110

PC-00011/24

Sprzedam Zetora Forterre 115, 
2010 r. z turem i pług obracany 
Kverneland 4-skibowy. 
504 652 931

PC-00012/24

Sprzedam konie zimnokrwiste 
i cielaki mięsne. 504 652 931

PC-00013/24

Sprzedam belownicę. 692 892 788
PC-00015/24

Kupię owies. 798 851 786
PC-01130/23

   
F
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Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna w Rykaczewie 

oferuje do sprzedaży 
zabudowaną nieruchomość 

gruntową zlokalizowaną 
w Rykaczewie, 

działka nr 129/8, 
gmina Ciechanów, 

województwo mazowieckie. 

Telefon kontaktowy: 

507 140 444

Sprzedam 5 ha ziemi, drewno 
opałowe. 511 088 006

PC-00016/24

Sprzedam źrebówkę zimnokrwistą, 
16 miesięcy. 514 543 250

PC-00024/24

Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne.  Kiszone ziarno 
kukurydzy KZK, CCM.  Dostawa 
i rozładunek. Tel. 23 661 18 93, 
789 333 677

FCP-1

Sprzedam jałówkę cielną. 
667 222 721

FE-70

Otręby pszenne, jęczmienne, 
workowane. Dostawa i rozładunek. 
Tel. 23 661 10 13, 789 333 677

FCP-2

Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big/bag, workowane. 
Dostawa i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-3

Melasa dla bydła 1000 kg. Dostawa 
i rozładunek. Tel. 23 661 18 93, 
789 333 677

FCP-4

Inwestor kupi projekt farmy 
fotowoltaicznej z gruntami oraz 
z przyłączem energetycznym. 
Zapraszamy do współpracy. 
538 411 996

FE-2

Zatrudnię do pracy na tartaku 
i spawacza. 602 663 478

FC-1065

Kupię rozsiewacz do wapna 
Piast na taśmę. 506 164 516

PC-01157/23
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AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka

Odbiór z gospodarstwa
tuczniki, maciory, knury, krowy, 

byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C

P
-1

9
1

Sprzedam jałówkę cielną, termin 

wycielenia 22 luty. Mleczna, 

własnego chowu. 786 892 217
SN-5

Kupię ciągnik rolniczy Zetor, Ursus, 

MTZ, Farmtrac, New Holland, Case, 

T25, C-360, C-360 3p, C-330, C-328. 

603 502 876
FC-0010/24

Sprzedam klacze zaźrebione. 

797 424 120
SN-4

Kupię ciągnik rolniczy Ursus, Zetor, 

MTZ i inne. 783 964 891
FC-0010/24

Kupię ciągnik C330, C360, Zetor 

MTZ i inne. 698 282 939
FC-0010/24

Kupię felgę 26 do Bizona. 

508 941 479
M01349-75199

Skup zbóż. "Ferm-Pasz", 

09-130 Baboszewo. Z odbiorem 25 t. 

Tel. 23 661 18 93, 789 333 677
FCP-5

Wysłodki toffii oraz niemelasowane. 

Dostawa i rozładunek. 

Tel. 23 661 18 93, 789 333 677
FCP-6

Sprzedam siano, sianokiszonkę 

z transportem. 507 559 222
SM-04

F
C

-0
0
0
4
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4

Okna gospodarcze/inwentarskie. 

507 108 996
FC-0006/24

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!

0500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C

-4
7
9

Redakcja 
Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje,

że biuro ogłoszeń 
w Ciechanowie przy ul. Ściegiennego 2 

jest czynne 
od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 8.00 do 16.00

Zapraszamy
  

    Ogłoszenia można nadawać też 
    przez stronę www.ciechpress.pl

FC
-1

99
8

Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

FCP-002

FCP-004

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU

sporządzony zgodnie z § 6 ust. 5a Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia     
14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów 
oraz rokowań na zbycie nieruchomości (t.j. Dz. U. z 2014 r. poz. 1490.)

Wójt Gminy Krasne 
ogłasza pierwszy przetarg ustny nieograniczony 

na dzierżawę nieruchomości gruntowej zabudowanej 
o powierzchni dzierżawy 1,0692 ha.

1. Opis nieruchomości:
 nieruchomość gruntowa zabudowana o pow. podlegającej dzierżawie 1,0692 

ha, obręb Krasne, oznaczona jako działka nr 32/3, dla której Sąd Rejonowy 
w Przasnyszu IV Wydział Ksiąg Wieczystych prowadzi księgę wieczystą o nr 
OS1P/00032726/0, stanowiąca własność Skarbu Państwa, której Gmina 
Krasne jest użytkownikiem wieczystym. Działka w obszarze podlegającym 
dzierżawie jest użytkowana rolniczo.

 Cena wywoławcza czynszu dzierżawnego za rok: 1.175,80 zł netto + 
aktualnie obowiązująca stawka podatku VAT

2. Termin i miejsce przetargu: 08.02.2024. r  o godz. 12.00 w Sali Konfe-
rencyjnej Urzędu Gminy w Krasnem ul. Mickiewicza 23, 06-408 Krasne

3. Wysokość wadium: 176,37 zł, termin wpłacenia wadium: do dnia 2 lutego 
2024 r.

4. Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji ogłoszenia o przetargu: 
tablica ogłoszeń w Urzędzie Gminy Krasne,  poprzez zamieszczenie w Biu-
letynie Informacji Publicznej oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy 
Krasne oraz w prasie o zasięgu obejmującym co najmniej powiat, na terenie 
którego położona jest zbywana nieruchomość - Tygodnik Ciechanowski.

5. Dane teleadresowe, pod którymi można uzyskać szczegółowe           
informacje dotyczące przetargu:

 Urząd Gminy Krasne ul. A. Mickiewicza 23, 06-408 Krasne tel. 23 671 00 17, 
fax: 23 671 00 17, e-mail: ug_krasne@krasne.pl . Godziny  pracy Urzędu 
Gminy Krasne: od poniedziałku do piątku, od 07:30 do 15:30

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Rykaczewie oferuje do sprzedaży

maszyny i środki transportowe:
1. opryskiwacz Pilmet 2018 plus (2009 r.)
2. brona talerzowa, ciężka prod. Ukraina (2011 r.)
3. pług obracalny Pottinger Servo25 (4+1), (2009 r.)
4. rozsiewacz nawozów zawieszany N-39 (2003 r.)
5. kombajn CLAAS Tucano 320 plus stół i kosy boczne (2007 r.)
6. ciągnik rolniczy MTZ 80 (1990 r.)
7. ciągnik rolniczy MTZ 1025.3 plus ładowacz TUR (2008 r.)
8. ciągnik rolniczy Lamborgini Premium 130 
    (2003 r. - silnik, wymiana 2018 r.)
9. ciągnik rolniczy Same-Dorado 10S, 72 KM (2012 r.)
10. przyczepa rolnicza Pronar PT 612, 12 t
11. przyczepa D-47 a ład. 4,5 t wywrotka (1977 r.), 2 sztuki
12. przyczepa D-50, 6 t (1978 r.)

Telefon kontaktowy: 507 140 444

I N F O R M A C J A
Burmistrza Miasta Płońsk

informuję, że w dniu 04.01.2024 r. 
na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego w Płońsku przy ul. Płockiej 
39, na okres 21 dni, został wywieszony wykaz nr PS-SL.7123.54.2023.KL, 
obejmujący dwa lokale użytkowe:

- lokal, położony w Płońsku przy ul. Warszawskiej 6, o powierzchni 
użytkowej 19,73 m2,

- lokal, położony w Płońsku przy ul. Mikołaja Kopernika 5, o powierzchni 
użytkowej 10,00 m2.

Lokale stanowią własność Gminy Miasta Płońsk i zostały przeznaczone 
do oddania w najem na rzecz dotychczasowych najemców.

Ww. wykaz został również zamieszczony na stronie internetowej Urzędu 
Miejskiego w Płońsku: www.plonsk.pl

BURMISTRZ
/-/

Andrzej Pietrasik
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TOWARZYSKIE

Praca dla pań, wysokie zarobki, 

zamieszkanie. 733 028 016
PC-01044/23

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-01098/23

Poznam kobietę. 789 634 835
PC-00009/24

w prenumeracie

ta
nie

j

w
yg

odnie

punktu
aln

ie

Redakcja Tygodnika 
Ciechanowskiego 

informuje, że
biuro ogłoszeń 

w Ciechanowie przy 
ul. Ściegiennego  2 

przyjmuje 
zamówienia na 
prenumeratę 

„Tygodnika” na rok 
2024 w formie

papierowej 
lub elektronicznej

Zamówienia 

przyjmujemy na adres: 

ogloszenia@ciechpress.pl

promocja@ciechpress.pl

telefonicznie pod nr tel 

23 672 34 02, 23 672 44 96 

lub osobiście w redakcji 

od poniedziałku do piątku 

w godz.  9.00 do. 16.00

Kupię łubin, peluszkę, facelię, 

seradelę, koniczynę, tymotkę i inne. 

795 060 199.
M01364-57465

RÓŻNE

Sprzedam drzewo opałowe liściaste, 

iglaste, 15 m. 694 937 600
PC-00004/24

Owczarki kaukaskie. 692 892 788
PC-00014/24

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

F
C

P
-3

1
5

 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Sprzedam drzwi garażowe ocieplane 

2,40 x 2,90, drzwi balkonowe nowe. 

504 081 729
PC-00023/24

Atrakcyjna brunetka, domowa, cicha 

atmosfera, gwarantowana dyskrecja. 

791 409 697
FC-0002/24

Poznam panią. 513 719 311
SM-3

Pan szuka Pani do 50 lat, bez 

zobowiązań. 537 187 058
SN-6

USŁUGI

Malowanie, gładzie, płyta, karton, 

gips, glazura, terakota i inne prace 

budowlane. 508 857 185
PC-01159/23

Hydraulik. 570 188 332
PC-00007/24

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P

rz

Glazura, terakota, łazienki. 

694 537 390
SM-178

Hydraulik. 508 491 711
SM-2

Sprzedam 3 ha lasu. 507 241 450
PC-01158/23

Oddam psy. 887 132 670
PC-00006/24

1001 rzeczy z Niemiec-Ojrzeń, 

Ciechanowska 12. 507 108 996
FC-0006/24
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Już w najbliższy weekend ligowe 
zmagania wznowią piłkarze 
ręczni ciechanowskiego Juranda. 
Do zakończenia pierwszej 
części sezonu szczypiornistom 
z Ciechanowa pozostały do 
rozegrania dwa spotkania. 
W sobotę o godz. 19 we własnej 
hali Jurand podejmie 
MKS Wieluń. 

O żadnym innym rezultacie w tej 
konfrontacji niż wygrana gospodarzy 
nie może być mowy. Zespół z Wielunia, 
z zaledwie trzema punktami na koncie, 
zamyka tabelę ligi centralnej. Na swoim 

Zawody z cyklu Zimnar polegają 
na pokonaniu dystansu 
maratonu, ale w formie 
cotygodniowych etapów, 
z których każdy liczy sobie 
po 7 km. Poszczególne biegi 
odbywać się będą w każdą 
sobotę stycznia i lutego � od 6 
stycznia do 24 lutego. Zawody 
odbywają się niezależnie od 
warunków atmosferycznych                             
i stanu nawierzchni. 

Inauguracyjny bieg uroczyście otwo-
rzył starosta Paweł Mostowy. W biegu 
wzięło udział niemal 50 zawodników. 
Część z nich rywalizowała na dystansie 
7 km, a młodsi i mniej doświadczeni 
zawodnicy na 3,5 km. Zima widocznie 
usłyszała o rozpoczęciu zawodów i przy-
była z wizytą na przasnyskie lotnisko 
pokrywając trasę grubą warstwą białego 
puchu. Kilka stopni mrozu i brak wiatru 
sprawiły że biegacze mieli wymarzone 
zimowe warunki. W zawodach brylowali 

koncie ma tylko jedno zwycięstwo i aż 
11 porażek. 

Z kolei podopieczni Jakuba Olszew-
skiego plasują się na 11. miejscu. 
W dwunastu meczach zaliczyli 6 zwy-
cięstw � tyle samo schodzili z parkietu 
jako przegrani. 

W ostatniej kolejce starego roku wielu-
nianie sprawili sporo kłopotów liderowi 
rozgrywek. We własnej hali wielunianie ulegli 
faworytowi tylko dwiema bramkami, chociaż 
wrocławianie przyzwyczaili, że w tym sezo-
nie z reguły gromią swoich rywali.

Zawodnicy Juranda nie mieli szczęścia 
w Legnicy. Prowadzili z Miedzią do prze-
rwy pięcioma bramkami, aby ostatecznie 
przegrać różnicą jednej bramki.              r

biegacze z Jednorożca i Przasnysza. Na 
dystansie 7-kilometrów triumfowała 
rodzina Urbaniaków z klubu �Jednoro-
żec robi co może� - Damian i jego mama 
Anna. Dugi etap rozegrany zostanie 13 
stycznia o godz. 10. 

Organizatorami 
zawodów są Klub 
Sportowy Przaśnik oraz 
Aeroklub Północne-
go Mazowsza.

Wyniki (pierwsze szóst-
ki)

Kobiety: 1. Anna 
Urbaniak (Jednorożec) � 
36,03; 2. Marta Smoliń-
ska (Przasnysz) � 39,19; 
3. Kinga Kowalczyk 
(Jednorożec) � 40,36; 4. 
Kamila Zduniak (Drąż-
dżewo) � 40,44; 5. Anna 
Zduniak (Drążdżewo) 
� 40,45; 6. Mariola 
Wiktorska (Jednorożec) 
� 42,06; mężczyźni: 1. 
Damian Urbaniak (Jed-

norożec) � 32,02; 2. Marek Majdowski 
(Przasnysz) � 32,14; 3. Krzysztof Niksa 
(Cyk) � 32,22; 4. Sylwester Urbaniak 
(Jednorożec) � 33,32; 5. Damian Skała 
(Przasnysz) � 33,48; 6. Paweł Zamielski 
(Przasnysz) � 34,22

lew
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1. Agrykola Warszawa 10 30:0   437-228

2. Czarni Regimin 10 27:3   358-297

3. Varsovia Warszawa 12 27:9   380-282

4. SMS ZPRP Płock 9 18:9   309-238

5. PreZero APR Radom 12 18:18   322-300

6. ROKiS Radzymin 10 9:21   314-347

7. AZS AWF Warszawa 11 9:24   310-359

8. Jutrzenka Cegłów 12 6:30   267-423

9. Jutrzenka Płock 10 0:30   166-389

W tym roku klub pływacki MPKS Orka 
Ciechanów świętuje 25-lecie swojego 
istnienia. Oprócz uroczystych imprez 
wynikających z jubileuszu władze klubu 
postanowiły urozmaicić ten sezon pod 
kątem wydarzeń sportowych.

Płońscy lekkoatleci już na 
początku stycznia rozpoczęli 
sezon startów w hali. W minioną 
sobotę zawodnicy klubu MKS 
Bank BS wzięli udział w mityngu 
w Aleksandrowie Łódzkim. 

Wszyscy startujący zawodnicy uzyska-
li rekordy życiowe, a Jakub Ptasiewicz 
(U 20) w skoku w dal - 7.05 m i Aleksan-
dra Cieszewska (U 18) w pchnięciu kulą 
- 12.60 m uzyskali minima na halowe 
mistrzostwa Polski U18 i U20, które 
zostaną rozegrane w dniach 9-11 lutego 
we Wrocławiu.

Rezultaty zawodników MKS 
BS Płońsk: Aleksandra Cieszewska  

W 14. kolejce ligi warszawsko-
mazowieckiej juniorek 
młodszych podopiecznym 
Jacka Wardy przyszło zmierzyć 
się z kolejną warszawską 
drużyną. Na parkiecie AZS-u 
po bramkach Nadii Lipowskiej 
i Natalii Gorlewskiej goście 
objęli prowadzenie.

W siódmej minucie prowadzenie 
Czarnych wynosiło już 6:2, i z minuty 
na minutę regiminianki powiększały 
swoją zdobycz bramkową. Na prze-
rwę do szatni zeszły przy wyraźnym 
prowadzeniu 22:14. Po zmianie stron 
Czarne do 45 minuty w dalszym ciągu 
dyktowały warunki gry, po czym dały 
trochę �pograć� miejscowym. Ostatecz-
nie nasza drużyna utrzymała przewagę 
bramkową i dopisała kolejne trzy punkty 
na swoje konto.

AZS AWF Warszawa � Czarni 
Regimin 34:38 (14:22)

Czarni: Amelia Jurczak, Gabriela 
Zembrzuska � Amelia Nowosielska  1, 
Natalia Gorlewska 2, Oliwia Calik 6, 
Aleksandra Kolankowska 9, Dominika 

Już 10 lutego na krytej pły-
walni rozpoczną się dwudniowe 
zawody Grand Prix o puchar 
prezydenta Ciechanowa. Tygo-
dnik Ciechanowski jest partne-
rem medialnym tych zawodów. 

ska 4, Kornelia Malinowska, Justyna 
Boniakowska 2, Kornelia Malinowska 5, 
Gabriela Boniakowska, Maja Kamińska, 
Nadia Lipowska 7

Wyniki 12. kolejki: Agrykola War-
szawa � SMS ZPRP Płock � przełożony, 
PreZero Radom � Jutrzenka Cegłów 
33:17 (13:7), Jutrzenka Płock � Varsovia 
Warszawa 14:30 (8:15), AZS AWF War-
szawa � Czarni Regimin 34:38 (14:22)

lew

U18 - kula - 12.60 PB; Jakub Ptasie-
wicz  U20 - w dal - 7.05 PB; Nikola 
Lewandowska  U16 - kula - 11.43 PB; 
Antonina Rurka  U14 - kula 2 - 10.85 
PB; Przemysław Wodzyński U18 - kula 
- 12.80 PB; Bartłomiej Kowalski U18 
- w dal - 6.09 PB; Oleg Bąkowski U16 
- kula - 10.10 PB

Filip Kwiatkowski U20 - w dal - 5.33 
PB; Piotr Wróbel U16 - w dal - 5.31 PB 
; Filip Graczyk U16 - w dal - 5.02 PB; 
Julia Wachol U18 - w dal - 4.63 PB; 
Karolina Kamaszewska U18 - w dal 
- 4.52 PB.

r

Zawodnicy i trenerzy 
MKS BS Płońsk podczas 

ostatniego mityngu

Maraton na raty 
po raz dwunasty

Wraca liga centralna

W sobotę Jurand podejmować będzie MKS WieluńRegiminianki wygrywają 
w stolicy 25 lat z Orką

Czarnewicz 5, Paulina Sobota, Micha-
lina Malinowska 1, Justyna Boniakow-

Lekkoatleci w hali
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�Do końca nie wiemy�. Czyż to nie 
brzmi ciekawie, a i wieloznacznie? Jesz-
cze nie wszystko. �Żałowała z całego 
serca, że córka dokonała wyboru, skazu-
jąc siebie na ostracyzm, a ją, matkę, na 
samotność tak ciężką i przygnębiającą 
jak jesienny mrok�. Mocne, prawda? 
I można to zdanie połączyć z poprzed-
nim. �(�) z półmiskiem lasagne i nało-
żyła mu sporą porcję�. Hm, bez komen-
tarza. Cofnijmy się nieco. �Trzeba tak 
żyć, by mieć zapas na czterdzieści dni 
� zapewniała staruszka�. Pasuje do tego 

NeoNowy Rok

Iza 
i przeciw

Do niedawno przedrostek �neo� kojarzył 
nam się najczęściej z grupą kabaretową Neo-
-Nówka. W tym wypadku nazwa śmieszna 
sama w sobie, ponieważ zawiera rodzaj 
powtórzenia (masło maślane). Ale sprawa 
jest poważniejsza, bo obecnie przedrostek 
�neo� w Polsce oznacza stan niezgodny 
z konstytucją (i innymi aktami prawnymi), 
niesie za sobą problemy w funkcjonowaniu 
kraju, instytucji, obywateli. I grozi nam, że 
rozpoczynający się rok 2024 upływał będzie 
pod znakiem walki z neo.

Pewnie zauważyliście państwo, że w Pol-
sce obok kabaretu neo(nówka) oraz budowli 
neo(klasycznych, gotyckich) dorobiliśmy się 
wielu instytucji z takim samym wyróżnikiem: 
neoKRS (Krajowa Rada Sądownictwa), 
neoTK (Trybunał Konstytucyjny), neosę-
dziowie (zwani w TK również dublerami), 
a ostatnio nawet - neoTVP. 

I to już nie jest śmieszne. Wszystkie te 
neoinstytucje budzą wiele emocji, są przed-
miotem sporów politycznych, prawnych 
i wielu innych. Mają także swój wymiar 
międzynarodowy, który stawia nasz kraj 
w nie najlepszym świetle pod względem 
przestrzegania praworządności.

O co chodzi z tym neo, i dlaczego trzeba 
się go (tego neo) pozbyć? 

Zaczęło się od KRS, czyli ciała konsty-
tucyjnego, które powołuje w Polsce m.in. 
sędziów sądów powszechnych (sam prezy-
dent tylko zatwierdza nominacje). 

W 2017 r. rządząca prawica dokonała 
zmian, które odbierały bezpośredni wybór 
sędziowskich członków KRS przez samo 
środowisko i przenosiła te wybory do Sejmu. 
Sędziowie wprawdzie nadal mogli zgłaszać 
kandydatów, natomiast kto zostanie człon-
kiem Rady mieli już decydować posłowie 
(czyli politycy). Wprowadzenie takiego 
mechanizmu stało się fundamentem sporu 
o praworządność i formułowania zarzutu, że 
polityczny wybór automatycznie powoduje 
�skażenie� dla sędziowskich członków Rady 
i ich decyzji. A ponieważ KRS uczestniczy 
w procesie nominacyjnym sędziów, zatem ci 
którzy przeszli przez ten proces, również są 
�skażeni� brakiem niezawisłości.

Natomiast określenie - neoKRS jest 
nazwą publicystyczną, powstałą w 2018 
roku, utrwaloną przez prawników, polityków 
i dziennikarzy. Neo stało się swoistym sym-

Bez wróżb 
i postanowień

bolem niezgody na zmiany PiS w sądownic-
twie. W tym rozumieniu neoKRS, podobnie 
jak neosędziowie uznawana jest za instytucję 
powołaną ze złamaniem konstytucji, a więc 
nielegalną. 

W samym porządku prawnym, również 
w Dzienniku Ustaw, nazwa �neoKRS� 
oczywiście nie istnieje, jest tylko KRS - jako 
konstytucyjny organ. Dopóki więc ustawa 
nie zostanie uchylona, jest to organ legalnie 
funkcjonujący w polskim porządku praw-
nym, ze wszystkim tego konsekwencjami.

Ale funkcjonowanie tego organu już 
przysparza nam wielu problemów natury 
prawnej, które mogą się przełożyć (już się 
przekładają) na konkretne sprawy sądowe. 
Mamy więc wyroki nielegalne z udziałem 
sędziów wybranych nielegalnie, czyli tzw. 
neosędziów. Takie wyroki mogą być kwe-
stionowane przez strony niezadowolone 
z wyroku, przez inne sądy, zarówno w kraju 
jak i za granicą. Widzimy to choćby na przy-
kładzie ostatniej decyzji podjętej w Sądzie 
Najwyższym (a dokładnie w Izbie Kontroli 
Nadzwyczajnej i Spraw Publicznych Sądu 
Najwyższego) dotyczącej skazanego posła 
M. Wąsika. Otóż ta Izba stwierdziła, że 
wygaśnięcie mandatu poselskiego Macieja 
Wąsika jest nieważne (uprzednio skazanego 
prawomocnie na 2 lata więzienia), czyli posła 
nadal chroni immunitet.

Tyle że wcześniej TSUE (Trybunał Spra-
wiedliwości Unii Europejskiej) wydał wyrok 
następującej treści: �Z uwagi na całokształt 
okoliczności związanych z powołaniem 
sędziów Izby Kontroli Nadzwyczajnej 
i Spraw Publicznych polskiego Sądu Naj-
wyższego skład orzekający tej izby nie jest 
�sądem� w rozumieniu prawa Unii�

Czyli - sprawą ministra Wąsika zajął się 
sąd, który nie jest sądem. Zatem wyrok tej 
izby nie jest więc wyrokiem tylko... neowy-
rokiem?

Życzmy sobie w nowym roku jak najmniej 
neowyroków. I szybkiej likwidacji wszystkich 
instytucji ze znakiem neo. 

Jak to zrobić? Przywrócić stan sprzed 
2017 roku. Koniec kropka. Czy przywró-
cenie stanu zgodnego z prawem, usunięcie 
naruszeń sprzecznych z konstytucją może 
być bezprawiem?

Uważam, że nie. Ale ja tu tylko� piszę.

RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

przed nim, niekoniecznie do tego wcze-
śniej. �Ależ nie trzeba było�. W końcu 
trzeba czy nie, i co takiego? 

To nie jest (luźny) strumień świa-
domości felietonistki, tylko� zabawa. 
Pierwsze zdanie na dwudziestej czwar-
tej stronie książki, którą teraz czytamy, 
opisuje podobno nasz rok, wskazuje, 
co nas czeka. Ponieważ zdarza mi się 
czytać dwie książki jednocześnie i nie 
inaczej jest w tym miesiącu, zajrzałam 
do dwóch gatunkowo różnych powieści, 
wydanych w poprzednim roku. �Śmierć 
śląskiej matki� Roberta Ostaszewskie-
go, naszego ziomka, jak mówi część 
młodych ludzi, należy do śląskiej serii 
kryminalnej, zaś �Zaklęte zwiercia-
dło� Ewy Sobieniewskiej to opowieść 
z serii o kobietach z historią w tle. Stąd 
pochodzą początkowe cytaty. Pierwszy 
to komentarz prowadzącego śledztwo 
policjanta, drugi dotyczy matki jednej 
z głównych bohaterek. Tego dnia gdy 
trafiłam na zaproponowaną przez 
Empik zabawę, skończyłam kryminał 
licealnego kolegi Roberta i zaczęłam 
komedię kryminalną Alka Rogoziń-
skiego �Pod Czerwonym Aniołem�. 
Z niej ten półmisek powyżej. Ciekawa, 
co wyjdzie, gdy się cofnę, sprawdziłam 
stronę dwudziestą czwartą w czytanych 
w grudniu powieściach: po raz drugi 
�Uwierz w Mikołaja� Magdaleny Wit-
kiewicz i po raz pierwszy �Dużo miło-
ści� Agnieszki Olejnik. Z nich pochodzą 
ostatnie powyższe cytaty. Zestawienie 
ciekawe, nieprawdaż? Całości niech 
dopełnią słowa z nie będącej powieścią, 
tylko zbiorem opowieści książki Anny 
H. Niemczynow �Ciche cuda�, którą 
czytałam w grudniu: ��nie miałam 
normalnego życia�.

Tak, drodzy państwo, �do końca nie 
wiemy�. Nawet jeśli nasze marzenia 
przechodzą w sferę zamierzeń czy pla-
nów, i tak nie mamy pewności ani wie-
dzy, czy te plany zrealizujemy, czy tylko 
częściowo, czy w taki sposób, jak byśmy 
chcieli. Niektórzy z nas, by wiedzieć, 
udają się, szczególnie na początku 
roku, do wróżek czy wróżów. �Mądra 
kobieta idzie do psychologa, a głupia 
kobieta idzie do wróżki�, powiedziała 
pół żartem, pół serio na spotkaniu w cie-
chanowskiej miejskiej bibliotece Mag-
dalena Witkiewicz, która wybrała drugie 
rozwiązanie. Usłyszała, że nie skończy 
pisać pierwszej książki, a jeżeli skończy, 
nikt jej nie wyda, a nawet jeżeli ktoś 
wyda, to nikt nie będzie chciał jej czytać, 
poza tym usłyszała, że nie skończy stu-
diów podyplomowych, które wówczas 
zaczęła. Stało się inaczej, studia ukoń-
czyła, powieść wydała, w dodatku oka-
zała się ona sukcesem, w ubiegłym roku 
obchodziła piętnastolecie od debiutu, 
napisała kilkadziesiąt książek, ma tłu-
maczenia i film na podstawie powieści 
�Uwierz w Mikołaja� (kto go widział?), 
pasję zamieniła w zawód i współzało-
żyła wydawnictwo. Inna znajoma usły-
szała od wróża przedziwną rymowankę, 
której nie pamiętam, a którą cytowałam 
kiedyś w tej rubryce. Kolejna znajoma 
dowiedziała się tego, co mogłabym jej 
powiedzieć bez wnoszenia opłaty. Cóż, 
każdy decyduje za siebie. 

Weszłam w nowy rok bez wróżb, te 
książkowe i inne traktuję jak zabawę, 
i bez postanowień. Noworoczne w więk-
szości przypadków nie bywają trwałe. 
Wolę przemyśleć, co chcę zmienić i jak 
mogę to uczynić, czy jestem na to goto-
wa, a może już zaczęłam to wdrażać.
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Nie tylko Wisła i Narew 

Ze szkicownika pana Ludwika 

Farska góra

O
d dwóch tygodni media 
lokalne i regionalne donoszą 
� informował o tym również 
TC � o wysokim poziomie 

wód w północno-mazowieckich rzekach. 
Wkra i Mławka już przed Bożym Naro-
dzeniem przekroczyły w wielu miejscach 
stan ostrzegawczy, natomiast Orzyc 
i Łydynia znajdują się w strefie wyso-
kiego stanu wody. Wszyscy ostrzegają, 
że obecne mrozy mogą doprowadzić 
do zatorów wodnych, a po ich ustąpie-
niu stan wód może stać się poważnym 
zagrożeniem. Nic więc dziwnego, że 
doniesienia te wywołały różne komen-
tarze. Szczególnie zagrożeni poczuli się 
mieszkańcy miejscowości położonych 
nad wspomnianymi rzekami lub w ich 
bliskim sąsiedztwie. I to oni głównie biją 
na alarm i wzywają do czujności służ-
by odpowiedzialne za bezpieczeństwo 
hydrologiczne. Z kolei inni do sprawy 
odnoszą się z lekkim dystansem, czy 
wręcz z niedowierzaniem. Co prawda 
wielu pamięta jeszcze  �pułtuski potop� 
z kwietnia 1979 r., czy też największą 
powódź zatorową minionego wieku, któ-
ra boleśnie doświadczyła mieszkańców 
Płocka i okolic zimą 1982 r., ale jednak 
powodzie te dotyczyły wielkich rzek, 
czyli Wisły, która zalała Płock (dokładnie 
jego lewobrzeżną część), oraz Narwi, 
która zatopiła centrum Pułtuska. Tym-
czasem Wkra czy Orzyc, a tym bardziej 
Mławka czy Łydynia, kojarzą się wielu 
osobom bardziej z rekreacją i piękny-
mi krajobrazami niż z żywiołem, który 
może być dla nich zagrożeniem. Oka-
zuje się jednak, że nic bardziej złudnego. 
Wystarczy obejrzeć w internecie zdjęcia 
z kwietnia 2013 r., kiedy Łydynia zalała 
błonia zamkowe w Ciechanowie, a nie-

wielka rzeka Węgierka park w centrum 
Przasnysza, czy samemu przekonać się 
na własne oczy, jak obecnie wyglądają 
zalane przez Mławkę łąki w okolicach 
Ratowa, czy podmokłe pola na Olesinie 
w Mławie (teren ten stanowi rezerwat 
o nazwie �Ostoja rzeki Seracz�), aby 
pojąć jak nieokiełzane potrafią być siły 
natury. A przecież dawniej bywało jesz-
cze groźniej.

O 
zagrożeniach jakie niosły 
ze sobą rzeki północnego 
Mazowsza w minionych 
wiekach dowiadujemy się 

z różnych źródeł. Najwięcej chyba wia-
domości przekazywała na ten temat 
prasa, ale dotyczy to głównie okresu 
od połowy XIX wieku. To dzięki infor-
macjom prasowym poznajemy szczegóły 
jednej z największych powodzi tamte-
go okresu, która nawiedziła Mazowsza 
w marcu 1888 r., i dotyczyła zarówno 
wód Wisły i Narwi, jak i wielu jej dopły-
wów, w tym Wkry i Mławki. Pod wodą 
znalazł się wtedy Pułtusk, podpłockie 
Radziwie wraz z kościołem św. Benedyk-
ta, Pomiechówek, Nowy Dwór, Kamion-
ka czy Modlin. Wielka woda z 1888 r. 
zerwała słynny most Singelsa w twierdzy 
Modlin, a różne jego elementy wyrzuci-
ła na brzeg w okolicznych miejscowo-
ściach. Znaczne były też zniszczenia, 
których dokonała wtedy Wkra w oko-
licach Bieżunia i Radzanowa. Nic więc 
dziwnego,  że niedługo potem rozpo-
częły się w tym rejonie intensywne prace 
mające na celu regulację nurtu rzeki. 
Z kolei z prasy warszawskiej poznajemy 
szczegóły dotyczące wielkiej powodzi 
z marca 1947 r., która nawiedziła War-
szawę i Mazowsze po wyjątkowo srogiej 
zimie z przełomu 1946/1947 r. Jej obrazy 
zostały utrwalone także w filmie doku-
mentalnym Jerzego Bossaka �Powódź�. 
Wraz z Wisłą wylały jej dopływy, w tym 

wspomniana Wkra. Wilka woda znisz-
czyła mosty w Warszawie oraz most 
drogowy w Modlinie, a także uszkodziła 
most kolejowy w Modlinie oraz most 
w Wyszogrodzie. Groźna okazała się 
również powódź zatorowa na Wkrze, 
która w 1948 r. nawiedziła Malużyn. 
Bryły lodu niesione przez nurt rzeki 
zerwała wtedy jeden z dwóch mostów, 
a jego elementy odpłynęły w kierunki wsi 
Sadek. Natomiast drugi z mostów ocalał 
tylko dzięki nadzwyczajnej mobilizacji 
wszystkich mieszkańców, którzy ponad 
tydzień walczyli z żywiołem. W prasie 
znajdujemy też wzmianki o powodzi 
w Pułtusku w 1958 r., czy o Łydyni, która 
w 1965 r. kolejny raz wylała w Ciecha-
nowie. Natomiast trudno mi znaleźć 
coś na temat powodzi w Chorzelach 
z okresu międzywojnia. Została ona 
utrwalone na jednym ze zdjęć (datowa-
nym przez Marię Weronikę Kmoch na 
okres przed 1935 r.), na którym widać 
jak wody Orzyca zalały centrum (rynek) 
tego nadgranicznego miasta.     

Z
upełnie inne źródła mówią 
o powodziach i podtopieniach 
spowodowanych przez rzeki 
i strugi północnego Mazow-

sza w okresie staropolskim. Jak zawsze 
nieocenione okazały się w tym wypadku 
lustracje dóbr królewskich oraz wizytacje 
kościelne. I to właśnie dzięki nim wiemy, 
że w okresie nowożytnym nie tylko Wisła 
i Narew, które na co dzień służyły ludziom 
jako tzw. główne rzeki spławne, ale rów-
nież mniejsze cieki wodne z naszego tere-
nu, na czele z Wkrą, Mławką, Orzycem 
i Łydynią � również wykorzystywane 
do transportu drewna, zboża i innych 
towarów � bywały od czasu do czasu 
sporym utrudnieniem dla codziennego 
życia i pracy ówczesnych mieszkańców. 
W lustracjach z XVI wieku odnajdujemy 
kilkakrotnie wiadomość o powodziach, 

które często przeszkadzały w pracy mły-
na wodnego na Wkrze w miejscowości 
Kępa, należącego do domeny płońskiej. 
Z kolei w wizytacjach kościelnych mowa 
jest o Łydyni, która w Ciechanowie �cza-
sem na wiosnę wylewem przejazd trudni�. 
Natomiast o ratowaniu młynów wzdłuż 
Wkry położonych, dzięki regulacji wcze-
sną wiosną wód Działdówki na wysoko-
ści Radzanowa, za co odpowiedzialny 
był miejscowy młynarz, mówi wizytacja 
biskupia z 1775 r.  Z tych samych akt 
dowiadujemy się o dwóch wsiach z terenu 
parafii Malużyn � Kałkach i Przyrowie, 
której mieszkańcy na skutek wiosen-
nych wylewów Łydyni przez dwa/trzy 
tygodnie nie mieli możliwości dotarcia 
do kościoła. Również płynąca w okoli-
cach Szreńska Przylepnica �dwa razy 
na rok, to jest w jesieni i na wiosnę, dla 
wielkich wylewów tej rzeki� była przy-
czyną niemożności dotarcia do kościoła 
w Szreńsku dla mieszkańców Mostowa 
oraz Krzywek, którzy w związku z tym 
udawali się do Kuczborka i do Lipowca. 
Niekiedy nawet niewielkie strugi w okre-
sie wiosennych roztopów i powodzi 
okazywały się przeszkodą nie do poko-
nania dla mieszkańców niektórych wsi. 
Przykładem była niewielka struga Tana, 
płynąca w okolicach Dzierzgowa, która 
utrudniała komunikację mieszkańców 
kilku wsi (Wydrzywilk, Dobrogosty, Kurki, 
Waszyły, Skoczki, Grzymki), a także sta-
nowiła przeszkodę dla dzierzgowskiego 
plebana w dotarciu z ostatnią posługą 
do mieszkańców tych wiosek. Podobny 
problem mieli również mieszkańcy wsi 
Gewarty koło Janówca Kościelnego, a to 
z powodu wylewu rzeczki zwanej Młyni-
kiem, który był dopływem Orzyca.

C
o nam zostało z tamtych lat ? 
Przede wszystkim widoczna 
rzeźba terenu i związane z nią 
toponimia (nazwy terenowe). 

Między innymi popularne wśród Cie-
chanowian �błonia zamkowe�. Właśnie 
wtedy, gdy wyleją wody Łydyni między 
ratuszem z zamkiem książąt mazo-
wieckich, najlepiej widać, jaką rolę te 
sąsiadujące z zamkiem łąki � dlatego 
zwane �błoniami� � pełniły. I to nie tyl-
ko przed wiekami, ale jeszcze w marcu 
2005 r. czy w kwietniu 2013 r. Również 
w dawnej Mławie funkcjonowała nazwa 
�błonie�, którą nazywano łąki leżące 
między traktem płockim a Starostwem, 
będące naturalnym terenem zalewo-
wym dla płynącej od strony Zabród 
rzeki Seracz. Nieprzypadkowo na tych 
terenach nie budowano domów, a siano 
zbierane z tutejszych łąk � jeżeli w ogóle 
można było je zebrać � nadawało się 
co najwyżej na podściółkę dla zwie-
rząt. Te prawdziwe łąki, użytkowane 
jako łąki kośne i pastwiska, znajdowały 
się na drugim krańcu Mławy. Były to 
Rozgardy, których nazwa wskazuje, że 
służyły niegdyś jako pastwiska dla koni. 
Warto na zakończenie tej powodziowej 
opowieści wspomnieć też o  mazowiec-
kich nepomukach (figurach św. Jana 
Nepomucena), wznoszonych w pobliżu 
rzek i przepraw mostowych, które mia-
ły chronić mieszkańców od zgubnych 
nurtów wodnych. Tych najstarszych 
już nie ma w naszej przestrzeni kultu-
rowej. Ale nieco młodsze � te liczące 
ponad 100 lat � jeszcze się gdzieniegdzie 
zachowały. Jedna z nich stoi w Konop-
kach-Piaskach, przy drodze z Mławy do 
Ciechanowa, nieopodal Dunajczyka, 
dopływu wspomnianej już kilkakrotnie 
Łydyni. Być może pamięta ona jeszcze 
powodzie z początku XX wieku. A może 
jakieś inne, znane tylko lokalnym miesz-
kańcom, powodziowe historie ? Bo wca-
le nie trzeba mieszkać nad Wisłą czy 
Narwią, żeby doświadczyć jak potężnym 
żywiołem jest woda, zarówno ta życio-
dajna, jak i ta śmiercionośna. 

O 
genezie Farskiej Góry 
niewiele możemy się 
dowiedzieć. Nikt jakoś 
nie odnotował, w jaki 

sposób i dlaczego to miejsce 
otrzymało taką nazwę. Kroniki 

wspominają, że na teren dzisiejszego powiatu 
napływali Mazowszanie, których osadę odkryto 
pod grodziskiem w Ciechanowie na dzisiejszej 
Farskiej Górze. Z czasem to właśnie miejsce nabrało 
znaczenia i w IX i X wieku powstał gród będący 
ośrodkiem lokalnej społeczności, przypuszczalnie 
tzw. małego plemienia, które wkrótce znalazło 
się w składzie państwa Polan. Prawdopodobnie 
podczas swoich misyjnych wędrówek przybył tu św. 
Wojciech i pierwszy ciechanowski kościół był pod 
jego wezwaniem. Farny � fara - słowo pochodzenia 
niemieckiego Pfarne, Pfarrei,  Pfarkirche - czyli 
probostwo, parafia, dawne określenie nadawane 
kościołowi parafialnemu, które nawiązuje do tra-
dycji średniowiecza. Fary budowano najczęściej 
w bezpośrednim sąsiedztwie rynku. W przypadku 
Ciechanowa było podobnie.  

Ponieważ pozwoliłem sobie dołączyć do tekstu 
rysunek dzwonnicy w stylu neogotyckim z XIX wie-

ku, połączyłem to z pewnymi informa-
cjami, jakie udało mi się zebrać. Warto 
zatem dodać, że Farska Góra stała się 
jakby początkiem istnienia miasta. 
Sztucznie podwyższone wzniesienie, 

na którym powstał gród, a wokół niego uloko-
wało się podgrodzie. Na Farskiej Górze istniała 
warownia, drewniano-ziemna, otoczona pali-
sadą, lecz zniszczyli ją w 1337 roku Litwini.

Jak w takich przypadkach, a dotyczących 
dalekiej historycznej przeszłości Farska Góra 
ma również swoją legendę, mówiącą o gene-
zie nazwy miasta. Pochodzi ona od rycerza 
Ciechana, który uciekając z rodzicielskiego 
domu z ukochaną Dobroniegą, rozbił tu obóz 
i oczarowany piękną okolicą, zdecydował się 
osiąść właśnie w tym miejscu. Dzisiaj po tam-
tych wydarzeniach nie mamy żadnych śladów, 
ani pisanych, ani archeologicznych, zaś na tym 
miejscu zbudowano w XIX w. dzwonnicę w stylu 
neogotyckim, z której to codziennie rozlega się 
głos dzwonu.

WŁADYSŁAW JURKIEWICZ
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10:35 Panorama

 

 

14:05 Va banque
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11:40 Gliniarze
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17:00 Gliniarze

 

 

19:45 Sport

20:00 Farma

 

 

 

 
14:35 Szpital

 

 

 

19:40 Sport

 

 

02:45 Dowody zbrodni
  

  
06:55 Szpital

 

  

  

  

 

 

12:50 Szpital
 

 

 
15:50 Paloma  
16:55 Szpital

 
17:55 Szpital

 

 

 

 

07:30 Studio Raban

 

  
 

 

17:55 Klan   

20:10 Sport

-
-
- -

-

-

 

show

19:20 Sport

 

 

3  

11:30 Razem odNowa
show

parzenie  

parzenie  

19:25 Sport

20:00 Czarnobyl

pelerynie

 

 

  

20:10 Sport

 

 

 

14:00 Familiada

2024
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09:10 Ten moment
 

  

  

  

  

  

17:55 Step Up 2

reality show

 

 

12:50 Nuty nadziei
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